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Leszek Gawor

ORCID: 0000-0002-6618-6202
(University of Rzeszow)

Philosophy in Galicia lll. Introduction

In 2016, the journal of the Institute of History at the University of Rzeszow,
“Galicia. Studies and Materials” 2/2016,'! was published as a monographic vol-
ume dedicated to Filozofia w Galicji [Philosophy in Galicia]. The premise of
this issue was to show “[...] the presence of philosophy in Galicia and not, it
should be emphasised, Galician philosophy. It deals with philosophers, whether
professional or amateur, philosophical views developed or popularised in Gali-
cia, and philosophical problems addressed in Galicia. In no way, however, does
the idea of a specific philosophy of this region, of some philosophical genius
loci of Galicia appear here”.? This principle also guided the second volume on
philosophical thought in Galicia, published in 2019,? provided with the subtitle
Filozofia w Galicji 11 [Philosophy in Galicia II]. This rule also fully applies to
the present issue of “Galicia. Studies and Materials™ 8/2022 with the sub-title —
Filozofia w Galicji 111 [Philosophy in Galicia III].

The present volume, in its monographic part, consists of twenty articles.
They present studies on the views of individual Galician thinkers of merit to Po-
lish and Ukrainian culture (e.g. texts on W. Feldman, K. Michalski, S. Harassek
on the Polish side, or on Ukrainian philosophers — W. Nawrocki or K. Kondrat).
There are also texts on artists whose work crosses the borders of Galicia (e.g.
F. Koneczny, J. Lukasiewicz, L. Lukasiewicz, L. Von Mises or R. Ingarden).

! https://www.galicja.ur.edu.pl/index.php/content/download/1050/6226/file/Galicja%20
Studia%20i%20Materia%C5%82y%20nr%202_2016.pdf.

2 Od redakcji. Kilka uwag ogolnych odnosnie do zatozen redakcyjnych ,, Filozofii w Galicji”,
,QGalicja. Studia i materiaty” 2016, t. 2, s. 7.

3 Galicia. Studies and Materials” 2019, t. 5; see: https://www.galicja.ur.edu.pl/index.php/
content/download/1483/8449/file/Galicja%20Studia%20i%20Materia%C5%82y%20nr%20
5 2019.pdf.
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There are also several synthesising articles (e.g. on Galician precursors of Polish
ecological thought, on ethical educational ideas in Galicia or on polemics within
the Lviv-Warsaw School). All in all, this monographic issue brings together,
on the one hand, studies illustrating the richness of the range of philosophical
reflection undertaken in Galicia, and, on the other hand, shows the significant
achievements of authors working in or originating from this province. This se-
lection of dissertations, as well as the Galician philosophical reflections pre-
sented in the two previous volumes, clearly shows the broad perspectives for
further research into the philosophical legacy of Imperial-Royal Galicia.

The articles published in Philosophy in Galicia III are the product of the
work of researchers from several research centres in Poland and Ukraine: Aca-
demy of Economics and Human Sciences in Warsaw (1), Academy of Special
Education in Warsaw (1), Naval Academy in Gdynia (1), Silesian University of
Technology in Katowice (1), Warsaw School of Economics (1), Ukrainian Aca-
demy of Sciences in Kiev (1), Ivan Franko University in Lviv (1), Jagiellonian
University in Krakow (2), Nicolaus Copernicus University in Torun (1), Uni-
versity of Rzeszow in Rzeszow (7), University of Silesia in Katowice (1) and
University of Zielona Gora in Zielona Goéra (2). On behalf of the Editorial Bo-
ard, [ would like to express my thanks to all authors for their involvement in the
project. We would especially like to thank the authors from Ukraine, mercilessly
attacked by Putin’s imperialist Russia in February this year. To all of them, we
would like to express our feelings of deep empathy and utmost solidarity.

The texts presented were arranged strictly according to a chronological key.
This means that in the case of articles devoted to the presentation of the views of
individual authors, their order in the structure of the journal was determined by
the date of birth of the given thinker (from the earliest to the latest). In the case
of articles discussing the views of a larger group of authors (e.g. the beginnings
of Polish ecological reflection or the Lviv-Warsaw School), it was the moment
of the initiation of the philosophical event in question that determined the place
of the text (e.g. the year of the arrival in Lviv of K. Twardowski, the founder of
the Lviv-Warsaw School of Philosophy).

To end on an optimistic note, an excerpt from the 2016 Introduction to
Philosophy in Galicia I should be quoted: “Aware of the wealth of material on
philosophy in Galicia, still unpenetrated by research, [...] the editors have no
doubts about the advisability of publishing further volumes on philosophy wi-
thin the periodical [...]”.# In this respect, which should be strongly emphasised,
nothing has changed. The monographic volume Philosophy in Galicia 1l and

* L. Gawor, Od redakcji. Kilka uwag ogdlnych odnosnie do zalozer redakcyjnych ,, Filozofii
w Galicji”, ,,Galicja. Studia i materiaty” 2016, t. 2, s. 9.
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the latest issue Philosophy in Galicia 11l reinforced the words written six years
ago. [It is also worth noting here, last but not least, that the editions of the indi-
vidual philosophical volumes to date are arranged in a three-year cycle, which
is a prospectively defined guideline for the Editorial Board of the journal for the
year 2025].

At the same time, these events point to the existing great interest in the pro-
blems of philosophical thought in Galicia among scholars, especially historians
of philosophy, in Poland and Ukraine. They also unambiguously suggest the
continuation of the publication of monographic, successive philosophical vo-
lumes of “Galicia. Studies and Materials” every three years. In this respect, we
should be particularly optimistic. The good will for this initiative, on the part of
the journal’s Editorial Board and the Editor-in-Chief, Szczepan Kozak, is truly
invaluable. It inspires genuine appreciation from the domestic (and not only)
philosophical community.

Leszek Gawor
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Anna Stoniowska

ORCID: 0000-0002-0909-8919
(Uniwersytet Zielonogorski, Polska)

Benedykta Dybowskiego
program odrodzenia ludzkosci

Benedykt Dybowski, badacz Bajkatu i Kamczatki, mniej znany jest z dziatalno$ci pedago-
gicznej i filozoficznej. Przedmiotem niniejszego artykulu jest okres lwowski jego tworczoscei,
trwajacy od 1884 r. az do $mierci. Na uwage zasluguja m.in. jego progresywne poglady na temat
roli kobiet w spoleczenstwie, nowatorskie postulaty wprowadzenia zunifikowanego, migdzyna-
rodowego jezyka oraz ujednolicenia religii, a takze propozycje oparcia nauk nieempirycznych
na wynikach badan przyrodniczych. Byl jednym z prekursoréw ewolucjonizmu na ziemiach pol-
skich. Konsolidacja mysli biologicznej i filozoficznej zaowocowata stworzonym przez Dybow-
skiego utopijnym programem odrodzenia ludzkosci.

Stowa kluczowe: Benedykt Dybowski, ewolucjonizm, pozytywizm, eugenika, feminizm

Wstep

W 2018 r. w Bibliotece Naukowej Narodowego Uniwersytetu Lwowskie-
go odbyla si¢ miedzynarodowa konferencja naukowa pod hastem ,,Profesor
Benedykt Dybowski — czotowy badacz wspolnego dziedzictwa przyrodnicze-
go Polski, Biatorusi i Ukrainy”. Pretekstem do organizacji wydarzenia stata
si¢ 185. rocznica urodzin tego wielkiego podroznika, przyrodnika, odkrywcy,
lekarza i wizjonera. Jednak nawet bez specjalnych jubileuszy dziatalnos¢ na-
ukowa Benedykta Dybowskiego zastuguje na upamigtnienie i dalsze badania.
Cho¢ Dybowski dat si¢ pozna¢ jako gorliwy patriota (brat udziat w organizacji
powstania styczniowego), swoja spuscizng obdarowat trzy kraje, na co zwrocit
uwage jeden z uczestnikow wspomnianej konferencji — Roman Sieron: ,,Jesli
wnikliwie wezytamy si¢ w jego zyciorys, to wiemy, ze urodzil si¢ na terenie
dzisiejsze, Bialorusi. Dtugi czas spegdzit w Polsce jako powstaniec styczniowy,
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natomiast potem dtugie swoje 97-letnie zycie, przez wiele, wicele lat byto zwia-
zane ze Lwowem™!.

Imponujacy dorobek naukowy Benedykta Dybowskiego, nazywanego
niekiedy ,legenda Iwowska”, z pewnos$cig zastuguje na niejedng monografie.
Niniejszy artykul ogranicza si¢ do streszczenia jego pogladow filozoficznych,
na ktorych kanwie Dybowski zbudowat swoj program odrodzenia ludzkosci.
Stworzony przez niego plan pozwala bowiem zaliczy¢ Iwowskiego uczonego
do szerszego nurtu filozoficznego. Idee pozytywistyczne (zapoczgtkowane
przez empirystow brytyjskich), ktére w naukach przyrodniczych widziaty nie
tylko zrédto wiedzy pewnej, ale i potencjal uczynienia $wiata lepszym, zna-
lazty pod koniec XIX w. licznych zwolennikéw i kontynuatorow. Skupili si¢
oni wokot nurtu zwanego scjentyzmem, gltoszac, iz jedynie metody stosowane
przez przyrodnikow stanowig sktadnik wszelkich wartosciowych dociekan fi-
lozoficznych i badan naukowych. Jednym z tworcow tego stanowiska, wedtug
Wiadystawa Tatarkiewicza — najbardziej reprezentatywnym, byt Karl Person.
,,W imie¢ postepu Pearson glosit nowe dla swego czasu idee: eugeniki, emancy-
pacji kobiet, wolnej mitosci, wolnosci pracy, wolnosci mysli. Takie byto credo
nie tylko wigkszo$ci 6wczesnych uczonych, ale i wigkszosci inteligencji™?. Przy
okazji wyktadu na temat scjentyzmu Tatarkiewicz wspomniat jednego tylko
przedstawiciela polskiej inteligencji — Benedykta Dybowskiego.

Pozytywistyczny i praktyczny wymiar
teorii doboru naturalnego

Zagadnieniem, wokot ktorego orbitowaty niemalze wszystkie inne tematy
podnoszone przez Dybowskiego, byt ewolucjonizm. Najprawdopodobniej za-
poznat si¢ on z teorig Darwina za posrednictwem Ernsta Haeckela — prekursora
niemieckiej eugeniki, z ktorym to prowadzit korespondencj¢® i ktorego ksiazke,
O pochodzeniu cztowieka, przethumaczyt na jezyk polski, poprzedzajac ja bardzo
przychylng przedmowa. W przedmowie tej Dybowski odpieral zarzuty czynione
Haeckelowi przez przedstawicieli filozofii idealistycznej, ktorych to obarczyt od-
powiedzialno$cig za zaostrzenie i zezwierzecenie walki o byt. ,,[...] a tymczasem
ci filozofowie, historycy, prawnicy, filologowie klasyczni i teologowie, wyksztat-

'K. Czawaga, E. Salo, Wspdine dziedzictwo naukowe Benedykta Dybowskiego, ,Kurier
Galicyjski” 2018, https://arch.kuriergalicyjski.com/rozmaitosci/6816-wspolne-dziedzictwo-nau-
kowe-benedykta-dybowskiego [dostep 3.01.2022].

2'W. Tatarkiewicz, Historia filozofii, PWN, Warszawa 2014, t. 3, s. 93.

3 Korespondencja Benedykta Dybowskiego z lat 1878—1929, 1. 9: Bruliony listéw z lat 1902—
1929, k. 12.
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ceni wszyscy na tak zwanym humanizmie, ignoruja $wiadomie, albo nie§wiado-
mie, ze przyrodnicy, skonstatowawszy z jednej strony walke o byt w panstwie
zwierzecym 1 wykazawszy az nadto, ze cala tak zwana historia powszechna jest to
jeden wielki stek tej walki wstretnej, zas kierownikami jej sa zawsze humanisci, za-
znaczyli z drugiej strony i zaznaczaja wyraznie, ze spoteczenstwom ludzkim dang
jest moc zlagodzenia, a jesli nie usuniecie catkowite tej walki, to przynajmniej ze-
szczuplenie jej granic drogg altruizmu, do mozebnie najmniejszych rozmiarow™.

Dybowski starat si¢ udowodni¢, ze haecklizm oraz poglady innych przy-
rodnikéw odnoszacych walke o byt do gatunku ludzkiego, mimo ewolucjo-
nistycznych zalozen, sg teoriami opartymi na zasadach altruizmu, braterstwa
i mito$ci chrzescijanskiej®. Walka o byt zbudowana na tych podstawach zwigk-
sza szanse przezycia najmniej odpornych jednostek, ,,ktore kroczac o wtasnych
tylko sitach, sagdzone bylyby na zagtade™®.

Dybowski otwarcie wyrazal swojg nieche¢ do filozofii spekulatywnej i prob
budowania na jej podstawie nowego tadu spotecznego. Tylko nauki przyrodnicze
majg w sobie potencjat podniesienia cywilizacji z upadku. ,,Droga wiodaca do
poznania prawdy — praw rzadzacych przyroda cala, do poznania ideatéw spotecz-
nych, jest droga nauk przyrodniczych™ — przekonywat. Postulowal, aby kazdy,
kto zajmuje si¢ pracg dla cztowieczenstwa (w tym filozofowie), byt obeznany
z zasadami przyrodoznawstwa. ,,[...] kazda prawdziwa nauka jest filozofia, tak
samo, jak kazda prawdziwa filozofia jest nauka przyrody™®. Dybowski przekony-
wal, Ze ze stanowiska biologicznego mozliwe jest rozwigzanie wigkszosci filozo-
ficznych sporéw. Biologia daje odpowiedz na pytanie o pochodzenie cztowieka,
o budoweg wszech$wiata, o istnienie Boga. Wszystkie te kwestie mozna wyttu-
maczy¢ na gruncie biologii ewolucyjnej. Dlatego tez, wedtug Dybowskiego, wa-
runkiem sine qua non postepu gatunku ludzkiego jest znajomos¢ praw przyrody.

W obronie Haeckla stangt rowniez w jednym z wyktadéw O znaczeniu
i doniostosci teorii mutacyjnych i ewolucyjnych w nauce i zyciu, podczas kto-
rego podkreslat: ,,Ani Platony, ani Kanty, ani Schopenhauery, ani Paulseny nie
przyczynily sie, ani si¢ przyczynig, do postepu, Haeckel, na ktorego idealisci
gromy oburzenia ciskajg, sam jeden wiecej zrobil dla nauki, niz wszyscy filo-

zofowie razem wzieci™.

* B. Dybowski, Przedmowa [w:] E. Haeckel, O pochodzeniu cztowieka, 1 Zwigzkowa Dru-
karnia we Lwowie, Lwow 1902, s. IX.

> Tamze, s. X.

¢ Tamze.

7 Tamze, s. XI.

8 Tamze, s. V.

° B. Dybowski, O znaczeniu i doniostosci teorii mutacyjnych i ewolucyjnych w nauce i zy-
ciu, Naktadem ,,Kuriera Lwowskiego”, Lwow 1902, s. 73-74.
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Benedykt Fulinski widzi w Dybowskim wrecz polskiego Haeckla. Laczy¢
ich miata przede wszystkim rola, jaka odegrali w popularyzowaniu teorii Dar-
wina, kazdy we wilasnym kraju. ,,Dybowski, ideami wielkiego Anglika prze-
jety, stat si¢ gorliwym szermierzem teorii darwinowskich i w naszym ruchu
naukowym odegrat podobng role, jakg w Niemczech odegral Haeckel”!. Ste-
fan Konstanczak wskazuje natomiast na Dybowskiego jako na kontynuatora
i popularyzatora mysli nie tylko Darwina, ale i Herberta Spencera. ,,Dybowski
byl pod tak wielkim wrazeniem teorii Darwina, ze szybko stal si¢ zwolenni-
kiem drogi Herberta Spencera, ktory rozciagnat jej zatozenia rowniez na swiat
spoleczny (socjaldarwinizm). Sktaniat si¢ zatem do traktowania praw ewolucji
na wzor praw mechaniki, ktore obowiazuja powszechnie i niezaleznie od woli
jednostek. Wedtug polskiego przyrodnika wszystko podlega identycznym pra-
wom przyrody, nie wylaczajac spoteczenstwa'!. Mysl t¢ zdaje si¢ potwierdzaé
sam Dybowski, ktory nie ukrywat, iz filozofia Spencera faktycznie podziatata
na niego inspirujaco'?. Szczegolnie cenit Dybowski analogi¢ pomiedzy organi-
zmem a spoleczenstwem, o ktorej przekonywat Spencer. Zgadzat si¢ ponadto,
ze podobienstwo te mozna wykorzysta¢ w sposob praktyczny.

Tak jak socjaldarwinisci, widziat korelacje pomiedzy biologia a spoteczen-
stwem, na ktore to probowat rozciggna¢ prawa ewolucji. ,,Jako przyrodnik,
o szerokiej 1 bogatej wiedzy, wzbogaconej wlasnymi spostrzezeniami, Zyjac
w$rod ludzi najrozmaitszych typow, usposobien i stopnia kulturalnego, wyrobit
sobie dziwnie idealny poglad na $wiat i na ludzi. Przekonaniem jego jest, ze
ludzkos¢ w swym rozwoju dazy do lepszych form zycia, opartych na udosko-
nalaniu si¢ charakterow ludzkich, na wzajemnej, bezinteresownej i szczerej po-
mocy, na ukochaniu tego wszystkiego, co glosita mtodziez literacka za czasow
Mickiewicza™".

Jako naturalista, pozytywista oraz scjentysta, Dybowski wierzyt, iz, po-
znawszy zasady ewolucji oraz prawa dziedziczenia, ludzko$¢ dysponuje odpo-
wiednimi narzedziami do ukierunkowania swojego dalszego rozwoju. Nic wigc
dziwnego, ze za najwazniejszy punkt swojego programu odrodzenia ludzkosci
Dybowski uznat wprowadzenie nauki do wszystkich dziedzin Zycia oraz za-
stgpienie nig dogmatdéw i uprzedzen. Madrze wykorzystana nauka miata by¢
panaceum na wszystkie dolegliwos$ci gatunku ludzkiego.

10°B. Fulinski, Benedykt Dybowski, Odbitka z ,,Przyrody i Techniki” 1928, z. 6, s. 2.

''S. Konstanczak, Polska XIX i XX wieku w filozoficznym zwierciadle, Wyd. Scriptum, Kra-
kow 2017, s. 102.

12 Zob. B. Dybowski, Organizm a spoleczeristwo, Odczyt wygloszony na XIX Walnym Zgro-
madzeniu Towarzystwa Polskiego Przyrodnikow im. Kopernika, Druk. Ludowa, Lwow 1890.

13 B. Fulinski, Benedykt Dybowski, s. 8.
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Miedzynarodowy jezyk i religia jako podstawowy warunek
odrodzenia ludzkosci

W okresie lwowskim Dybowski wiele energii poswiecit na dopracowanie
swojego planu odbudowy Europy. Ze wzglgdu na panujaca cenzurg nie mogt
go opublikowa¢ w ,,Kurierze Lwowskim”, co poczatkowo planowal uczynic.
Ostatecznie kompletny koncept ukazat si¢ w ksigzce O swiatopoglgdach staro-
zytnych i naukowych z 1919 r. Dybowski swoje rozwazania rozpoczat od pesy-
mistycznej wizji wspotczesnego mu spoleczenstwa, ktore znajduje si¢ w stanie
degeneracji, rozktadu i barbarzynstwa. Stosunki spoteczne ksztattuje brutalna
sifa oraz przemoc, jednostki natomiast podejmuja dziatania autodestrukcyjne
(m.in. alkoholizm, hazard, brak higieny). Jednak degeneracja ta nie ma charak-
teru deterministycznego. Dybowski zaproponowat konkretne dziatania, ktore
w dhuzszej perspektywie przynies¢ mialy odnowg fizyczng oraz moralng naj-
pierw Europy, a p6zniej catej ludzkosci.

Fundamentem naszkicowanego planu byto uznanie nauki, zwlaszcza biolo-
gii, za dziedzing zdolng i uprawomocniong do rozstrzygania wszelkich sporéw
o charakterze $wiatopogladowym, ideowym, filozoficznym itd. Kolejnym eta-
pem realizacji planu mialo by¢ ,,wyrzeczenie si¢ wszelkiej hegemonii i wszel-
kiej do niej pretens;ji przez rzady, ludy i pojedyncze osoby”!*. Postulat ten zakta-
dat pokojowa wspodlegzystencje odmiennych narodow, kultur czy ras, opartg na
wzajemnym szacunku i rownosci.

Dybowski zauwazal, iz koegzystencja réznych plemion czesto bywa za-
ktocana przez problemy komunikacyjne wynikajace z odmiennego jezyka. Na-
pie¢ tych mozna unikna¢, likwidujac bariere lingwistyczna. Dlatego tez kolejny
punkt w planie Dybowskiego dotyczyt wprowadzenia zunifikowanego, mie-
dzynarodowego jezyka. W tej dziedzinie Dybowski podjat wspotprace z Towa-
rzystwem ,,Esperanto” we Lwowie, na ktorego prosbe przethumaczyt broszurg
L. Couturata Powszechny jezyk miedzynarodowy”". W przedmowie Dybowski
stre$cil trudne poczatki krzewienia idei esperanto we Lwowie, podkreslit jednak
jej doniostos¢: ,,Gdy si¢ czytelnik zapozna z treécia tej ksiazeczki, pojmie wtedy
cale znaczenie jezyka migdzynarodowego, powszechnego, bedzie tez wiedziat,
ze za jego posrednictwem mozemy mie¢ nadzieje obja¢ w uscisku bratnim catg
ludzkosé¢, a przez to samo wyrzec si¢ walk bratobojczych 1 wszelkich wasni bar-
barzynskich”'®. Dybowski nie nawotywal do porzucenia jgzykdéw ojczystych.

4 B. Dybowski, O swiatopoglgdach starozytnych i naukowym, Gebethner i Wolff, Druk.
Klamkowski i Rajski, Warszawa 1919, s. 75.

15 L. Couturat, Powszechny jezyk migdzynarodowy, thum. B. Dybowski, Wyd. Tow. ,,Espe-
ranto” we Lwowie, Lwow 1906.

16 Tamze, s. 3.
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Esperanto funkcjonowa¢ miat rownolegle do nich i stuzy¢ do porozumiewania
si¢ z przedstawicielami innych narodéw. W stosunkach dyplomatycznych powi-
nien by¢ natomiast jedynym uznawanym jezykiem.

Kolejnym czynnikiem wywotujacym konflikty oraz poglebiajacym podzia-
ly migdzy narodami, spoteczno$ciami czy kulturami od zawsze bylo, zdaniem
Dybowskiego, wyznanie. Proponowat wiec, analogicznie do jezyka, stworzenie
mi¢dzynarodowej religii tzw. nadwyznaniowej, zawierajacej w sobie elemen-
ty wszystkich obrzadkow. Jej podstawowa reguta powinna by¢ zasada mitosci
blizniego, a za bliznich uznanie calej ludzkosci. Dotychczasowe, tradycyjne re-
ligie mialyby prawo funkcjonowac rownolegle z nowa religia nadwyznaniowa
jedynie wowczas, kiedy nie bytyby sprzeczne z gtowna zasadg mitosci bliznie-
go. Pozostate powinny zosta¢ zreformowane. ,,Te z nich wszakze, ktore uznaja
za bliznich tylko wspotwyznawcow, za§ wyznawcami innej wiary pogardzaja,
musza by¢ w kierunku religii nadwyznaniowej zmienione, bo wychowywac lu-
dzi w fanatyzmie wyznaniowym jest zbrodnig wobec ludzko$ci”’. W przypad-
ku funkcjonowania na terenie jednego panstwa kilku wyznan, zadne z nich nie
powinno by¢ faworyzowane i uznawane za religi¢ panstwowsa.

Proponowang przez siebie religic Dybowski nazywat ,religia rozumu”.
Podobnie jak Kant twierdzit, iz to wtasnie z rozumu da si¢ wyprowadzi¢ naj-
wazniejsze zasady moralne. Gabriel Brzek, autor monografii po§wigconej zyciu
i dziatalnosci Benedykta Dybowskiego, zauwaza, iz w istocie Iwowski profesor
,,byl wyznawcg i propagatorem wlasnej tezy antropologiczno-spotecznej i bio-
logicznej zarazem, dajace;j si¢ stresci¢ w zdaniu, ze rozum dyktuje koniecznos¢
wzajemnego szanowania si¢ ludzkosci bez wzgledu na narodowos¢, pochodze-
nie spoteczne i stopien wyksztalcenia, aby zagrozony przez zewngtrzne spory
gatunek zoologiczny Homo sapiens nie tylko wytrwat, ale rowniez doskonalit
si¢ w odwiecznej walce o byt, rozgrywajacej si¢ w przyrodzie”'®. Dybowski nie
byl jednak ateista. Przekonywat natomiast o stusznosci panteizmu, twierdzac, iz
Bdg nie istnieje transcendentalnie, lecz jest czes$cig przyrody. Z powodu swo-
ich pogladéw popadl w wieloletni konflikt z Iwowskim obozem klerykalno-
-konserwatywnym. Spor okazat si¢ na tyle zajadty, iz po $mierci Dybowskiego
w 1930 r. miejskie wladze koscielne odmowity rodzinie zmartego pochowku
w obrzadku rzymskokatolickim. Ostatecznie organizacji katolickiego pochéw-
ku (wraz z wojskowymi honorami) podjeli si¢, z rozkazu przetozonych, kapela-
ni. Pogrzeb Dybowskiego okazat si¢ wielkim wydarzeniem, ktére zgromadzito
czotowych przedstawicieli 6wczesnej nauki polskiej®.

17B. Dybowski, O swiatopoglgdach starozytnych i naukowym, s. 78.

18 G. Brzek, Benedykt Dybowski. Zycie i dzielo, Polskie Towarzystwo Ludoznawcze, Wro-
ctaw 1994, s. 236-237.

19 Tamze, s. 261.
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Alkohol jako gtowna przeszkoda
odrodzenia ludzkosci

Kolejnym elementem sktadajacym si¢ na program odnowy ludzkosci miato
by¢ zerwanie z roznego rodzaju natogami. Dybowski proponowat zdelegalizo-
wanie hazardu. Chcial, by karze podlegal nawet wyrdb kart do grania. Postulo-
wat zamknigcie domoéw publicznych oraz wysokie grzywny, a nawet wigzienie
za sutenerstwo. Jednak natogiem, ktory Dybowski zwalczal z najwickszg zacie-
ktoscia, byt alkoholizm. ,,Pojawienie si¢ Benedykta Dybowskiego na salonach
dyskusyjnych wywotywato poptoch. Na jednym ze spotkan u Poznanskich [...]
gospodarze serwowali gosciom alkohol ukradkiem w bocznym pokoju, tak, aby
nie urazi¢ propagatora abstynencji. Dybowski spostrzegt to i na drugi dzien do
gosci 1 gospodarzy wystosowat listy, w ktorych nawotywat do abstynencji al-
koholowej i zapisania si¢ do stowarzyszen antyalkoholowych”?’. Bohdan Dya-
kowski, polski biolog, popularyzator nauki, autor biografii po§wieconej Bene-
dyktowi Dybowskiemu, zauwazal, ze Iwowski uczony walke z alkoholizmem
traktowal w sposob misyjny. ,,Abstynent od mtodzienczych lat, jeden z zato-
zycieli zwigzki «Braci mlecznych» w Dorpacie, czynng walke¢ z alkoholizmem
rozpoczat prawie od pierwszego wkraczania z etapem na Syberie: zwalczat go
wsrod kolegow-zestancow, wsrdd rodakow spotykanych na drodze, zachecat do
abstynencji swoich pacjentéow, ba! Nawet urzednikom rosyjskim proponowat
zakladanie towarzystw abstynenckich™?'.

Ideg catkowitej prohibicji wspart Dybowski swoim autorytetem, przykta-
dem oraz licznymi publikacjami. Niemalze w kazdej swojej pracy wzmianko-
wat o szkodliwosci alkoholu, nie tylko dla ludzkiego ciala, ale i moralnosci.
Jak pisal w jednym z listow: ,,walczac przeciwko alkoholizmowi, walczy si¢
o zdrowie i moralno$¢ narodu, przeciwnie, popierajac umiarkowane uzywanie
trunkoéw wyskokowych popehia si¢ §wiadomie czy bezwiednie zbrodni¢ naj-
straszniejszg, gorsza stokrotnie niz zabojstwo pojedynczych osobnikow’ 22,

Przekonywal, iz tam, gdzie szerzy si¢ alkoholizm, zanika poczucie honoru,
altruizmu, estetyki. Rozprzestrzenia si¢ za to zoboj¢tnienie, egoizm oraz cy-
nizm. Zgubne skutki nie tylko naduzywania, ale i umiarkowanego spozywa-
nia alkoholu Dybowski punktowal ze stanowiska biologicznego, etycznego,
a nawet ekonomicznego. ,,Alkohol podkopuje zdrowie i moralnos¢ jednostek,

M. Gawin, Spor o rownouprawnienie kobiet (1864-1919), Wyd. Neriton, Warszawa 2015,
s. 160.

2 B. Dyakowski, B. Dybowski, badacz dalekiej poinocy, Spotdzielnia Wydawnicza ,,Wie-
dza”, Warszawa 1947, s. 92.

22 Korespondencja Benedykta Dybowskiego z lat 1878—1929, t. 7: Staniewicz Cezary —
Szymkiewicz Dezydery, k. 24-85.
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zwyradnia potomstwo (to tez dzieci pijacych rodza si¢ zwykle kalekimi i umie-
rajg na gruzlicg lub pedza zywot rozpustny i zbrodniczy), nastgpnie powoduje
defraudacje, samobojstwa, zbrodnie, ztodziejstwa, rozboje, oto sg, krotko mo-
wiac skutki pijanstwa umiarkowanego i nieumiarkowanego. Alkohol rozluznia
wezly zycia rodzinnego i spolecznego, zwigksza ubostwo, wytwarza proletariat,
zapehia wigzienia, zaktady dla obtgkanych i szpitale w ogolnosci”>. W publi-
kacji O niemoralnosci wsrod miodziezy nieletniej i o jej przyczynach Dybow-
ski przekonywal, iz pijanstwo jest jedna z podstawowych przyczyn degeneracji
ludzkosci 1 zastoju cywilizacyjnego. ,,Szczegdlnie waznym jest wszczepienie
tego przekonania, ze postepu na drodze moralnosci nie da si¢ uzyskac bez
uprzedniego pozbycia si¢ natogu pijanstwa. Wyrzeczenie si¢ alkoholu jest wste-
pem do catego szeregu reform etycznych i spotecznych, ktoére nasze spoteczen-
stwo uzdrowi¢ jedynie moze™**. W innej, niespetna dwustustronicowej ksigzce,
O wplywie trunkow alkoholowych na organizm zwierzecy i ludzki, Dybowski
argumentowat na rzecz calkowitej abstynencji. Twierdzit rownoczes$nie, ze nie
przymus, kary ani grozby, a jedynie wiedza sprawi¢ moze, ze ludzie dobro-
wolnie zrezygnujg z alkoholu. ,,0t6z wszedzie, na kazdym kroku naszego zy-
cia stwierdzi¢ mozemy, ze alkohol jest tym diablem jedynym, ktory swigcone;j
wody sie nie Igka i najchgtniej dosiada dusze naiwnie wierzace. Wiedza tylko
skuteczng z nim walke toczy¢ jest w stanie, nie za$ wiara, tylko na nieszczgscie
rzadko kto dzisiaj o wiedze wlasciwg si¢ troszczy™>.

Rola kobiet w planie odrodzenia ludzkosci

Benedykt Dybowski nalezat do gorliwych poplecznikow idei feminizmu.
W licznych artykutach dowodzit potrzeby emancypacji kobiet i korzysci, jakie
moze ona przynie$¢ spoteczenstwu. W 1897 r., cztery lata po objeciu Katedry
Zoologii Uniwersytetu Lwowskiego, Dybowski opublikowal prace pt. O kwe-
stii tak zwanej ,, kobiecej” ze stanowiska nauk przyrodniczych, w ktorej potwier-
dzit i usystematyzowat swoje poglady dotyczace feminizmu?®.

2 B. Dybowski, Czy alkohol jest pozywieniem (materig pozyteczng dla organizmu ludzkie-
go) czy tez trucizng?, Odbitka z ,,Przegladu Felczerskiego” 1904, s. 3.

2 B. Dybowski, O niemoralnosci wsréd mlodziezy nieletniej i o jej przyczynach, Naktadem
Redakcji ,,Kuriera Lwowskiego”, Lwow 1903, s. 39.

» B. Dybowski, O wplywie trunkéw alkoholowych na organizm zwierzecy i ludzki, Nakta-
dem ,,Kuriera Lwowskiego”, Lwow 1902, s. 146.

26 W tym samym roku w bardzo podobnym tonie wypowiadatl si¢ Henryk Nusbaum w od-
czycie Kobieta w spoleczenstwie ze stanowiska przyrodniczego (Druk. Emila Skiwskiego, War-
szawa 1897), z ktorym to Dybowski polemizowal w swojej publikacji.
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Rozwazania na temat kwestii kobiecej rozpoczat od przewrotnego wywo-
du. Zwrdcit mianowicie uwage, iz dotychczas o nieréwnosci pici wypowiadali
si¢ przede wszystkim socjolodzy, historycy czy filozofowie, a wiec osoby, ktore,
zdaniem Dybowskiego, pozbawione byly jakichkolwiek kompetencji do wygta-
szania tego typu sadow. Dybowski zauwazyl, ze to za sprawa metafizyki, reli-
gii oraz spekulacji kobieta uznana zostata za twor wtdrny i podleglty mezczyz-
nie. Dla wzmocnienia swojego stanowiska przywotywat biblijng przypowies¢
o stworzeniu Ewy z zebra Adama, ktora, cho¢ sprzeczna z nauka, przyczynita
si¢ do deprecjacji pici zenskiej. Jako zwolennik scjentyzmu i zdeklarowany
przeciwnik metafizyki, Dybowski twierdzit, iz jedyna nauka majgca kompe-
tencje do omawiania kwestii kobiecej jest biologia, a ta nie faworyzuje pflci
meskiej. Wrecz przeciwnie. Odwotujac si¢ do licznych przyktadow ze $wiata
zwierzat, dowodzil wyzszosci pierwiastka zenskiego nad meskim: ,,W dalszym
ciggu rozwoju, a mianowicie podczas catego periodu trwania procesu wyodreb-
niania si¢ osobnikéw ptciowych meskich i zenskich, prawie wszgdzie i zawsze
organizm tych ostatnich miat najwyrazniejsza przewage nad meskim, i to tak
dobrze pod wzgledem jakosciowym, jak tez w wickszej czgsci wypadkow i pod
wzgledem iloSciowym, a gdy organizm meski schodzit czgsto do roli pasozyta
na ciele organizmu samiczego, ten ostatni, czyli organizm zenski, stal zawsze
samodzielnie na czele rozwoju postgpowego’’.

Réwniez w kwestii rozwoju cywilizacji Dybowski wskazywat na pierw-
szenstwo kobiet. Zauwazal, iz w spoteczenstwach pierwotnych to kobiety, ob-
darzone niezbednym dla harmonijnego rozwoju altruizmem, inicjowaty wszelki
postep. Kres ich przywodztwu potozyta zmiana stosunkow spotecznych, w kto-
rych to dominowac zaczat pierwiastek meski, charakteryzujacy si¢ egoizmem.
,Czas walk barbarzynskich trwat wieki i trwa az po chwilg¢ obecng. Kobiety
uwazano za rzecz do nabycia dla celow dogodzenia rozwigztym, zwierzecym
popedom mezezyzny, kupowano je, albo zdobywano sitg pigsci. Corki miano
za towar, sprzedawany wigcej ptacacemu. W taki sposdb powoli, niepostrze-
zenie nastgpita degeneracja i fizyczna, 1 moralna tych czynnikow, ktore w fa-
zach rozwoju uprzedniego w spoleczenstwach przyczynily si¢ przewaznie do
ich postepu”®. Zdaniem Dybowskiego, po wiekach ,.tresury” kobiety w koncu
zaakceptowaty nowa, niekorzystna dla siebie rolg, jednak odbyto si¢ to ze szko-
da dla catej ludzkosci. Kres dominacji kobiet nie bez przyczyny bowiem zbiega
si¢ w czasie z poczatkiem degeneracji gatunku ludzkiego. Jak zauwazat Dy-
bowski: ,,Za niewolnictwem kobiet, za ich upodleniem musiata i$¢ sladem ko-

2 B. Dybowski, O kwestii tak zwanej ,, kobiecej” ze stanowiska nauk przyrodniczych, Ksig-
garnia Polska, Lwow 1897, s. 37-38.
2 Tamze, s. 86.
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niecznym demoralizacja, upadek catych spoteczenstw””. Dybowski dodawat,
iz wing za upadek moralny kobiet, za ich infantylno$¢, poddanstwo i absencje
w zyciu naukowym ponosza mezczyzni, gdyz to oni, wieki temu, przyczynili si¢
do uprzedmiotowienia kobiet.

Dybowski dowodzit rownosci obu pici pod wzglgdem biologicznym, jednak
jako pte¢ spotecznie gorsza Iwowski uczony wskazywat me¢zczyzn. Zauwazyt,
iz sg oni zwykle nosnikami cech, ktore sprzyjaja degeneracji ludzkosci. ,,Kar-
ciarstwo, opilstwo i inne pickne natogi, ktore dzi$ tocza jak wstretne wrzody
cialo organizmu spotecznego wszystkich niemal narodéw, tak zwanych cywili-
zowanych, zostaty zrodzone i wyrosty do rozmiaréw olbrzymich na tonie towa-
rzystw czysto meskich, rowniez jaskinie gry hazardowej i rozpusty zawdzigcza-
ja byt swoj i rozwdj tym to samym towarzystwom meskim™. W swoim planie
odnowy ludzkosci Dybowski wyznaczyt kobietom rolg szczegdlna. Z jednej
strony widziat w nich fundament rodziny, podstawowej komorki bedacej, we-
dtug Dybowskiego, kluczem do budowy zdrowego, moralnego i szczgsliwego
spoteczenstwa. Z drugiej natomiast przekonywat, iz kobiety winny bra¢ czynny
udziat w zyciu naukowym oraz politycznym. Namawial je do podejmowania
pracy zawodowej i zabiegania o wlasny rozwdj. Dybowski wierzyl, iz potacze-
nie tych dwoch 10l jest nie tylko mozliwe, ale i konieczne. Wolna, szczgsliwa
1 spetniona matka jest bowiem gwarantem wychowania potomstwa odpornego
na degeneracje. W ten sposob kobiety przyczyni¢ si¢ miaty do przezwycigzenia
powszechnej patologii.

Lwowski profesor cenit kobiety nie tylko za cechy zwigzane z macierzyn-
stwem (jak altruizm), ale rdéwniez za ich inteligencje. Podkreslal, ze odpowied-
nio ksztatcone kobiety moglyby z powodzeniem wykonywaé¢ dowolne zawody,
rowniez te zdominowane przez me¢zczyzn. ,,Inzynieria, mechanika, chirurgia,
terapia, astronomia, chemia, botanika, zoologia, filozofia, fizyka, matematyka
etc. moga by¢ uprawiane przez osobniki obu pici bez rdznic i to z jednostaj-
nie pozadanym skutkiem. A jezeli stawi si¢ dzisiaj za dowdd o niezdolno$ci
kobiet brak dotychczasowy znakomitosci pici zenskiej w zawodach rzeczo-
nych, to przecie ma to miejsce jedynie dlatego, ze je ksztatcono i ksztalcg dotad
w kierunku flirtu, strojow, sztuki przypodobania si¢ i bigoterii, a ze doszty one
w dziedzinie umiejgtnosci i sztuk rzeczonych do mistrzostwa niedoscignionego
przez pte¢ meska, to mamy jeszcze jednym dowodem wiecej, ze i na innych po-
lach doscigng lub nawet przescigng mezczyzn w predkim czasie, byleby miaty
tylko sposobnos$¢ do nauki gruntownej!. Dybowski zadal, by wszystkie insty-
tucje naukowe stangty dla kobiet otworem, domagat si¢ stworzenia praw i ustaw

2 Tamze, s. 92.
30 Tamze, s. 35.
3 Tamze, s. 54-55.
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utatwiajacych kobietom taczenie obowiazkéw zawodowych z macierzynskimi.
»[---] przyuczmy si¢ widzie¢ w nich cztowieka, a nie samice ludzka™? — pisat.

Kobiety gonigce za modg nazywat Dybowski ,,bezmyslnymi lalkami salo-
nowymi” i przekonywal, ze staty si¢ one takimi, gdyz tego oczekiwato od nich
spoleczenstwo. Dla odnowy calej ludzkosci kluczowe jest wytworzenie no-
wych stosunkow, w ktorych kobiety beda miaty rowny udziat w zyciu nauko-
wym, politycznym i spotecznym. ,,Gdy kobiety wezma si¢ do czynu $wiadome
swego postannictwa altruizmu, wtedy tylko bedziemy mogli mie¢ nadzieje, ze
dojs¢ potrafimy do wyzyn spotecznych, o jakich marzymy i do ktérych rwa
si¢ dzisiaj na prozno najszlachetniejsze umysty, bo wszelkie proby podniesie-
nia moralnosci przy pomocy kultury meskiej okazaly sie i okaza¢ si¢ musza
bezskuteczne”**. Dybowski proponowal, by zerwac¢ z przesagdami i obie plcie
traktowac na réwni. Przestrzegat przy tym, aby nie obdarza¢ kobiet przesadny-
mi wzgledami i ochrong roztaczang ze wzgledu na ich delikatng nature. Taka
postawa charakteryzuje si¢ bowiem pewnym rodzajem paternalizmu, a ten
zawsze zaklada wyzszo$¢ opiekuna nad protegowanym. Dybowski uwazat,
iz kobiety w ogole nie potrzebuja meskiej protekcji. Wspominajac powsta-
nie styczniowe, podkreslat sile i determinacje biorgcych w nim udziat kobiet:
,Dziatalno$¢ kobiet tak byta powszechng na catej Litwie, ze na nig zwrocili
uwage swa i Moskale, to tez juz pozniej styszatam ich mowiacych, ze cate
powstanie wywotaly niewiasty polskie™*.

Przy okazji rozwazan na temat ptci Dybowski poruszat wiele kontrowersyj-
nych tematow z obszaru badan gender. Cho¢ rowniez w tej dziedzinie Dybowski
pozostawat konsekwentnym scjentysta, jednak podkreslat, ze biologia, mimo iz
odgrywa dominujaca role w rozwoju plci, nie determinuje jej catkowicie. Uwa-
zat, ze wiele cech uchodzacych powszechnie za dewiacje jest w gruncie rzeczy
naturalnym procesem biologicznym.

Co wigcej, Dybowski zwracal uwage, iz w poczatkowej fazie rozwoju osob-
niczego ple¢ zarodka jest nieokreslona. W kolejnych etapach ontogenezy zaczy-
naja przewazac cechy jednej z pici, podczas gdy atrybuty drugiej plci przestaja
sie rozwijac. Nie oznacza to jednak ich zaniku. Zaré6wno kobiety, jak i mezczyzni
posiadaja szczatkowe, nierozwini¢te cechy pici przeciwne;j. ,,Widzimy tutaj, ze
z istoty poczatkowo plciowo niezdecydowanej powstaé moze raz mezczyzna,
drugi raz kobieta, i ze tak jedna, jak i druga forma osobnikow plciowych, nawet
na stopniu zupelnego swego rozwoju, pozostaja wcigz jednak istotami skryto
hermafrodytycznemi. M¢zczyzna nie jest wigc nigdy absolutnym mezczyzna,

32 Tamze, s. 104.
3 Tamze, s. 101.

3 B. Dybowski, Wspomnienia z przeszlosci pétwiekowej, Drukarnia Polska, Lwow 1913,
s. 35-36.
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kobieta nigdy absolutng kobietg i to nawet odnosnie do cech pierwszorzednych
plciowych”®. Jego poglady na temat gender charakteryzowaly si¢ progresywi-
zmem i w wielu miejscach sa zgodne z dominujaca obecnie narracja.

Eugenika w programie odrodzenia ludzkosci

Dybowski nie postugiwal si¢ wprost pojeciem eugenika, jednak z duza
dozg prawdopodobienistwa zatozy¢ mozna, iz nie tylko byt z nig dobrze obezna-
ny, ale rowniez nalezat do zwolennikéw tej idei. Wedtug bardzo ogoélnej defi-
nicji zaproponowanej przez tworce eugeniki — Francisa Galtona, jest ona nauka
o doskonaleniu rasy ludzkiej. Dybowski w wielu publikacjach, przytoczonych
m.in. w niniejszym artykule, wyrazat nadzieje na przebudowe spoteczenstwa
zgodnie z zasadami biologii. Wierzyl, iz gatunek ludzki ewoluowa¢ bedzie do
form doskonalszych, a dzieki nauce ludzkos¢ bedzie mogta sama zadecydowac
o0 pozadanym kierunku. Warunkiem tych pozytywnych zmian jest uregulowanie
rozrodczo$ci cztowieka.

Pokrewienstwo zainteresowan, pogladow i celow zblizyto Dybowskiego do
Kazimierza Stotyhwo, prekursora polskiej antropologii, etnologa, archeologa,
cztonka licznych ekspedycji i miedzynarodowych towarzystw naukowych. Sto-
lyhwo byl m.in. honorowym cztonkiem Polskiego Towarzystwa Eugenicznego,
ktore reprezentowat na Zjezdzie Eugenicznym w Amsterdamie®®. Wieloletnia
korespondencja obu uczonych bez watpienia dowodzi wzajemnej sympatii. Sto-
lyhwo, poprzez swoje wplywy, pomoglt w wydaniu Pamietnikow Dybowskiego,
z kolei Dybowski w sporze pomigdzy Janem Czekanowskim a Stotyhwo sku-
tecznie interweniowal w obronie tego drugiego u dwczesnego premiera Kazi-
mierza Bartla.

Jednak listy $wiadczg nie tylko o przyjazni, ale rbwniez wymianie pogla-
doéw. W jednym z nich Stotyhwo dzigkuje Dybowskiemu za przestanie mu od-
czytu O starozytnosci rodu ludzkiego w swietle najnowszych badan, o ktorym
wyraza si¢ z uznaniem. Praca ta, dotyczaca gldwnie antropologii, archeologii
oraz geologii, miata jednak wyraznie scjentystyczny wydzwick. W wielu jej
miejscach Dybowski z wielkg nadziejg wyrazal si¢ w niej o nauce i postegpie,
jaki dzigki niej dokona si¢ w przysztosci. ,,Gdy prace Charpentier’a i E. Ma-
yer’a, o promieniowaniu komorek mézgowych w czasie ich czynnos$ci, beda
praktycznie zastosowane do poznania mys$li ludzkich i zwierzecych, znajdzie-
my juz wtedy pewne srodki do kierowania umystowoscig nasza, a wtedy postep

3 B. Dybowski, O kwestii tak zwanej ,, kobiecej” ze stanowiska nauk przyrodniczych, s. 9.
3 K. Kaczkowski, M. Guratowska, Kazimierz Stolyhwo (1880—1966) — w 40. rocznice
smierci, ,,Rocznik Towarzystwa Naukowego Warszawskiego” 2006, nr 69, s. 49.
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czlowieczenstwa ujety bedzie w silne dtonie rozumu i wiedzy™” — wyrokowat.
Wiar¢ w mozliwos¢ sterowania przysztoscia gatunku ludzkiego Dybowski po-
wtorzyt w jeszcze innym miejscu: ,,Do$wiadczenia dtugoletnie, wiedzg umie-
jetna wsparte, potrafity zmieni¢ nature ro$lin i zwierzat udomowionych, ta tez
droga kroczac potrafig one zmieni¢ dysharmonie w naturze cztowieka, im sig¢
tez zawierzy¢ powinnismy z catg ufnoscig nasza™™*. W tym samym roku, w ko-
lejnym liscie, Stotyhwo wspomina Dybowskiemu o Leonie Wernicu — wielo-
letnim prezesie Polskiego Towarzystwa Eugenicznego. Dywaguje rowniez nad
mozliwoscig urzadzenia wspdlnego odczytu dotyczacego wstrzemigzliwosci.
Z listu nadestanego przez Stoltyhwo rok p6zniej (1905 r.) dowiedzie¢ si¢ mozna,
ze to wlasnie dzigki Dybowskiemu Stotyhwo zapoznat si¢ z pracami E. Haecke-
la — prekursora niemieckiej eugeniki®.

W roku 1906 Stolyhwo informowat listownie Dybowskiego o powstaniu
Kota Przyjaciot Zdrowia Fizycznego 1 Moralnego, w ktorym naszkicowat pro-
gram dziatania nowej organizacji. Kolo powstato najprawdopodobniej z inicja-
tywy Leona Wernica i mozna je uzna¢ za jedng z pierwszych prob ujecia idei
eugenicznych w ramy programowe*’. Glownym zadaniem kota miato by¢, zgod-
nie z relacjg Stolyhwo, odrodzenie fizyczne i duchowe spoleczenstwa poprzez:
a) szerzenie i wprowadzanie w zycie zasad higieny i moralnosci;

b) poprawe zdrowotnych i moralnych warunkéw bytu swoich cztonkow;

¢) reformowania wychowania na zasadach koedukacji, oraz oddziatywanie na
mtodziez, by sprzyjac ich rozwojowi duchowemu i cielesnemu. Oczywiscie
gra tu powazng role agitacja przeciwalkoholowa?!.

Plan naszkicowany przez Stotyhwo jest w wielu miejscach zbiezny z pro-
jektem Dybowskiego dotyczacym odrodzenia ludzko$ci. Pozwala to przypusz-
cza¢, iz eugenika w projekcie Dybowskiego, cho¢ nie przywotana wprost, ode-
gra¢ miata role fundamentalna.

Zakonczenie

Legenda, jaka juz za zycia otaczala Benedykta Dybowskiego, wyrosta
przede wszystkim z jego nieztomnego charakteru, zahartowanego w syberyjskich

37 B. Dybowski, O starozytnosci rodu ludzkiego w swietle najnowszych badan, s. 31.

3 Tamze, s. 54-55.

¥ Korespondencja Benedykta Dybowskiego z lat 1878-1929, t. 7. Staniewicz Cezary —
Szymkiewicz Dezydery, k. 28.

M. Gawin, Rasa i nowoczesnos¢. Historia polskiego ruchu eugenicznego (1880—-1952),
Wyd. Neriton, Warszawa 2003, s. 65.

1 Korespondencja Benedykta Dybowskiego z lat 1878—1929, t. 7: Staniewicz Cezary —
Szymkiewicz Dezydery, k. 30.
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mrozach. Pojawia si¢ on we wspomnieniach i pamietnikach wielu 6wczesnych
osobistosci pozostajgcych pod wrazeniem jego odkry¢, ekspedycji i dziatalnosci
humanitarnej. Ta niezwykta biografia sprawita, iz Dybowski zapamigtany zostat
przede wszystkim jako badacz i podroznik. Tymczasem miat on swoj wktad row-
niez w historie polskiej filozofii, na ktora, poprzez swoj autorytet, z pewnoscia
wywart wptyw. Cho¢ swoje poglady filozoficzne wyrazat czesto implicite, sta-
nowisko Dybowskiego wydaje si¢ do$¢ klarowne. W ontologii pozostawat zde-
klarowanym materialistg oraz naturalistg, w epistemologii — empirystg, zwolen-
nikiem indukcji, a takze zagorzatym przeciwnikiem spekulacji, w etyce kierowat
zasadg Kanta, wskazujac na rozum jako na zrédto praw moralnych.

To wiasnie jego stanowisko filozoficzne zadecydowato o ostatecznym
ksztatcie planu odrodzenia ludzkos$ci, nad ktorym to Dybowski pracowat we
Lwowie. Plan ten w swoich gléwnych zatozeniach obejmowal przekonanie
o mozliwoséci wplynigcia na rzeczywistos¢ (w tym na ewolucj¢ gatunku ludz-
kiego) poprzez nauke oraz przeksztatcenie stosunkoéw spotecznych zgodnie z jej
wytycznymi. Gabriel Brzgk zarysowuje sylwetke Dybowskiego nastepujaco:
,Nieprzezwycigzona pasja dziatania tego uczonego i spolecznika, romantyka
i utopijnego marzyciela o uszczesliwianiu ludzkosci nie pozwalata mu zamykaé
si¢ tylko w obowiazkach naukowych i dydaktycznych™?. Z kolei o programie
Iwowskiego profesora pisze: ,,Pragnal dziata¢ na szerszej arenie spolecznej:
pracowac¢ nad wyrobieniem w spoteczenstwie postepowego, wolnego od rozle-
wu krwi, wyzysku, ucisku, ktamstwa i obtudy $wiatopogladu spotecznego, nad
wpojeniem w miodziez naukowego, opartego na prawach natury, darwinow-
skiego $wiatopogladu przyrodniczego, nad umoralnieniem degenerowanego
przez alkoholizm, karciarstwo i rozpuste spoteczenstwa, nad réwnouprawnie-
niem odcietych od studiow uniwersyteckich kobiet i doksztalcaniem ich dro-
g3 publicznych wyktadow, pragnat wreszcie walczy¢ o zbratanie ludow catego
$wiata, bez wzgledu na ich przynalezno$¢ narodowsg czy wyznaniowg”*.

Benedykt Dybowski zastuguje na upamigtnienie nie tylko ze wzgledu na
swoje dokonania w dziedzinie przyrodoznawstwa, ale rOwniez za wytaczanie
nowych, rewolucyjnych w swoich czasach $ciezek w naukach humanistycz-
nych. Ogtoszenie przez Karola Darwina teorii doboru naturalnego zapoczatko-
wato zmiang mys$lenia o czlowieku i jego miejscu we wszech§wiecie, co zna-
lazto swoj wyraz m.in. w filozofii, naukach spolecznych czy ekonomicznych.
Warto zauwazy¢, iz w Polsce do ugruntowania ewolucjonizmu przyczynily si¢
wlasnie wyktady Benedykta Dybowskiego. Nie poprzestat on jednak na literal-
nym referowaniu darwinizmu. Sam wielokrotnie podkreslal, iz to na teoriach

2 G. Brzek, Benedykt Dybowski. Zycie i dzielo, s. 219.
4 Tamze, s. 219-220.
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oraz metodach zaczerpnigtych wprost z nauk przyrodniczych (zwlaszcza ewo-
lucjonizmu), oprze¢ nalezy wszystkie pozostate nauki. W konsekwencji, jako
jeden z pierwszych, glosit w Polsce nowoczesna, progresywng ide¢ feminizmu,
byt rowniez wolnomyslicielem w kwestii wyznania, zwolennikiem laicyzmu
oraz pionierem kierunku ekologicznego*. Warto raz jeszcze podkresli¢, iz jego
stanowisko we wszystkich wymienionych kwestach byto konsekwencja przy-
jetego przekonania o potrzebie uzupelnienia nauk humanistycznych o wiedze
zaczerpnigtg z przyrodoznawstwa.

Na kolejne pokolenia naukowcow z catg pewnos$cig mocno oddziatata takze
postawa zyciowa lwowskiego uczonego oraz legenda, ktéra pozostawata zywa
wiele lat po jego $mierci. Wtodzimierz Kulmatycki, polski zoolog, dziatacz
ekologiczny oraz popularyzator nauki, w ten oto sposob wspominat zmartego
Benedykta Dybowskiego: ,,Sa ludzie wielcy umystem, ktdrzy odszedtszy od nas
w za$wiaty, otaczajg si¢ nimbem legendy, powstatej pod wplywem ich czynow.
— Ale o ile rzadszymi sg postacie, ktorych potezny duch i stalowa wola potrafig
juz za zycia wytworzy¢ okoto siebie legende, otoczy¢ sie powszechna czcia
1 najistotniejszym podziwem wspotczesnych. Legenda ich zyje razem z nimi,
przezywa ich i staje si¢ nie tylko natchnieniem dla nastgpcow, ale ta cudow-
ng klechda, opowiadang przez matki w szare godziny dzieciom jako przyktad
szczytnego, niedoscignionego wprost ideatu, ktory nadchodzacym pokoleniom
ma by¢ wzorem dla sity i tezyzny ducha™.
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Benedict Dybowski’s programme for the rebirth of humanity

Summary

Benedict Dybowski, explorer of Lake Baikal and Kamchatka, is less known for his peda-
gogical and philosophical activities. The subject of this article is the Lviv period of his work,
which lasted from 1884 until his death. It is worth focusing on his progressive views on the role of
women in society, on his innovative calls for the introduction of a unified international language
and the unification of religion, and on his proposals to base non-empirical sciences on the results
of natural research. He was one of the forerunners of evolutionism in the Polish lands. The con-
solidation of biological and philosophical thought resulted in Dybowski’s utopian programme for
the rebirth of mankind.
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CouianbHo-dinocodcbKi nornaam
Bonoanmupa HaeBpoubKoro:
BiJ4 HEOPOMAHTM3MY A0 NO3UTUBI3IMY

Spoleczno-filozoficzne poglady Woltodymyra Nawrockiego:
od neoromantyzmu do pozytywizmu
W artykule poddano analizie spoteczno-filozoficzny wymiar publicystycznego dziedzictwa
Wotlodymyra Nawroc¢koho (Nawrockiego) — jednego z czotowych inspiratoréw ukrainskiego na-
rodowego odrodzenia drugiej pot. XIX wieku. Przy pomocy poréwnan watkow biograficznych
oraz 6wczesnej spoteczno-kulturowej atmosfery w Galicji, tacznie z ukrainsko-polskimi relacja-
mi, ukazano $wiatopogladowe dylematy narodowego i cywilizacyjnego samookreslenia si¢ ukra-
inskiej wspolnoty w filozoficzno-spotecznoznawczych refleksjach miejscowych intelektualistow.

Stowa kluczowe: Wotodymyr Nawrockyj, narodowa tozsamos¢, sprawiedliwos¢, praca, oswiata

«B mocniHi# enoci Haoro HapoJHOTO BiIPOKCHHS BUaJa TaJlUI[bKa
Pych Hemano cBITIUX, AiIIBHUAX, PO3YMHHX 1 HaTPIOTHYHUX CUHIB. Bynu y Hac
OIMHUIII 3 TOPSYUM TaTPIOTHIHUM CEepIIeM B TPYIIX, 3 OJIMCKaBHUIICIO-CIIOBOM
B YCTax, 10 YMIJIM 3TOPHYTH J10 ceOe BCiX 3eMIISIKIB 1 BECTH 1X IIACIUBO BHOpa-
HOIO JIOPOTOIO0 0 IACINBOI METH; Oy/M B HAC 1 CyTb JIO€, KOTPi A0 MOCHTiJHOT
Karuti KpOBHM TOTOB1 OOPOHHUTH TIPaB i CBATOIIEH HAPOIHMX; OyBallv i CyTh TaxKi,
IO TIOHECJIM PO3TrOJIOC PITHOTO CJIOBA 1 HAYKH B JAJIEKy YYXKHHY 1 3BIHUAIN
Mmarip-Pych 1aBpom HeB’siHY4Oi CllaBU,— Mi’K BCIMU TUMH OJHaK sicHie Bomoau-
Mup HaBporpkuii K0 HE3piBHAHUA TepOi MUCIHI 1 3HAHHS»,— TaKi CI0Ba OyIu
BUTOJIOIICHI HA MaM’ITHOMY Be4Opi KiJibKa POKiB micist ioro cmepri'. HaBith
0e3 crenianbHOI XyI0KHBOT 00Pa3HOCTi, OOMEKYIOUUCH TUTBKH XPOHOJIOTIE0

"Ye. Olesnyts'kyj, Volodymyr Navrots'kyj, ieho znachenie i zasluhy. Vidchyt d-ra Yevheniia
Olesnyts'koho, vyholoshenyj v pam'iatnyj den' shostykh rokovyn smerty bl. p. Vol. Navrots'koho,
«Diloy» 1888, 28 trav. (9 cherv.), ch. 120, s. 1.
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(akTiB i3 ®uTTA Ta AisutbHOCTI Bomomumupa HaBpoubkoro (1847—-1882), 3y-
CTPiYa€EMOCH 13 HENepeciyHO BAKIMBHUM 3HAUYEHHSIM BHECKY Ta BIUIMBOM OKpe-
MHUX 0COOUCTOCTEH Ha X1J1 KyJIBTYpPHOI icTOPIl.

«Tuxa» xapu3ma IbOTO 1HTEJIEKTyala BIPOJAOBK KOPOTKOI'O 4acy BCTHIVIA
npsiMO 200 OTIOCEPEAKOBAHO 3aKIIACTH 1 MOTIEPEAHBO CKPIMUTH 11eHHO-KOHIIETI-
TyaJbHi MiABaJMHNA HOBOTO €Tally YKPaiHCHKOTO HALliOHAJIBHOTO BiJPOKEHHS.
Moro momynspHicTh i BIi3HaBaHICTh y mMyGmiuHOMY TIpOCTOpi Gya oOMesKeHa
3 pi3HUX 00 €KTHUBHUX MPHYMH, ane TeKcTH B. HaBporpkoro yBaxxHo unTann
MIPEICTaBHUKN HANPi3HOMAHITHIMINX KiJl — MIChKa Ta CUIbCHKA IHTEIITCHITIS,
VHIBEpCHTETChKa IMpodecypa, BUCOKI YPSAOBLI Ta MOJITHKH 0e3 omisay Ha
iXHIO HaIliOHATHHY HaJICKHICTB.

Temaruka rooBHUX 3alikaBieHb B. HaBpoupkoro crocysamacsi Miomu-
HHU CYCHIUJIbHOI €KOHOMIKM — Ha TOM 4ac Maibke He 3aTopkHyTol y lanmunni
IUITHKY TipodeciiiHoro aHamizy. 3aBIsIKH MEPe0BCIM IHTCHCUBHIM CaMOOCBI-
Ti, IIECTIPSIMOBAHOCTI CBOIX NMPUPOJHMX TAaJaHTIB Ta BUCOKIM MPabOBUTO-
CTH YKpaiHCbKHMI aBTOP BCTHT HANKMCATH IPYHTOBHI aHATITHYHI JIOCIIIKEHHS,
y SKHX €KOHOMiUHa apryMeHTaLisl lepepocTalia By3bKi MEXi KOHKPETHOI Mpo-
OJIeMaTHKH, JTOMOBHIOBAJIacsS Ta B3a€MOJISIA 3 MOJITUYHHUMHM, COIiaIbHUMH,
KyJBTYPHUMH, PENIrifHUMHU, MOpPaJbHUMU KOHTEKCTAMH W B OLIHKax BiIHO-
IIIEHHS «JTIOMHA — CBIT» BUXOIWIA HA piBeHb (hiTocoPchkoi pediekcii.

CeiTornag ocobucTocTi i HayioHasibHe BigpoAXKeHHA

®dopmyBanHs dinocodcebpkoro citorsaay B. HaBpompkoro He cramo pe-
3yJBTaTOM CHeliajbHUX YHiBepcuTeTchkux cryniid. lllonmpaBaa, BiH 3aKiHUMB
npaBHAYHUH (pakyneTeT JIpBiBChKOTO yHIBepcuTety (1866—1871), X0oua cnepry,
Ha OakaHHS OaTbKa, TPEKO-KATOIMUIIBKOTO CBSIIEHHHKA 3 TepeOOBISHIMHY,
MpoOyBaB BCTYMATH HA TEOJOTIYHUHN (PaKyNbTeT, ajie OTPUMAaB BiJIMOBY (TIpUYH-
HOIO OyIla rajjaHa HeI0CTaTHICTh My3HYHOTO CITyXY) 1 30BCIM PO 1€ HE JKaJIKY-
BaB. J{07bBIBCHKHI MEPioJ], KOPOTKO NPOBYMBLINCE y Komomuiickkili HOpMab-
Hi#it mkom (1853—-1856), mpoiB y CranicnaBosi (Ternep — IBano-dpaHKiBChHK),
CKJIaBIIM y MicLEBil riMHa3ii 3 1oOpuM ycmixoMm Matypy. Bke B roHaLbKi pOKH
BHUPI3HABCS Cepell OMHONITKIB 1HIIIaTHBHICTIO Y TPOMAJICHKO-TIPOCBITHUIIBKIH
poborti Hajl (OpMYyBaHHSIM HAILIOHAILHOI CAMOCBIZOMOCTI MOJIOIOTO ITOKOJIiH-
Hs. byB (pa3zom 3 Oparamu Kopuumnom ta Jleoninom 3axnmmHchkuMHu, MeiTo-
HoM ByumHcekuM 1 Ocranom TeprenpkuM — yci B MailOyTHbOMY aKTHBHI JIi-
S9i HAI[IOHATBHOTO BIJPOPKEHHS Ta TMPENCTABHUKU (HiT0COPCHKOI KyIBTypH
lanugauHM) CMiB3aCHOBHUKOM JIOKAJIBHOTO OCEPEIKYy TAaEMHOTO YKPaiHCBKOTO
YUHIBCHKO-CTYJICHTCHKOTO TOBapuCTBa «I pomMana» (3a BUKPUTTS y4acTi B IKOMY
TPO3WJIO BUKITIOUCHHS 13 3aKJIa/Ty OCBITH 3 TIOAATBIIIOI0 MTPOCKPHOOBAHICTIO Y Ca-
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Mopeai3allii) Ta akTHBHMM y4aCHHKOM OpraHi3aiii iioro nisuibHOCTI®. Bake Toi
31 CTapaHHICTIO 3aliMaBCs 30MPaHHAM eTHOTPadiuHO-()OJILKIOPHOTO MaTepiay,
aHaJji3 SKOTO 3rOJI0M CTaB OMHIEIO 3 TABAIIMH HOTO CYCIITBLCTBO3HABIMX 3alli-
KaBJICHb, & CaMe: BIJIMBOM iICTOPMYHOIO MUHYJIOTO Ta AyXOBHOI CIIAAIIMHN HA
KOJIGKTUBHY BiTaJIbHICTb, HALlIOHABHY €HICTh Ta MOJITUYHI H MOpaJbHIi ifea-
JIY P1IHOTO HAPOy ¥ ciIoB’siH 3arayiomM. [lepeOpagiiucsk 10 JIbBOBa, pelieH3yBaB
3MICT PYKOTIICHOTO YaCcOMHUCY «3ipKay, IKUHA BUAABAIH 3rajadi CTaHICIaBIBChKI
TPOMAIBII, 1 BKE Y WX MEPIINX BIACHUX ITyONiKaIisiX 3HAXOAUMO XapaKTep-
Hi IPUKMETH HOT0 aBTOPCHKOTO CTHIIO i MPOTO(inocodchKe CBITOPO3yMiHHS,
B OCHOBI SIKOTO nepeOyBaia )KuBa JOMUTIHBICTD | HATIOJICTIIHBICTD".

Hi omun mepiox »xuttsa B. HaBporpkoro He OyB CTaOUTBHUM, a TUM OiTb-
1I€ CIPUATIMBHUM JUIS iHTEIEKTYaJIbHOT HayKoBoOi npaui. Halikpaiui npaui nucas
«B TaKMX TOTAaHHUX JOMAIIHIX 0OCTaBHHAX, 10 HE3BHMYAWHO TUBHO, SIK MOIJA
CMEpTHA JIFOIHA TaK 3a0yBaTH 3a CBOE st 1oOpa rpomam»?. CTyAeHTChKI POKH
HE CTaJd BUHATKOM. JIbBIBCbKE YKpaiHChKE CEPEOBHUILE IIPOrPECUBHOI MO0
(3ramaiimo xoua 0 Tpphox OpariB bapBincekux, B. 'ankeBuua, /I. TansukeBu4a,
€. XKenexiscororo, O. Oronosebkoro, 1. Bepxparcekoro, K. JlydakiBchkoro,
A. CIUMHCBKOT0), SIKa 31 CIIPArolo He JINIIIE 3HAHb, aJIe CHTY31aCTHYHHX IIParHeHb
TBOPHUTH HOBY CYCITUIBHY MIHCHICTB 3’ DKIDKAIAcs Ha CTYIIT 3 pi3HUX OKOJHUIIh ['a-
JMYMHY, WIBUIKO HaaimniIo B. HaBporbKoro Hemmucanum JigepcTBoM. Y KOXKHIN
JUCKycii un 1HIHMX 3axonax «bys3pko (Tak Horo apyxHbO HazuBaiu.— O. JI.) 10
IPYHTY BIUIyOHB CIIpaBy, BUCTaBHB €1 3 BCIX OOKIB 1 BUBIB Ha TpaBy Jiopory |[...] Ce
Oyna cuMmaThyHa, BciMa Tak JIFOOJICHA 1 MMOBaXkaHa IMmOCTaTh, IO 33 HUM JIMHYJIA
BCS TOOPOMHUCIISUA, CEpICYHA MOJIOIIK aKaJIeMiuHay, JOOPOBIIEHO CXMIISIOYNCH
nepesi OYEBUAHICTIO HOTO «BEIMKAHCKOI TPYAONIOOMBOCTH, €T0 HE3BUUYAMHOTO
Jlapy OKUBJIATH MEPTBI MU(PPU MAJKUM JOTCIIOM, 3HAMECHUTOIO iSICKTHKOIO
1 HE30WTOIO apryMEHTAITI€I0»,— 3TaAyBaB y TIOCMEPTHIN cepii HapHCiB, MPUCBS-
YeHUX nam’sTi 01M3bKoro ToBapHia Bononumup bapBiHChbKHH, 1€ OAMH YiJb-
HUH TPeICTABHUK YKPaTHCHKOTO BiAPOMKEHHs 1 (inocodcbkoi KynbTypH ['amm-
ypHK Apyroi nonoBuHu XIX CT., 1110 i caM y KOPOTKIM Yaci MillIOB 3 )KUTTS".

VY JIbBoBi B. HaBporipknii OpaB akTHBHY y4acTh y TPOMaJICEKO-KYIBTYP-
HOMY i BUJAaBHHUYOMY KMTTi YKpaiHCTBa, HA IPOMaJICHKHX 3acafax MpalioBaB

20. Zbozhna, Uchnivs'ki ta students'ki «Hromady» — shkola vykhovannia ukrains'koi
natsional'noi elity, vyd. 2-he, vypravl. i dopovn., Ternopil' 2012, 232 ss.

3V. Navrots'kyj, Krytychni zamitky [in:] Tvory Volodymyra Navrots'koho: vydannia po-
smertne z portretom i zhyttiepysom, t. 1, L'viv 1884, s. 65-67.

*1. Vytanovych, Volodymyr Navrots'kyj (1847-1882). Pershyj ukrains'kyj statystyk-ekono-
mist v Halychyni na tli svoiei doby, L'viv 1934, s. 27.

3 V. B. [V. Barvins'kyj], Pamiaty najluchshoho druha, «Dilo» 1882, 26 maia (7 cherv.), ch. 40,
s. 3; 3 (15) lyst., ch. 85, s. 2.
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y penakuii HoBo3acHoBaHOTO xypHaiy «[IpaBna» Ta BunaBuunTBi ToBapucTBa
«IIpocBitay, cmiBiHILiOBaB 3aCHYBaHHS HOBOTO, HEMOCKBO(1IHCHKOTO Opra-
HY YKpaiHCBKOTO CTYJICHTCHKOTO caMOBpsityBaHHs «pyxHii nuxsap» (1871),
y 18691872 pp. odonroBaB IbBIBCHKY «IpoMamy» (LEHTpalbHUN OCEpesIoK
oprai3zaiiii), KOHTAKTyIOYH 3 HABU3HAYHINIUMU TPEACTABHUKAMH CTAPIIOTO
MTOKOJIIHHSA YKPaiHCHKHUX Iis9iB HAI[IOHAIBHOTO BIIPOMKCHHS, 30KpeMa 3 O.
C. Kaganoro, I. lllapaneBuuem, K. Cymxkesuuem, B. [llamkeBnyem ta in. 3a
OI[IHKaAMH JSSKUX JOCIIHUKIB, MijJ KiHelb 1860-X pOKiB 3HOBY, IICJS 4ep-
TOBOTO TEpioay 3HEBIPH 1 «HA3aTHHUIITBA», MOBEPHYB 3araj TajJulbKoMy (Ta
i ycbOoMY) YKpaiHCTBY OOPOTHCS 3a HaJIeXKHI CBOOO/IH, BiACBI)KYBATH KOHIETITH
1848 p. Ta cCkepOBYBaTH «HALIOHAJILHE JKUTTS HAa HOBI HUIIXW»’. BypXiHBicTh
HOBOTO 1 HACTYIHUX ACCATHIITH 3ar0CTPHIIa BHYTPILIHI MPOOIEMH TaInIBKOT
CIJIBHOTH MO0 TPAKTYBaHHS imeHTudikariii, mpas i croco0iB caMOBU3HAYCH-
Hsl, TIPIOPUTETIB HAIlIOHAIBHOI CBIIOMOCTI, OMOP KYJIBTYPHOI MaM’sATi TOIIO.
3arsTo OOPOIHCS CBITOISAIN MTOKOIiHb, TIOMITHYHUX TIEPEKOHAHb, PYHHYBAIH-
Csl CTEPEOTHITH, TPUBAIHM TOUTYKH HOBOI MPOTpaMH il Ta 3yCHyuIA ii mpakTHd-
HOTO 3/1ICHEHHS 33]I1 OCHOBHOTO — TIOCBSTH CBOTO CITY)KiHHSI BUOOPIOBaHHIO
«TIPaBIH 1 BOJID» JIJISL OJTHOTO — KpaIoi JIOJi PiTHOrO Hapo.y, HIOMpaBia, «HE
3 KHSI35IMH, BJIaJUKaMH, OUISXTOIO 1 MiJHEBUIbHUMH MY>KUKaMH [...] aje Ha-
pia My>XHUBKHH, cepes KOTPOro MOJOADK pocia, KOTPOrO SI3MKOM TOBOpHIIA
1 PO KOTPOTO TSKYI 3JIMIHI CTIIBKY HaunTasacs B moe3isx [lleBuenka i B HOBiH
yKpaiHCBKii JiTepatypi. Hapin ceit OyB TeMHUiA, 001epTH, HEIACTHBHH, ale
KUBHH, €ro He Tpeda BIAMOPITYBaTH B CTApUX MepraMeHTax, 00 BiH JKHUB TYT
XKe, TIepe] 0urMMa, TI0 celaxX, MaB, SIK KO )KUBHA OpraHi3M, CBOi OTpeOHn
1 i1eanu, KoTpi Juin Tpeda Oys0 00pe 3pO3yMITH 1 cepel 3UIHIB IIOJACHHO-
TO KHUTTS BiIHANTH, MOOW MOJTIOOUTH iX yCi€I0 CHIIOI0 HE30MCOBAHOTO CEpIs
1 OCBATHUTH 1M CIIYKOY LIJIOr0 KUTTS»'. A 330BHI HE NPUITHHSIIACS HEBCHITY-
112 «OMiKa» HaJ ycimMa OifbIl 1 MEHII CepHO3HUMH iHILlIaTHBAMHU yKPaiHCHKOT
emaHcunanii 3 00Ky naniBHoi y ['ann4uHi NOJIbCHKOI BIIaAW, MOYMHAOYH BiJl
A. TonyxoBcbkoro. ..

Came ocraHHbOMY «3aBasuye» B. HaBpoupkuii cimyx00Be mepeHeceHHs
Bxke 1872 p. micis KOPOTKOTPHUBAJIOI Mpaili CKapOOBUM YpsTHUKOM Y JIbBOBI 10
PsmeBa (OKemryBa), sikuit ykpaifii HazuBanu «ramuibkuM Crbipom», modu, K

¢ 1. Vytanovych, Volodymyr Navrots'kyj (1847—-1882)..., s. 11-23. Tlop. takox: I. Hurak,
«Moloda Ukrainay: studentstvo v suspil'no-politychnomu zhytti Halychyny (60-ti rr. XIX — pocha-
tok XX st.), Ivano-Frankivs'k 2007, 280 ss.

70. Terlets'kyj, Zghadka pro zhytie Volodymyra Navrots'koho [in:] Tvory Volodymyra
Navrots'koho: vydannia posmertne z portretom i zhyttiepysom, t. 1, L'viv 1884, s. VIIIL.

$Tlop.: O. Kupchyns'kyj, Z mynuloho XIX stolittia. Zhyttia i tvorchist’ Fedora Zarevycha
(1835-1879), «Visnyk NTSh» 2020, ch. 63, s. 77-87.
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caM IHUCaB, «BiIIOpaTH MOXIIUBICTH JiSIHHS JUIS PYCBbKOI CIIpaBU»’ Ta MPOIOB-
JKUTHU 31 «CTAJICHHOIO TEPIICIUBICTIO» Ta «PO3BAYKHUM IAaTPIOTU3MOMY BU3HA-
YaJbHO BIUIMBATH HA IMOAAJBIIY iICHHY CTpaTerilo yKpalHCHKOTO HaliOHAJb-
HOTO BijipokeHHs. | cpasi, y Psiesi, BijipBaHuii «BiJl TOTO, 110 CTAHOBUIIO
JUTSL HETO CYTh 1 BAPTICTh JKUTTS, 0€3 4OTO KUTE CTABAIOCS IYCTHM 1 MMOPOKHIM
BEreTOBaHEM 3 [Hs Ha JieHb»'’, B. HaBporbkuii nepeOyBaB y TyXOBHIil OpOX-
Heyi, 3 SIKOI0 B HE3MIHHO CKJIaJHUX MaTepialbHUX YMOBaX Ta OCOOMCTHX Tpare-
IisX (CMepTh MOJIONOT APY>KUHU TIICIS HETOBHOTO POKY IUTI00Y) OOpOBCS came
MIparieto CBOTO 1HTENEKTY i CBiTOpO3yMiHHA. POOUB 11€, TOKM T03BOIISIIO TiIIp-
BaHE 3 FOJIOJHUX CTYACHTCHKUX POKIB 370pOB’sl, HAJACUIIAIOUN YHCIICHH] mpari
1o «IIpaBamy», «linay, «Kuesckoro Tenerpaday, «Bectauka EBponby. [Tonpu
CBOIO BU3HaHy mpodeciiiny (axoBicTs, caMe depe3 HalliOHAJIbHY HaJEeKHICTh
Ta TiSUTBHICTD OTPUMYBAB HEOJHOPA30Bi CIY)OO0B1 AUCHMILTIHAPHI CTATHEHHS,
MIOMHUHABCSI B TIOCAJI0BUX aBaHCAX, BPEIITI, BIAMPABISIBCS y TPUBAi BHCHAXK-
JIUBI BIZIPSIIDKSHHS Ha aBCTPIHCHKO-POCIHCHKUN KOPAOH, 3 PU3UKOM JUTSI YKUTTS
YCIILIHO MPOBIBLUIM KOMICiMHO-CIiq4i Aii y chpaBi KOHTpaObaHAM BOJIB (SKOIO
3aiiManucs, 30KpeMa, BEJIMKi 3eMIICBIACHUKH), IO TAKOX MPUMHOXHIIO HoMy
JIOZIATKOBY TIOPILiIO IyOITIYHUX OOMOB, JTOHOCIB, O€3IMiJCTaBHUX OOMIYKiB i3
KOH(ICKAILI€I0 «IiJ03pUINX» KHIKOK (HAPHUKIIAA, HA3BU SKUX MICTHIIU CIIOBO
3 KOPEHEM «corriam-»).

Bpemri, mporpecyrodi CyXOTH TPHBEIH M0 JICTAIBHOTO KIiHIIA, SKUI
HE BIEpIIe i He BOCTAHHE MiATBEPAUB «aX IO 3a4ylOBaHs BIPHY CXOXKICTb»
JKUTTEBUX JIOJIb HAHKpAlIMX «PaTHUKIB» YKPATHCHKOTO 1HTENEKTYaJIbHOTO
honmy'?.

[ly6nminuernuna cnaammua B. HaBpoubkoro, 3a momepeaHiMu Heocra-
TOYHHMH TMipaxyHKaMH, MOXKE HaJiuyBaTH JI0 CTa TEKCTiB Pi3HOTO 00csry'.

° Iur. 3a: K. Studyns'kyj, Perepyska M. Drahomanova z V. Navrots'kym. Z pochatkiv sot-
siialistychnoho rukhu v Halychyni [in:] Za sto lit. Materiialy z hromads'koho j literaturnoho zhyt-
tia Ukrainy XIX i pochatkiv XX stolittia, red. M. Hrushevs'kyj 1927, kn. 1, s. 100.

10°0. Terlets'kyj, Zghadka pro zhytie Volodymyra Navrots'koho..., s. XX

"' TIpo omun i3 Hux mwmcas toBapuiny: «binuuit Tomac Mopycs (Utopia), koTporo s asa
JHI TIepej THM HalliTKaB IIPHIAJKOM B KHHTapHI Mexe BumaHHsAMH Universalbibliotek, 3a-
KynuB 3a 12 kpeinapiB i jeaBu 4 KapTKH po3pi3aB, IMIMIOB TAKXKE TOK-XK JTOPOTO0» (IUT.
3a: O. Terlets'kyj, Zghadka pro zhytie Volodymyra Navrots'koho..., s. XXXV). JluB. Takox:
K. Studyns'kyj, Perepyska M. Drahomanova z V. Navrots'kym. Z pochatkiv sotsiialistychnoho
rukhu v Halychyni..., s. 150—153.

12Ye. Olesnyts'kyj, Volodymyr Navrots'kyj, ieho znachenie i zasluhy..., ch. 120, s. 2.

131884 p. 3a imimiatuBu i mix pemakiiero 1. dpaHka 3amo9aTkOBaHe MMOCMEPTHE BUIAHHS
BuOpannx npams B. Happorpskoro (apykom Bmiimos omuu tom). Moro Gi6miorpadioo aus. y:
L. Franko, «Pravday», pys'mo naukove i literaturne. Vid 1867 do 1883, L'viv [1884], s. 298-299;
K. Kurylyshyn, Chasopys «Diloy (L'viv, 18801939 rr.): materialy do biobibliohrafistyky, t. 1:
18801889 rr., Drohobych 2015, s. 429-430.
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VY mepeBakHid OLTBIIOCTI 3 HUX MPUXOBYBAB CBOE aBTOPCTBO ITiJ] HU3KOIO TICEB-
JIOHIMIB 1 KpUNITOHIMIB 200 He mixnucyBaBcs B3araii. Jlumie 3a popmanbHUMH
o3HaKam¥ TekcTu B. HaBpombkoro He Manm HayKOBOTO XapakTepy, aJKe Hepia-
KO THCaB iX «Ha CKOPY PYKY, TaK K TOTO BUMArao yuTTs» ',

Lli mpami OXOIUTIOIOTH HU3KY PI3HHX Taily3ei CBITOMISAHOI 00i3HAHOCTI:
HAayKOBY KPHUTHKY, eTHOrpadivni, reorpadiudi Ta icTOpHYHI CTyAil, NOMITHY-
HO-TPOMAJICBKY MYOIIUCTUKY, JITepaTypHY KPHUTHUKY, KYJIBTYPO3HABCTBO, XY-
TIO’KHI TBOPH ¥ HAWTOJOBHIITY c(epy 3aIrlikaBlieHb — €KOHOMIUYHY CTaTHCTHUKY
i comiorpadito. [lo 3nakoBux Hanexarb: «Ludnos¢ Galicji» (1874), «Pedopma
nopsaKy nomMoBoro i «CioBoy» (1875), «Pycbka HapOAHICTh B IIIKOJAX TaJIHIlb-
kux» (1876), «[I’ssacTBO 1 mpominanis B [anmuunni» (1877), «l1lnsaxerHi 3ammr-
HUKHW HApOy», «Kimacosi iHTepecu i inTepecu Hapoay» (1877), «Harinka 3a cotti-
suTicTaMu 1 mosbehbka pecay (1877), «Iloasiiina kpeinka, CTymis HaJl TOIaTKOM
rpyatoBum» (1881), «I'epoi moagiitnoi kpeitnkm» (1881) ta in. Huska crareit
B. HaBpolpkoro BUKIIMKaIA XKBaBy 1 TOACKYIU TOCTPY PEAKIIIIO JESIKUX OIO-
HEHTIB, BKJIFOYHO 3 TIO/IAJIBIIAMHU B3a€EMHUMH Jie0aTaMH Ha ra3eTHUX IIMajIbTax
ranuupkoi mepiognku. BogHouac iX MilHa HayKOBO-TEOPETHYHA M METOMO0JIO-
riyHa KOMIIOHEHTa 3/100yBaa maHy i Bu3HaHHs (haxiBIIiB.

Crune iicbMa B. HaBpolpkoro BHpI3HSIM XapakTepHa aBTOPChKa CaTu-
pa i TYMOPUCTUYHHUN CKENTHUIIM3M, HASBHI MOPS]] 3 HAUMUIBHINIOW aHATITH-
KOFO JIOCHIPKyBaHOI TeMH, TOCTPOIIOJIEMIYHHIA TOH 1 BOJHOYAC HEBUIUMA, aJie
BiUyTHA «CTpallHa HOCTaJbTisg, Oomoda Tyra»'’ BiJ yCBIIOMIIEHHS TATaps
nopyuryBanux guwieM. Catupuunicts B. HaBpombkoro MokHa MOpPIiBHATH 3i
CMIXOM YKpaiHChKHX POMaHTHKIB. TakMM YUHOM BOHHM CHMBOJIIYHO ITiJIKpEC-
JIFOBAJIU CyTepewIUBUI TyXy CBOOOIN 1 MOsIepHizalii XapakTep HaBKOJIUIITHBO1
nificHOCTI'®.

TpaxkTyBaB cBOIO MaHepy JOOPOAYIIHO, TTOPIBHIOIOYH 3 MUCHMOM OJHOTO
3 ToBapuiliB: «[...] Bu [...] caMi BoroeTe ipoOHi€t0, SIK TOH IIUTaH, IO MOCUJIaB
CBOIO JWTHHY TI0 BOJly Ta Harepel BUOUB, 11o0u 30aHKa He 30mIia [...] A 3Hae-
Te, o To ipowis? To Toi TarapuH, mo yTikaoun OyB HaliHeOe3NeUHIHIINMA, 60
B TOM caM 4ac IycKaB CTpiIM Hazal cele; caTHpa-K TO TOW KO3aK, IO Maro-
M Jie MadIIoKOI0 yAapuTH, Hamepe[ Iie # KOMEHTYBaB CBIH yaap: «Ha ToOi

4 1. Vytanovych, Volodymyr Navrots'kyj (1847-1882)..., s. 66.

15 Ibid, s. 69.

16 Tak, y dinocopcbkomy npountanti gireparypti tBopu . Kitku-OcHoB’ siHeHKa, 1. Kot-
nsipeBcbkoro, M. Toronst mokasyroTs nedopmanito, pyHHYBaHHS 1 BUPOMKEHHS HHTOMOI JUIS
pimHOTO OYTTS CTPYKTYPH CBITOCHPHHHSTTS Ta PO3YMIHHS i, BPEIITi, IIOTPAIUIIHHS Yy «OyTTeBHI
Omym» 1 CBOEpITHY HENPHTOMHICTh. BopHOYAC HOMIKYIBHO-B’IIIMBA BUKPUBAIBHICTE POMaH-
TUYHOTO TIYMY CTa€ «Ii€BUM 3acoO0M 30yIMTH B 4YMTaya TiAHICTh, HAI[IOHAJBHY CaMOCBiIO-
MICTb 1 IparHeHHs mo30ytucs [...] Taraps nenpasau» (M. Skrynnyk, Istoryko-filosofs'kyj kontekst
stanovlennia ukrains'koi identychnosti, L'viv 2018, s. 112, 117).
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Bpaxuil cuny!»'” CBioMuil iMOBIpHOTO 3aKW/1y B TCHACHIIHHOCTI, HA BHIIC-
pEIDKEeHHS 3 HUM TOJMBCS: «HE TUIBKH 3 TOPH NMpUAMaro, aje HaBiTh caM €ro
migHomy [...] mo6 emy (uutadeBi.— O. JI.) KpUTHYHE YUTAHHS 110 MOXXHOCTI
3 TOPH YIACKIITHTI»'S.

Hackpi3zaum MOTTO HOro pO3BiJIOK Ha CYCIIJIbHI, TOJITHYHI, EKOHOMIYHI,
KyJBTYPHI TEMH BHUCTyNae norpeda MoJiepHi3allii, 0Cy4yaCHEeHHS SIK CHHOHIMa
€IMHO MOXKJIMBOT'O HIJISIXY 1 C1I0cO0y PO3BUTKY KOJIEKTHBHOI'O HAPOJHOI'O Opra-
Hi3My. ByTn cyyacHuM — pyxaTucsi 10pororo mocTyImy, o OAHO3HAYHO OB sI-
3yeTbes 13 (camo)mizHaHHsIM. [lepeOyBaru Ha MpPaBUIIBHOMY WIISXY TOTOXKHE
MOCTIHHUM 3yCHJUISIM CBIJIOMHUX YYacHHKIB IJIECIIPSIMOBYBaTH cebe 1 pigHy
CIIITBHOTY 1T0 Kpamroro maioyTusoro. 1o 1e o3nagae B peambHOCTI? CTaTn
BUIUMUMH (a He 3a0yTHMU YW €K30THWYHUMHM) JIISl 3aXiJTHOTO CBITY SIK HOTO
piBHOMpaBHI WIECHH — OTXKE, He3aJIe)KHUMH, TAKUMH, 1110 BIIOBHI KOPHCTAIOTH 13
IHHOCTEH cripaBe/NIMBOCTI, cBOOOM, BUOOPY. [IparHeHHs 3100yTH Take Maii-
OyTHE HE € XBIJICBOIO 3a0araHKor0 Y1 YUMOCH HeTIPUTAMaHHUM HaIliOHATBHOMY
3arajioBi, HaBIIAKH, BOHO 3aciyEHE i apI'yMEHTOBaHE OCBATAMU MOTEPETHIX
nokoninb. B. HaBponpkuii 6aunTe B yKpaiHISIX Hapoj, SKHil TOBUHEH cebe
1 BIAKpUTH, 1 CTBOPHUTH. 3rajiaHi MpOIECH MaroTh BiAOyBaTHCs OIHOYAC-
HO 1 KOKCH TNPUHOCHUTH PEe3yNbTaT, Xail HEpiaKo HEMOBHHM i/ab0 cyrepe-
ynuBHiA. Ane caMa IX HasBHICTH MOTPiOHA, MIO0 y TOAANBIIOMY BHKPHUCTa-
mi3yBajacs MPIOPUTETHA 1 BUKIIOYHO JAEMOKpaTHYHA MOJENb «IHUBiIi3amii
PYCBKOTO HApOIy».

CormiansHo-dimocodcbki mormsaau B. Hasporskoro cdopmyBanmcs Ha
IPYHTI IBOX CBITOIJISZTHO-METOJIOJIOTIYHUX ITiIXO/[iB: HEOPOMAHTHYHOTO Ta TI0-
3utuBicTchkoro. B. HaBpoupkuil cnipuiimae ix iHCTpyMEHTaJIbHO, OLIbII «3a-
3eMJICHO», HE y3arallbHIOIOUH SIK «KapTUHH CBiTY». [lepmmii cpsimoBye 1o (11i)
3HaHHS MHUHYJIOIO (CBOrO HacaMmIiepes, aje He JIMIIE), APYI'nil — Harojollye
Ha KOHIENTI TaK 3BaHOI OpPraHiYHOl mpami TyT i Terep. OOuaBa MiIX0au s
B. HaBpoupkoro € MexaHi3aMaM# MOCTYILY, OJHAKOBO BayKJINBI, KO’KEH CaMOL[iH-
HUM, ajie i B3aEMOIIOB’si3aHUN. ABTOp HE Oa4uTh OTPEOU BiIaBaTH IepeBary
JIMIIE OXHOMY, 00M/IBa MAalOTh PO3BUBATHUCS IapeJIeNIbHO, X04, OYEBUIHO, Y Ha-
CITIJIKy HEOPOMaHTHUYHE OadeHHs BCE MEHIII BiIIIOBiIaTHME BUKIIMKAM HOBITHO-
CTH. 3aBISIKM OKPECIICHUM IIPaKTUKaM YKpaiHChKa CHUIBHOTa (camMo)ineHTHdi-
KYETBCS 1, YCBIJIOMJIFOIOUH Ta IJICKAKOUX CBOIO CIIPABIKHIO ICTOPUYHY TPAJIHUIIITO,
TypTYBaTUMEThCS MIOA0 CTPATETiH MOMAIBIOTO ICHYBaHHSI, HE TAPYIOYH CBOOO-
1 BUOOpY 3a ce0Oe HaBiTh HAM3UWIMBIIIAM CYCiZaMm.

'7°0. Terlets'kyj, Zghadka pro zhytie Volodymyra Navrots'koho..., s. V1.
18'V. Navrots'kyj, Heohrafichni i etnohrafichni uryvky [in:] Tvory Volodymyra Navrots'ko-
ho...,s. 183.
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CouianbHi MOTMBM i KyNbTypHa cnajwmHa

3BepHEHHS 10 MUHYJIOTO caMme 1o co0i He MPUHOCUTH HIYOTO JIJIsl CaMOITi-
3HaHHs. lle miactu GakTUYHKMX 1 AYXOBHHMX JOCBIJIIB OaraTbOX MOKOJIHB, 110
TIBKHM TPHU BIAMOBIAHIN iHTepHpeTauii MOXXYTh NMPHCBOIOBATHCS HALIaIKaMH
SIK CTIQIIIMHA 1 POOBKHUTHCH K Tpanuiis. B. HaBponbkuii BimcTe)KyBaB Taxi
cnpoOu i aHammizyBaB iX CHIIBHI Ta claOKi CTOPOHH y CBOIX PO3JIOTHX pEleH-
31HMX cTaTTsAX. BBaxas, 10 came icTopuuHi Ta eTHOTpadivyHi CTy/Iii HaApOIiB
JIOTIOMAraroTh BU3HAYUTH MEPETYMOBH 1 i1 (EeHOMEHY HalliOHAJIBLHOTO BiJpO-
JDKCHHS y PI3HHUX HapoIiB (30KpeMa, HapojiB-cycifiB)'’.

CaM BiJ IOHAIBKAX POKIB PO3MOYaB 30MpaTu Ta 3amucyBaTtd (HOIBKIOP
1 3BHYai i MPOJOBKYBAaB POOUTH 1€ TP KOXKHIM JOT1IHIM HAro[il y MOAabIIo-
My. OCOOMMBO BISIUHO SIK «ETIOXAJBHY 3aCiyTy [...] B icTopii HaIIoi KyIbTypu
OIIIHIOBAaB TeMAaTHU4HI 301pKH1 3 KOMEHTaPSIMH, 1110 YIOPSAKOBYBAJIHN YKPATHCHKUH
(OIBKIIOP, HABITH SKLIO MaB 3aCTEPEKEHHS 11100 TIOBHOTH i TEMaTUKU BHOpa-
HuX B3ipuiB. TpakryBaB MmicHi, Ka3KW, IPUTIOBIAKH Ta iHIII (GOPMH TaK 3BaHOT
HEMHUCHhMEHHOI, CTBOPEHOT HAPOJIOM YCHOT JIiTeparypy OaraTuM JKEPEoM, [0
JIOTIOMAara€e MpOCTEKYBATH «PO3Bii ifei», OB’ A3aHMUX 13 CaMOiIEeHTH(IKyBaH-
HsiM critbHOTH. TloeTHYHa «iCTOpis MOCHUTBHUX (TTOMITHYHO-COIiATbHIX )
nposiB» (110 TATHETbes «BiA (1o Halimenme) [X BiKy» ax 10 CbOTOJICHHS) HE
mpocTo QiKCye Mmofito Ta 00CTaBUHY, y SIKWX BOHA BitOyBaacs, a Biodpaxkae ix
TPaKTyBaHHS y TOMINIHINA KOJIEKTUBHIN HAIlIOHAJBHIHM CBIZIOMOCTI i MEHTaIbHO-
cti. @onpKI0p BMILIYBaB CBITOIVISIIHI YSIBICHHS M BigoOpaskaB peasibHi Mpak-
THKH CYCITUTBHOI JKUTTEXISUTBHOCTI, HAMPUKIIAL, Y TUTOIITIHI Mi>KHAI[IOHATHHIX
BigHOcHH. Li mani Oynu OfHO3HAYHO OE3TEHACHIIWHUMU, TOOTO TaKUMH, SIKi
JIaBaJIM TIPABAMBI HE3MaHIMYJIbOBaHI Y¥ IPUXOBaHi CBiTYEHHS (X04a O TOMY, 110
X migTBepHKyBaU 30ipKH IHIINX 1HO3EeMHUX JIOCIIHNKIB YKpaiHCHKOT HApOI-
HOi TBopuoOcCTi, 30kpema noisikiB JKerotu Ilayni un Barpasa 3 Oneckka), 1o
0COOJIMBO MTiIKPECITIOBAB Ta MiHyBaB B. HaBporbkuii.

Tomy erHorpadiuHuil ¥ iCTOpUUHUI eMIIipUYHMN Marepiaj cTaBaB Iie-
pexoHIMBHM Oa3zucoM iH(opMarlii s MOIIyKy BiAIMOBifel HA HAWTOJIOBHIII
nUTaHHs i1eHTHdiKaIii, MpUHECEH] PyXOM HAI[lOHAILHOTO BIIPOKECHHS: XTO
Mu? ki Mu? uni Mu? 3 KuM Mu? Kyau Mu? 3Biiku ¥ goku mMu?.. OTxe, HEOpo-
MaHTHUYHE 3BEPHEHHS A0 AABHUHM 3aBISKU BIIHAXOIKEHHIO, CUCTeMaTHU3aLlii

1 Tomy B. HaBpolbKkuii Hanncas MHPOKY CXBalIbHY PELICH3I0 HA BEIHKY JIiTepaTypo3Hay-
HY CTaTTIO-OIVIsAA icTopii ykpaiHChKOi siTepaTrypu M JlparoMaHoBa, MOMIIIEHY B iTalificCEKOMY
kypHani «Rivista Europea» (V. Navrots'kyj, Ukraino. 1l movimento letterario Rutheno in Russia
e Galizia 1798—1872 [in:] Tvory Volodymyra Navrots'koho..., s. 78-111.

V. Navrots'kyj, Ystorycheskie pisni malorus'koho narodu s ob'iasneniiamy VI. Antonovy-
cha i M. Drahomanova. T. 1. Kiev', 1874 [in:] Ibid., s. 112—-113.
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W aHajily aBTEHWYHUX JKEpesl CTBOPIOBAJIO M 3MIIHIOBATO TSIIHHA 3B 30K
«CBOE€1» CyYacCHOCTI 3 «PiTHUM» IIPOMHHYJIMM, a aKTyaJbHE «MH» 3HaXOAWIIO
i7IeliH1 OMOpH Y JIaBHIX «HAC». BUKOpUCTOBYYH 1iei miHHMHA Matepian, B. Has-
POLBKUI GOPMYITIOE 1 CBOT TPaKTYBaHHS 1I€HTUYHOCTI, COMiAapHOCTI, OpaTep-
cTBa, Hapony (Harii).

VY tekcrax B. HaBpoibkoro TparuiseThCcsi BUSHAYCHHS Hallii HacamIiepe sik
«IIPUPOITHOTO OPTaHi3MYy», a HAPOAHOCTI (Y pO3yMiHHI HAI[IOHAJIBHOCTI) SIK «BU-
TBOPY MpUpoam» i «00’siB izionoriuauiin?'. OTKe, BOHU cyOCTaHIiiHI, TOO-
TO TMTOMI JIIOICBKOMY icHYBaHHIO. HapomHoCTi He MOXXHA HaOyTH, MEpeaaTH,
BUXOBaTH, BUOpATH, a JIUIIE HAPOJUTHUCS 3 Heto. BoHa MOBHHHA CIPUMATHCH
K 00’€KTHBHA IaHHICTh, MO30yTUCS SIKOT HEMOXKITUBO, JTOKH JKUBE JIIOMUHA. SIK
CKJIaJIOBa CYNpPOBiJHA YaCTHHA COIIaJbHO-KYIBTYPHOTO i MOMITHYHOTO OyTTS
ineHTudikailis 3a HaliOHAJIBHICTIO, HA BIJIMIHY BiJi pEJIriHOI YM MONITHYHOI,
NPUCBOIOETHCS OIHOPA30BO W OCTATOYHO. 3 HALIOHAJBHICTIO SIK aTpuOyTOM
IIEHTUIHOCTI HEMOYKIIMBO TIEPEPBATH B3aEMOJIITO (SIKa TITKO OOMEKEHa): SKIIIO
ii He BU3HABATH i HE PENPE3eHTYBATH, TO JOMYCTHMO «CTAaTHCh TUIBKH BOPO-
rom» abo0 0aifTy’KO HEXTyBATH, IPOTE «BUUTH 3 HEl IIIKOBUTO, TTO HAIIIN JTyMIIi,
HE €CTh pid MOKIHBa»*2, CBOEIO YEpProro, HAIlisl TPUPIBHIOETHCS 0 «JTITOPO-
CTHU», SIKa 30BCIM HE € IIEPEKOTUIIONEM, A, HABIIAKU, YTPUMYETbCS 3aBASKH «CS-
raruoMy TIIyOOKO B CTapuHy» KopiHHIO (icropuuHicTb)®. IIpote ii mpupoaHa
Kpaca siK )KMUBOTO OpraHi3My — Y HOBHX [TarOHax, 110 3HOBY 1 3HOBY 3’ SBJISIFOTHCS
1 pOCTYTh NPHU KOXKHIA «XOTh KPUXITKY IIACTUBIAIIINA MT001» aX 0 4eproBoi
HACUJIbHOI IIEPENOHMU.

B. HaBpoubkuii, XapakTepu3yloun CTaHOBHUILIE YKPaiHChKOI HaLl (K BKe
3ralyBajocs, Ha3MBae il TAKOXK «IIUBLITI3AIIEI0»), KOTHUM YMHOM HE CyMHIBa-
eThes y 1i JKUTTe3MaTHIl cuHepriitniii cumi. Momy iimerses mepenoscim, abu
BOHA MPHUPOHO (TOOTO BUTEHO) pociia i caMoOyTHBO opMyBaiacs Oe3 HHIIIB-
HOT0, PYHHIBHOTO BILTUBY 30BHIIHIX AedopMaliii, 0 MPONOHYIOTh HATOMICTh
YIOBHOBA)XEHI «OTOPOIHUKW». BiacTtuBa normomora Aisi PO3BUTKY KOXKHOTO
HAI[IOHAJBHOTO «JIEPEeBay IMOJIATAE Ha «3PO3YMIHHIO» 1 «TYMaHHOMY MOIIaHYy-
BaHHIOY» 11 MPUPOAHUX, TOOTO 0a30BUX 1 KOHCTUTYIOIOUMX, BIACTHBOCTEH, caMme
MOBH, Tpaauilii Ta camoigeHTru(ikamii. Takuil miaXix €IWHO BHIPABIAHUI
1 IPOAYKTHBHUH JUTS HALIK, IO CITIBICHYIOTH MOPYY, X04 Ha MPAKTHII (HIeThCS
PO CXiIHY YacTUHY MifaBCTPiichbKOl ['ammunHm), 3aIMIIAEThCsl «IIOKH 110 BCE
B MEJICHKAax»**.

21'V. Navrots'kyj, Heohrafichni i etnohrafichni uryvky..., s. 182, 184.
2 [bid., s. 183.
3 Ibid., s. 185.
2 Ibid., s. 184.
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Haponmnicts, 3a B. HaBpoupkum, BU3Ha49a€e ocepasi TOTOXKHOCTH — i 1HAWBI-
JyanbHO{, 1 KOJIEKTHBHOI. SIKUMH XapaKTepUCTUKAaMK HaJis€ ii Hall aBTOp Ha
NpUKIaai cBO€el pitHOi?

OTOX, rOJOBHUM JPKEPEJIOM MOCTAIOTh ICTOPUYHI ITiCHI Mepiofy Ko3alTBa.
Ha ix mpuknani ciocrepiraemo (hopMyBaHHS KOJIEKTHBHOI Ta KyJIbTYpHOT (popm
nam’sTi. JlyMu 31 cBOIMH CIOKETaMH MOIVIM CKJIaJaTUCs 3riHO 3 aBTEHTHUYHH-
MU noAisiMu abo OyTtH ogoM danrasii. Pinocodcbki MOTHBH IPOCTEKYIOTHCS
y KOXHIMH, ale BITacHe comiaibHO-(hiT0coPChKi aKIeHTH (DIKCYIOThCS Y THX, JI€
€I0C OMMCY€ FepoivHi BUMHKH Ta IIEPEMOXKHI nozii. «/lyx cMinuBuii, HenpuaaB-
JISHWIT», TpUTaMaHHMIA Ko3anbkoMy modus vivendi, BIPOJOBXK CTONITH JTyKe
NPUXUIBHO CIIpUHMANH 1HIII BepcTaBU yKpaiHChKOro HaceneHHA. Jymu Oynun
BUHSITKOBO MOIMY/ISIPHUMH, 1110 CB1TYMIIO NIPO «TOJIOCHE MOYYTTsD» CHUIBHOCTI Ta
corimapHe 6akaHHS HOCIB Ti€l caMOl HAPOTHOCTH 1 TOTO)KHOCTH HAJICKATH JI0
€IMHOTO IITTICHOTO «CYCITBHO-TIOTITHYHOTO OPTaHi3My»  IMOAUIATH OTHAKOBI
comiainbpHi HiHHOCTI Ta igeann®, BU3BOIUTHCS i «Ha MHOTI JIiTa, Ha BIKH Bi4HI»
OCSITHYTH CBOOOTY OYJI0 111e OAHUM OCHOBHUM HAaCKPI3HUM MOTHBOM KOJIGKTHB-
HOT caMoiieHTUdIKaIlii.

Hdymu y copuiiaarti B. HaBpoupkoro HallBUMOBHIIIE pPETPaHCIIOBAIIH
B 3araJl Mo4yTTsl CAMOCBIZIOMOCTI ¥ TiJHOCTI, IMOAABaIU B3ipIl MiAMOPSAKY-
BaHHSI «IHJMBITyalbHUX KIOTMOTIB» «100pY 3arairy», «0COOMCTOT0 iCHYBaHHSD»
— «ijeanpbHUM iHTEpecam» 3 HE3MIHHOIO MPOBIJHOI0 TEMOIO HE3aJCKHOCTH.
Ane y mapi iHOuBiAyalbHe/3arajgbHe TEpHIMK CKIAJAHUK TaKOXK HAIISETHCS
MO3UTHBHUMH XapaKTEePUCTHKAMHU: OCOOUCTICTD, SIKA MOCBAUYETHCS MOHAMIH-
JIUBIAyaJIbHUM TPIOPUTETaM, TPAKTYEThCS SIK 3pijia il BiAMOBinaibHA, Taka,
IO B JTyMKax 1 BUNMHKAX KEPYETHbCS NMEPEKOHIUBUMH MOTHBAMH, CIIHPAETHCS
Ha BJIACHI MOKJIMBOCTI 1, BPEIITi, TAKOK MOKE TIOMUIATUCS . BuBenenuii 00-
pa3 — peanxicTHYHUH, a OTXKe, IparHeHHs HOro He HaJyMaHi YM HemoTpiOHi.
[IpuxMmeTHO, 0 y AyMaxX BIUIMB HAAIMPHUPOTHOTO (O0KECTBEHHOTO) (pakTopa
Ha nepeOir moAiil 3BeneHuit 1o miHimymy. He BiH, a came JroquHa «BIACHUMH
CHJIaMW» TBOPHUTH icTopwuHe OyTTs. B. HaBpoubkuii makpecioe MiHy KO-
JIEKTUBHY BITAJIBHICTh YKPATHCHKOI CIITBLHOTH, SIKa CTBOPHUJIACS 1 CKPITIIIOBA-
Jlacs Ha yCHIN KyabTypHIH TpaauIIii: BOHA «MyCHJIa BUPOOUTH cOO1 BEJIUKY ca-
MOMUTBHICTH MHCITI 1 YHHY; MyCija 00JIaJaTH CIIOPUM 3aIlacoM €Heprii, Mycuiia
MaTH TTy’Ke JKHBE MTOYYTTS BIIACHOT MY)KECHKOi CHUIH 1 BIIACHOT OABIYaTIBHOCTI,
1 MpUHTH 10 HE3BUYAMHOI, IK Ha Cel 4ac i Kpai, SICHOCTH TOIJISAY Ha cede
1 OKOJISTFOUHiA CBIT»? .

3 Ibid., s. 186.

26 V. Navrots'kyj, Ystorycheskie pisni malorus’koho narodu s ob'iasneniiamy VI. Antonovycha
i M. Drahomanova. T. 1. Kiev', 1874 [in:] Ibid., s. 112—113.

27 Ibid., s. 79-80.
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SIK BiIOMO, HAsSBHICTh CHAJALIMHU YIOBHOBAXKY€ ICTOPHYHY KOJIECKTHBHY
camocBizoMicThb. Alne He Bei i1 3MicTH MOMiYHi A5 Toro, abu chiabHOTa OyIa
KUTTE3AATHOIO, YTPUMYBaja Cy4acHICTh U eBoitonionysana. Konnenr muny-
noro y B. HaBpoupskoro o00B’s3k0BO Inependadae i KpUTUUHI 3ayBard I0J0
OKpeMHux Koro 3MmicTiB. Lle crocyeTncs, 30kpema, HaAMIpHOT ieanizarii 4aciB
«KO3aIbKO1 BOJII 1 TaBHKOI YKpaiHwm», pealii SKuX He JOPEYHO BiTHOBIIOBATH
nmocisHo®. BoueBuapb, momiOHi mepebiNbIieHHs i Haay)KUBAaHHS 3YMOBJIEHI
HECTIPUSITIIMBUMH TIOJIITHYHO-ICTOPHYHIUMH ¥ COIIaIbHO-TTOOYTOBUMHU  00-
CTaBUHAMH JKHUTTS YKPATHIIB MiJ 9y>)KUM TaHyBaHHSM Yy MOJAJIbBII CTONITTS.
B. HaBpoupbkwuii, ogHaK, He MIATPUMYE TUX MUCHbMEHHHUKIB CBOTO 4acy, sIKi, 110-
npu 00AapoOBaHICTh, «HAATO IPeOyTh Y MUHYBIIOCTI 1 3aliMarOThCs BipIIOBaH-
€M TEMaTiB Jy’e BKe MepeOUTHX 1 AeKIamMallisiMi, X04 1 Ha TeMH TiaHi»*’. Bin
JOTPUMY€ETHCSI IEPEKOHAHHSI PO MOTPeOy OHOBJIIOBATH JIITEPATYPHO-XYA0XK-
Hi CIO)KETH BiJIIOBITHO 710 AyXy AOOH, MO0 BOHH CSTAM «CBOIMH 0Opa3amMu
1 mpobiemMaMu y TIIyOiHb JIOACHKOTO XXHUTTS B CYCIIIBHOCTI». Tak #oro KoH-
IENT CIiBBIIHOIICHHS 1HIWBINYyaThbHOTO/3araIbHOTO JIOMOBHIOETHCS TMAPOI0
ocobwucTe/myoOmivHe.

[Iponecu mopsATYHKY HalliOHANBHOT camoiieHTH(]iKallil B YacH IOHEBOJICH-
HS CXOX1 y pi3HUX HapoliB. be3peduekciiine MOmMpeHHs 0COOIUBO MPOBOKA-
TUBHHX, BXXE HEAKTyaJbHUX MOJeJNICH HaclligyBaHHS 3yNUHSIE UUBLII3aLiAHAN
PO3BUTOK 1 CIIITBHOTH ¥ 3arpoxye ii camoineHTuikamiiiHiii afjeKBaTHOCTI, He-
CIIPaBEUIMBO TIEpPeIIKo/Kae cBoOOI iHmMX. BupizHsatoun (peHOMeH cIoB’sH-
ctBa, B. HaBpomupkuii He 3amepedye TyXOBHOI «OpaTHROI» OIM3BKOCTI CYCiTiB
91 OOMIHIB TTPOUICHUMHU JOCBITaMHU BIIPOHKCHHS 3 METOIO OiIBII CAaMOKpPH-
TUYHO OLIHWTH BIACHI HaMipu 3 HAOIMKEHHS CaMOOYTHOCTI — BXKE «HE SIKO
Cnap’sine, ane Taku sk Ykpaiami»>’. TTig muM omisiioM BiH IMIKPECTIOE Bak-
JUBICTh ["alMuuHM, y SIKId «CIIOTHKAKTHCS 31 COOOK0 MHOTI 1 BaXKHI IHUTaHS,
KOTpI1 BiJ[THOCHHAM HaIliOHAJILHUM 1 CIIpaBaM JITepaTypHUM CEro Kparo HaJlal0Th
NPEBAKHUIT IHTEpeC Ha BBECh MUP CIIABSIHCHKHI»®'.

SIK1Io Mixk HapoJaMH-CyCilaMi Y MUHYJIOMY TIepeBaXkalld HeNpHs3HI Bij-
HOCHHH, 3aCBiU€H] ICTOPUYHUMH i eTHOrpaiuHUMHU KEpeIaMu, TO MIKiIH-
BO SIK 3arepeduyBaT NoAiOHe, Tak i 3anumniati 6e3 3MiH. Lle ogHakoBOO Miporo
3CepeIMHN PYHHY€ BHYTPIIIHIO COJIAAPHICTH 1 AeopMye HaIliOHATHHHUN TTa-

28 TToni6bno mucnus i B. Bapsincekuii, nop.: O. Losyk, Z badar nad filozoficzng problema-
tvkq wybranych prac Wotodymyra Barwinskiego, «Galicja. Studia i materiaty» 2019, t. 5, s. 160.

¥ V. Navrots'kyj, Ukraino. Il movimento letterario Rutheno in Russia e Galizia 1798—
1872...,5.101-103.

30V, Navrots'kyj, Heohrafichni i etnohrafichni uryvky..., s. 141.

31V, Navrots'kyj, Ukraino. Il movimento letterario Rutheno in Russia e Galizia 1798—
1872...,s. 111.
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Tpiotu3m*. HeraTuBHMI NPHUKIIa] TaKOi IPOOIEMH Cepesl YCiX CIIOB’SIH IEMOH-
CTpY€ MOJbChKA Hallid, 1 IMiJ MM KPU30BUM OIVISIIIOM, HacaMIepen AJs Hel ca-
MOi, CTae TeOMONITHYHUH, COIiaTbHUN W MOpaNbHUH ycTpi. Bupimenns, 3a
B. HaBpoupbkum, JIEKUTH y TUIOIIMHI BU3HAHHS PIBHOMIPABHOCTI YCIX YYACHUKIB
ICTOPUYHOTO XKUTTs. BinbIe Toro, iHiliaTHBa «PO3yMHOTO 1 TOIEPAHTHOTO MO-
CTYIOBaHs» Ma€ BUXOJUTH CaMe BiJl «CTOPOHH CHIIbHIWIIOT 1 MPUBIIErOBaHO»
(sxmIo #neThes, 30kpema, npo ['amuanny). O1xe, 00pa3 cydacHOCTI (ambiry-
€TBCS, AKIO KOHCTPYIOBATH CBITOPO3YMIHHS «HACYIIPOTHUB 1CTOPIl Ta €THOTpa-
¢bii», caMUM BiIMOBIIATHUCS ¥ 3a00pOHATH 1HIIMM Mi3HABATH peajicCTUYHE MH-
Hysne. [cropuuHo-eTHOrpadiuHi 3HaHHS MPO cede 1 MPOo 1HIIKMX, 0COOIMUBO B KO
CJIOB’SIHCBKMX HapoJiB, 3aMiHSIOTh BIITHOCHMHM MK HHUMHU 3 y Kpauiomy pasi
aOCTPaKTHO-TYMaHHHUX 1 KOCMOTIOMITUYHUX «CHMIIATIi» Ha «CIpaBeIIHBI»>,
3aCHOBaHI Ha PEaJiCTHYHIA MOTpeOi MiKHAIIOHATHHOTO MTOPO3YMIHHS 321
Kpamoro MaiiOyTHHOTO BCIX YYACHHKIB Ta B3aEMHOI'O BH3HAHHS PiBIPABHOCTI.

Ha nymxy B. HaBpoipkoro, B 0CHOBI HaIliOHAIBHOTO BiJIPOIKEHHS yKpa-
THIIIB IOKHUTH HACAMIEPE coLlianbHUi BUMip**. BiH MOTHBYBAaBCsI IParHEHHIM
BiIHOBUTH KJIACOBY PiBHICTh Ta OCOOMCTI CBOOOAH, iICTOPUYHO TPUBAIO TPHU-
TaMaHHI YKpaiHIAM, ajie BTpadeHi depe3 BHYTPINIHI MIXKyCOOHIl W 30BHIII-
Hi poTHCTOsIHHS. [IparHeHHs] MOBEPHYTH iX 1 BU3BOJIMTHCS 3 KpiManTBa 4u
IHIKX GOPM MiAMOPSAIKYBaHHS HAJICXKAIU 10 OCHOBHHX «IIOPUBIB HapOIy»,
IyX SIKOTO MiATpUMYBaja i Hazuxana «3JI0KEeHa CIyXaHa i CriBaHa MPOCTHM,
HEMMMCHbMEHHUM, aJle KOPOTKOTPUBAJIO CYCHITHHOIO OPTaHI3aIli€l0 OCBIYCHIM
HapOoIOM» Tyma*.

«3anuwarym TinbKU paKkTU»: Npaua AK 3arnopyKa cso6oam

B. HaBpoupkuii po3ymie, mo 3(a)MiHa COLiaJIbHOTO YCTpOIO BifOyBaru-
METhCS TOCTYTIOBO (32 aHAJIOTI€10, CYCITUTRHE KHUTTS — 1€ B3ipellb «OPTaHigHOTO
CBITY», Y AKOMY TIEpETBOPEHHSI TAKOK 3/IiHCHIOIOTHCS HEIITBHIKO ) S,

ITocTyn € 00’€KTUBHUM ICTOPUYHUM SIBUILEM «IyXy 4acy» U MOIIUPEHHS
HOro HEeMHHYyYe, aJKEe BiH YOCOOIO€ MPABUIIBHUN HAIPSIM Cy4acHOTO IMBIJIi-
3aIiifHoro po3BuTKy. [IpoTe came 3amo3udeHHs], 6€3CyMHIBHO, MPOTrPECUBHUX

32V. Navrots'kyj, Satyrychni ocherky i uryvky (Z avtohrafiv 1867—1872) [in:] Tvory Volody-
myra Navrots'koho..., s. 149—159.

3V. Navrots'kyj, Ukraino. Il movimento letterario Rutheno in Russia e Galizia 1798—
1872..., s. 79-80.

# Ibid., s. 87.

3 V. Navrots'kyj, Heohrafichni i etnohrafichni uryvky...,s. 187.

3¢ V. Navrots'kyj, Ukraino. Il movimento letterario Rutheno in Russia e Galizia 1798-1872...,
s. 111.
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BIUIMBIB TOCTYNAJIFHUX HACTaHOB (HacaMmIlepes aHIIIHCHKOro, HiIMEIbKOro
i (paHIly3bKOTO TIPOCBITHUIITBA) Ma€ ABOSIKE 3HAYCHHS. 3 OAHOTO OOKY, BOHO
BITUCY€ JIOKAJIbHI 1HILIaTHBU CYCIIIBHOTO W KyJBTYPHOTO BiIPOKEHHS y «3a-
rajJbHUH PyX HAILIOTO BiKy», IOKA3ye iX BIAMOBIHICTh BUKJIMKAM Cy4acHOCTI®’.
Ane, 3 pyroro 00Ky, MPEICTaBISIE MICIIEBY CIUIBHOTY pajiie 00’ €KTOM, aHiK
Cy0’€KTOM icTOpienucaHHs i HeNpsIMO BKa3ye Ha i1 HaCUBHUIA cTaTycC B iICTOpUY-
HUX Tpouecax. HatomicTs cripaBxHs CyTh IOCTYNaJIbHUX PArHEHb CIIIIBHOTH
PO3KpHBAETHCS y HIM caMili, 3cepeIMHH, NUITXOM CaMOITi3HAHHS, a KOHKPET-
HO — 3aBJsIKM BUBYEHHIO CBOTO HalliOHAJbHOTO MMHYJIOIO. | I1i aBTEeHTHUHI Ta
CaMOCTIlHI, OOTPYHTOBaHI JOCBIIOM TIOKOJIIHb CTUMYJIH 10 BiIPODKCHHSI MO-
JKYTb BHUSIBUTHCS TIEPEKOHJIMBIIIUMH 1 MacOBIIIUMH, Hi’K BHOIPKOBE, TOXiTHE
i mepeBaXHO €3 BEJIMKOTO 3acsTy TIOIMIMPEHHS iIeHHNX BIUIMBIB «3HAMEHUTHX
YUHTEIIB 3axiHOT €Bporm»’®.

SIk mepeopieHTyBaTH COLiaJIbHI i TIONITUYHI 1/leann, HAOMU3UTH Taky Oa-
KaHy He3zaJekHIcTh? [[boMy TOTTOMOXKYTh KOHLETH «OPTaHIqHOT Tpari».

VY tpaktyBanHi B. HaBpolpkoro BOHM OTpUMYIOTH ACLIO 1HIIE OOTPYHTY-
BaHHS, aH1K TPOEKTYBAJIH MOJBCHKi aBTOPHU LIHOTO BiIOMOTO 1 Ha TAIMLBKUX Te-
penax minxony. HoBusnu gonae te, mo Bid 6arato apryMeHTOBaHUN COLIOIOT Y-
HUMH JaHuMHU. OpraHiuHa npars SK Taka Maja CTaTH NPIOPUTETHUM METOIOM
1 3ac000M HOBOTO eTany yKpaiHCHKOTO HaliOHAJbHOTO BiAPOPKEHHA. SIKIIO
HEOpPOMaHTHYHA IPorpama 30cepepKyBajiacs Ha JIaHIli «MUHYJIE — TEHEPILIHEY,
TO TIO3UTHBICTCHKA OPiEHTYBaJIacsi caMe Ha TIOTOYHY JIHCHICTB 1 CKpiIuTfoBasa
JIAHKY «TEIepPIITHe — MaiOyTHEY.

Xoga B. HaBporpkuii MaB cTayi MEpPeKOHINBI HAapPOXOBEIBbKi TOTIISIH,
MPOTe TEPEBAKHO JUCTAHINIOBABCS BiJ MOMITHYHOI MisITEHOCTI (1€ 3a0BTO
JI0 TOTO, SIK CTaB JIep)KaBHUM CITy»KOOBIIEM) 1 HE CIpUiiMaB ii sIK TeprIoyepro-
BUH THCTPYMEHT yKpaiHchbkoi eMaHcumalii. OcoOIMBO KPUTHKYBAB «HESKICHI»
MPOSIBH MOJIITHYHOT aKTUBHOCTI — BOHHU NIEPEIIKO/KAIOTh ITOCTYITY 1 CTPUMYIOTh
O17TBII pe3ynbTaTUBHI, Ha HOTO MepeKOHaHHs, MPaKTU4Hi 3axoau. He TonepyBas
TEOPETUYHUX CIEKYJISIil HaJ] 0OTOBOPEHHSIM 1 BUCBITJIIGHHSIM CYCHIJIHO 3Ha-
qymux 1npodieM y myOnivyHild TUIOMMHI. 3a e OAHAKOBO TOCTPO KPUTHKYBaB
aBCTPIHICHKY, MONBCHKY M YKpalHCHKY MyONiLUCTHKY, OCOOIMBO 3aKUAAI0UH iM,
a TaKOX KyJBTYypHIH Ta OCBITSHCHKIN raimy3sM, HaIMipHY MOJITHYHO-ITPOTIAraH-
JIUCTCHKY 3aaHTa)KOBaHICTh: «[...| 3acaja “3acTyIMHUIITBA IHTEPECIB” HATOKIIIA
Ha yci 00 sIBU XKUTTS y HAC CBOE XapaKTEePUCTUYHE IIITHO, IepeHIlIa Tak cKa3a-
TH B TIJI0 1 KPOB JeprKaBH, KPaiB, JTIOMHOCTI, PO3IIIMIIa aBCTPIHCHKUX TaK CaMO
SIK 1 CTICTIAJIbHO TAIHIBKUX KpasH Ha IMOOJUHOKUX “MHTEPECEHTIB”, 0COOIMBO

37 1bid., . 79, 92.
# Ibid., s. 94-95.
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JK PI3KO BifOMiach Ha aBCTPIHCHKIM JiTeparypi 1 myOminucTui 6a HaBiTH Ha
TUX TaTy3sX YHIBEPCHUTETCHKOI 1 KHIKHOI HAayKH, KOTpi KU HEOyIb 3B’ S30K
MaloTh C MyOJIUYHUM KUTEM [...] B ['amuuuHi [...] BHCOKA NUISXTAa Ma€ CBOIO
OKpEeMO He TUTHKO )KYPHAIICTHKY 1 MOJIITUKY, alle 1 okpeMy (dinocodiro, moesito,
iCTOpif0 1 EKOHOMIKY,— TaK sIK 3HOB JIpiOHiiiIa muisixra i Oypkyasis cBoro»?’
Pigniil myOmiucTHIli BUIIOMIHAB TaAKOK OMHHAHHS i TPOMOBYYBaHHS 3aMiCTh
IIMPOKOTO BUCBITIIEHHS TOCTPUX 1 BAXKIIMBUX TEM, a IIE TipIIe — iX He0O €KTHB-
HOTO, @ TOMy HECaMOCTIHHOTO, HEMPOJYMAHOTO IIKiAJUBOIO JIJIsi HALliOHAJb-
HUX IHTEpECiB aHaIi3y, 3alIOBHEHOTO «ITyMHUMH (hpazecamu i codizmaMu THX
MPOTUBHUX OPraHiB, 0COOIMBO KOJIH Ti 3yMIJIM CBOIM MoBaM pro domo Hajgatu
no3ip y4eHoi axoBoctin®’. BiracHUME €KOHOMIYHO-CTATUCTUYHUMH CTYIiSIMH
PEKOMITEHCYBAB 1110 TNTUOOKY MPOTraiHy HAIlIOHAIBHOTO TOCTYITY.

VY cB0oiX 0araTroCTOpPiHKOBHUX JIONKCAaX JOTPUMYBABCS ITO3UTUBICTCHKOI 3a-
caju «Ooporucs udpaMm» 3 NPSIMUMH ¥ HEMPSIMHUMH OMOHEHTaMH (B TOMY
YHCI 3 HOMITHYHUX H yPSAOBHUX KiJT), «3aJUILAIOYH TiINbKH (HaKTH, HEXal TOBO-
PATH cami 3a cebex*!. 3aKOHOMIPHO, 1110 TaKKWi HayKOBHUii CIIoci0 CyCITipHO-Ha-
YKOBOT'O Ti3HaHHS (Ha3BaHU 3rofioM couiorpadiero) CioHyKaB aBTopa y CBOIX
TEKCTax 3aTOPKyBaTH COIiaJIbHI TPOOIEMH KITACOBUX IHTEPECIB, CYCITUTLHOT HE-
PIBHOCTH, CIIBBIHOIICHHS HAIIOHAJIBHOTO / TJI00AIBHOT0, BPEIIITI, COI[iali3My
i mbepaizmy.

B #ioro ocMuciieHHSX HE3MIHHUM 3aIMIIAETHCSl KpUTEPild Bepudikalii, He
Opakye aHi 3acTepeXeHb, aHI CyMHIBIB 010 TIPaBUJIBHOCTH BHOOPIB, a B OC-
HOBI Ii€] IHTEIEKTYaIbHOI COIIabHO-TIOMITHYHOI, COIIaIbHO-eKOHOMIYHOI Ta
COLiaJIbHO-€TUYHOI Iy OIIMCTHKHY JISKUTD MOIIYK «ITO3UTUBHUX LIHHOCTEMH, 110
Jamd O SIKHaWBIAMOBIAHIIITY O YMOB i BOJI PiJIHOTO TPOMAISHCTBA CHHTE3Y»*,
Bracue y Takomy pakypci B. HaBpolpkuii po3yMiB «opranidHy nparto», Haaiis-
FOUH i eImiTeTaMu «HAJICKHOD», «IeCHOT», «IIPaBIUBOD» TOIIO.

HextyBanHs ¥ 3aHen0OyBaHHS, OCOOIMBO €KOHOMIYHHMX MUTaHb, «MCTHTh-
Cs» HU3BKHM PIBHEM CaMOCBIJOMOCTI Ta CaM03apaJHOCTI YKpaiHIIB Mepes
E€MaHCHIALIHHUMH BUKJIMKAMH 3POCTAKOUYOr0 1 HEYHHKHOTO IUBLII3aAI[iiHOTO
Tporpecy. IX cHiIbHa anaTHYHICTB caMe JI0 CHpaB, y AKHMX «sKi-HeOyIb nudpu
rpalTh HAMBaXHIAIIY poO»*, MOMHOIIOE 3aeXHe, HEPIBHOPABHE CTAHO-
BHUIIEC i BUKIIIOYAE 3 MOXJIMBOCTEH HaOyBaru Ouniblie mpaB Ta cBobox. OTxe,
CyTh OpraHiyHoOi mpari y myominuctumi B. HaBporpkuii BOauaB y BYaCHOMY,

¥ Vasyl' N. [V. Navrots'kyjl, Kliasovi interesy i interesy narodu (Sche prychynok do reformy
avstrijs'kykh finansiv), «Pravda» 1877, 30 (18) lyst., ch. 22, s. 859.

4 Ibid.

“'V. Navrots'kyj, Heohrafichni i etnohrafichni uryvky...,s. 183—184.

1. Vytanovych, Volodymyr Navrots'kyj (1847-1882)..., s. 73.

# Vasyl' N. [V. Navrots'kyj], Kliasovi interesy i interesy narodu..., s. 859.
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peryisipHOMY i paxoBOMY MPOCBITHHLEKOMY 1H()OPMYBaHHI PO peanbHi npu-
KJIaJHi, ane 3 IMo0albHUM 3acAroM HACYIIHI JUIS CyCIiIbCTBA TEMH, a came 1X
€KOHOMIYHOI TPaMOTHOCTI.

ExoHOMiuHa CBiZIOMICTH 1 IPOCBITa MOBHHHA Ha MPAKTHII CYPOBOIKYBA-
TH BCi JUISHKH TIOCTYIY CYCHIUIBCTBA HAPIBHI 3 TYMaHICTHYHUMH I[iIHHOCTSMHU
CcydJacHOI J00H, a MaTpioTH3M TOJIITAE Y TUICKaHHI «ITOIyTTS CIPaBEITHBOCTI
1 pIBHOCTI» JUIS YCiX TpOMaisiH («IHTEpeC MAacH JIFOJIHOCTI €CTh 1HTEpEecoM Ha-
10T MOCITITBHOCTIN*, MIPHIIOM «ECTH JUTS MIJOT0 Kparo (YCiX BEPCTB MOCITIIb-
HUX)»®). SIKII0 kK mepeBaxkae «rpyOuil eroicTUYHUI IHTEpEC HEYHCICHHOTO
KJacy (MIeThCs PO BETMKUX 3eMJICBIACHUKIB 1 IPOMUCIIOBIIIB), TOTPEOU SIKOTO
(hOpMYITIOIOTBCS BCyTIeped HAMKOHEUYHIIINM MOTpedam» OUIBIIOCTI, TO TO/I, 3a
B. HaBpoupkum, BUNIPaBIaHO «IIOCTaBUTH 1 HiAHECTH PIKHULIIO MEXH «iHTEpe-
CaM¥ KJIACOBUMMY 1 NICHUMH 1HTEpEeCaMH HAPOAY 1 TIJIBKH Ti MOCIITHI BBaXKa-
TH T1IHAUMH IyOITHIHOT 000pOHN»*® VXUJISIHHS BiJl TOJATKIB 1 I0OIFOBaHHS KOP-
MMOPAaTUBHUX IHTEPECIB 1 MPOTECTH TICEBIO3aXHUCHUKIB Hapomy y 'amurpkoMy
coitmi B. HaBporpkuii iMEHYE€ «JI€3epINi€0 HaHTIOTaHIIIoro poay», a BiAMOBI -
HUI MiHICTEPCHKUHN TPOEKT 3 peopMyBaHHs PiCKaIbHOT CUCTEMHU — PeabHUM
PILIyYUM MPOSIBOM «HAIEPe Mo JOPO3i MOCTYIY» (Uil HOPIBHSHHS, «IIUIIXET-
Hi 3aXMCHUKU HApOJy» HAa3MBAJIU 3raJlaHUil JOKYMEHT «KOMYHICTUYHUM)*

VY nmomrykax TEOpeTUYHUX KOHIEMii 000pOHU MpaB i MOKIMBOCTEH HApO-
IiB 10 CAaMOCTIHHOTO PO3BUTKY Ha MOYATKax MiATPUMYBaB ifei KIacCHYHOTO Ji-
Oepanizmy Anama CwmiTta, 3ro[IoM 3ayBaKHB Y HUX IepeBary LEeHTPai30BaHUX,
MEXaHICTHYHUX, OJHOOIYHMUX Ta KOCMOTOJITHYHHUX CKJIQJHUKIB. Y TIOMIyKax
aJbTePHATHBHUX JOKTPUH 3aIliKaBUBCS PI3HUMH HAIpsSMaMH COIliaizMy (30-
Kpema, yTomicTchbkiuMHu mpoektamu Tomaca Mopa i PoGepra OBena), HaTOMiCTh
KpuTHKyBaB koHueniii Tomaca Maneryca i Jleina Pikapmo.

CraB BeJMKHM NPUXMWIBHUKOM TEOpil aMepuKaHChKOro ekoHoMicTa ['enpi
Yapnza Kepi: 00cTol0BaB KOHIEMIIIO acolianii sk HaiOIpBUNpaBAaHIITy IS
LUBUTI3aLiITHOTO PO3BUTKY KOXKHOI Hallii, OCKUIBKM BOHa 3a0e3Iedye CBOIM
YJIeHaM SIKHaWOUIbIe 1HAWBIIyaTbHUX CBOOOX, a PIBHO XX 3MIIHIOE T'pOMa-
JISTHCBKY COJIiJApHY B3a€MOMII0 YCEpeIWHI CHUIBHOTA Ta HOPMAIi3ye MiX-
HaIllOHaJbHI BigHOCHHU. B yMmoOBax pdemeHTpamizamii CycHiibHE CHIBXHTTS
MOJIETIITYE ¥ TapMOHI3ye TPUPOTHY TOTpeOy OOMIHIOBATHCS MaTepiaabHUM

“ Ibid., s. 942.

4 Vas. N. [V. Navrots'kyj], Shliakhetni zaschytnyky narodu, «Pravda» 1877, 15 (3) serp.,
ch. 15, s. 575.

% Vasyl' N. [V. Navrots'kyj], Kliasovi interesy i interesy narodu..., «Pravday» 1877, 30 (18)
hrud., ch. 24, s. 943.

47 Vas. N. [V. Navrots'kyjl, Shliakhetni zaschytnyky narodu, «Pravda» 1877, 15 (3) serp.,
ch. 15, 5. 577-578; 15 (3) lyst., ch. 21, s. 814-816.
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1 1ICHHO-TyXOBHUM KaIlliTajoM, 1[0 CIIPUATINBO BIUIUBAE HA AKTHBHICTh KYJb-
TYPHOTO  MONITHYHOTO PO3BUTKY. BHPOOHHIITBO Ta OOMiIH €KOHOMIYHMMH Ta
KyJIBTYPHUMH TIOCTyTraMi Ha JIOKAJILHOMY PiBHI BiJITOBia€ TOJOBHIM MOTpe-
01 dromuHM — Ti camopeanizallii Ta CIOHYKae A0 cyOCHaiapHOi aKTHBHOI CITi-
By4acTH y po30yJ0OBi KUTTEBOI JIMCHOCTI 1 TAKUM YHMHOM POOMTH CBiil BHECOK
y TBOPEHHS cydacHOCTI*.

SIk ipemcTaBHUK CBOTO MOKOJIHHSA 1 ¢cBOTO yacy B. HaBpoupkuii mikaBuB-
cs imesiMu comianizmy. [Ipo oro TeMaTudHy HA4UTaHICTh i OCOOUCTI peduiek-
Cii CBIIYUTHh KOPECIIOHICHIIISI 3 BIJOMUMH YKPaiHCHKUMHU JAistuaMu Muxaiiom
JparomanoBum, Menitonom Byunncekum, Ocraniom Teprenbkum Ta iH. Y HUX
ITyKaB BiAMOBIACH TSI pO3B’sI3aHHS MUTAHb TPOMAISIHCTBA, IEMOKpATii, COIi-
JTAPHOCTI 11 IMOBIPHOTO 3iBCTaBIICHHS 3 HAallIOHAJILHUM ITUTAHHSM, «CTApPAIOUNCh
IHAYKTHBHUM CIIOCOOOM HAOIM3UTHUCH 70 Ti€l MpaBay, 3a KOO LIyKaB, 100 HE
npuiiMari 1i a priorin®. Y HaciKy HepeKOHYEThCS B XUOHOCTI COIaTiCTHYHNX
TEOpiii, HacaMIiepen depes iX KOCMOIMOIITHIHICTE 1 BOPOXKICTh IO OyIb-40TO
HalllOHAJILHOTO, HE MOTOMXKYETHCS, 10 <JIIOACHKE» 1 «HApOIHE» MAIOTh IPO-
TUCTABJISITUCS 1 CyMHIBA€THCS y PEANbHOCTI TOOPOBUIEHOTO MOPO3yMIHHS MK
HAIliSIMH, SIK1 BIJIPi3HAIOTHCS] EKOHOMIYHUM 1 KYJBTYPHHUM PO3BUTKOM: «A, KpiM
CHOTO, KOCMOTIOJIITU3M Ma€ Pallifo TIIBKU MPHU BIYHIN 3roji TOMIXK HapoaaMH,
a B IOOIMHOKUX HApOJIiB TLIHKH TOJli, KOJM BOHH BEITUKi, CKOHCOJITOBaHi 1 1u-
Biti3oBaHi. Bchoro Toro Mu He Ma€Mo, TOMy HE MOXXEMO KMJATUCS B PyKH 0e3-
TIISTHOTO COoMiamizmMy» ™,

Bonnouac B. HaBpoupknii onoHyBaB «TOHOPOBHUM TOHHTBamM» (IIiJ] dac
rygHoro y ['ammuuni cymoBoro mporecy 1877—1878 pp.) HU3KK MONBCHKUX Ta-
3€T Ha COLialli3M SIK CBITOIIATHUNA MPIOPUTET, IPUTAMaHHUM caMe yKpaiHILIsM,
IpOHI3yI0UH, IO caMe y TaKii cuTyalii Ti, XTo «3anepeuyBain icHyBaHHs Pycu-
HiB B 3araii a PycuniB B 'annuuHi B 9aCTKOBOCTI», Ha3WBaIH [ amanny «Imoib-
CHKOIO» 1 3aCEJICHOIO IOJIIKaMH, Telep «TUM caMuM PycuHawm [...] 3BepTaoTh
iX HapOAHICTB» 1, HAPELITi, MiAKPECIIOIOTh OAHO3HAYHY PI3HUILIIO MiX 00oMa
HapogaMu’!,

HaBonsun HU3KY IHIIMX MPHUKIA/IB, CIIPOCTOBYIOYN CTEPEOTHITHI ySBIICH-
HS K TMPUXMIBHAKIB, TaK 1 TPOTUBHUKIB COIIAICTUIHOI JOKTPHHH, ITiIKpEC-
JIO€ MPUBAONHBICTD 11 1IEHHUX 3MICTIB, a/pPke HHUMH I[IKaBJIATHCA 1 B HAYKO-
BUX W OCBITHIX OcepeaKax, MiATPUMYIOTh XapH3MaTH4Hi Oararii-apucToKpaTu
(Jlacanb, P. OBeH, Cen-CiMoH). YpelTi, BUXOIUTh Ha TE3y, IO 3arajioM Co-

* Vasyl' N. [V. Navrots'kyj], Nasha teperishnia postat', «Pravda» 1878, ch. 17-19.

1. Vytanovych, Volodymyr Navrots'kyj (1847-1882)..., s. 77.

0 Vasyl' N. [V. Navrots'kyj], Nasha teperishnia postat’, «Pravda» 1878, ch. 17-19.

51'Vas. N. [V. Navrots'kyjl, Nahinka za sotsiialistamy i pol's'ka presa (Pys'mo do redaktsii),
«Pravda» 1877, 15 (3) lyp., ch. 13, s. 511.
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[iaJIICTHYHI Tacia «Ha MOl AIMCHOTO KHUTTS» Y CBOEMY CTPEMJIiHHI 10 (aib-
HIMBOTO YH TIPABIUBOTO 1/IeaTy MOXKYTh IOJIEKYJIH CTaBaTH «EIUHOIO 30pPOE0y
JUTSE BUOOPEHHST CBOOO/IM, TOMY B PI3HUX MPOTOPIIISIX Ta IHTEPIPETAIisIX BOHU
TPAIUIAIOTHCS Y KOXKHOMY Cy4acHOMY CycmiiibeTBi. [IprucBotoBaTH 3 MipKyBaHb
TOJIITUYHOI JIOSUTBHOCTI 1X, AK y [amuuuHi, Jrie yKpaiHIsIM € MaHITyIsITHB-
HUM 1 IIPAIIO€ Ha IIKOAY MIKHALIOHAIBHOMY ITOPO3YMIHHIO HABKOJIO CHIIBHUX
COLIAJIBHUX LIIHHOCTEH™.

Konmerniist opraniunoi npai y TpakryBaHHi B. HaBpompkoro 6arara npak-
TUYHUMH MipKyBaHHSIMH HaJ OCOOMCTO CIIOCTEPEIKEHUMH peasisiMi MOTITHY-
HOTO, KyJIETYPHOTO ¥ COIiaIbHOTO PO3BUTKY 3aXiTHOYKPATHCHKUX 3€MENb, SKi
OynM Masoro OaThKIBLIMHOIO 1 JUIA 1HIIMX Haii. BueHnii migxpeciioe BeIUKy
HIKOJTY TIOHMKYBAHHS OJIHI€IO CIIUIBHOTOIO 1HINOT, MOO1TBIIE — B arMocdepi 3a-
TaJbHOCBITOBOI €MaHCHITAII] ¥ CXiTHOEBPOIEHCHLKOTO BigpomKkeHHs. Tak 3Ba-
Ha HalllOHAJbHA JIOTiKa BUMarae HeraiHux pedopmyBaHb, OCOOIMBO Ha MO
MPOCBITH, & «EKCKIIO3UBHICT HAIlIOHAIBHAY — A0pedHux Gopm*. OTKe, TONb-
CbKi HiJPYYHUKH MAIOTh MO30YTHCS «HECTPABHOIO KOPMY» IIOBIHICTUYHOTO
nepeOIbIICHHS BIIACHUX KOJIEKTUBHUX YECHOT, 00 mpormaranaa polonica fide
i (anpIuBi aKIIEHTH Y KOJEKTUBHOMY CaMOITi3HAHHI JIETPaayIOTh CY4acHICTh
cycninbeTBa*. YkpaiHChKe iCTOpienucaHHs OTpedy€e HATOMICTh O1TBII KBABO-
TO BHUKJIaAY, abW YUTa4deBi HE MOJHIIATH «HECMaK HAcHITy BiAOyToi marpioTud-
HOi maHmHny>. B. HaBpolpKkuil MpornoHye «mnoaaTv MOBHUI i )HUBUH 00pa3
JABHOT KM3HM HAIIOTO HAPOJIa; TpeOda HaM JIaTH MOHATTS O TaJIKax, sIKi MOPYyIIy-
BaJIM TYIO €T0 JKU3HB 1 MPOBAAMIIN €TO A0 TijaHs; Tpeba uepes IyIry OOIHHO-
KUX (aKTiB Ipopi3zaTu JOPOTY, SIKOIO ilIa Ta icTopis; Tpeda, o0 He YNTaIu MU
CBOET icTOPii, SIK ICTOPiI0 Yy)KOTO HaM, HE3HAKOMOTO HapoOAy; BUHAWTH HUTKY,
KoTpa 0 Hally JaBHY, MUHYBIITY )KU3HB Bsi3aJ1a 3 HAIIOIO TEMEPINTHROIO. .., Tpeda
OyTH okpiM xpoHorpada — i pinocodom»®.

BucHoOBKM
Takoro BiIacHe 3cepearHHU, HAa NMpUKIaai 6iorpadiuHux i CycHiibHUX 00-

CTaBHH JKUTTS U JiSUIbHOCTH MapKaHTHOTO NPEACTaBHUKA A00U MIOCTA€E CBITO-
misinHa arMocdepa TorouacHoi ['anuunuu. Bona imroctpye, 4oMy ykpaiHcbka

2 Ibid., s. 512-514.

3 Vasyl' N. [V. Navrots'kyjl, Wstava kraieva — a tovarystvo «Prosvita», «Pravday» 1877, 31
(19) maia, ch. 10, s. 387-389.

3 V. [V. Navrots'kyj], Czego jeszcze mozemy si¢ nauczy¢ z tej polskiej historyi? (Vvoskresnyj
vivtorok), «Dilo» 1880, 7 (19) maia, ch. 35, s. 1-2; 10 (22) maia, ch. 36, s. 1.

3 V. Navrots'kyj, Krytychni zamitky [in:] Tvory Volodymyra Navrots'koho..., s. 74.

3¢ Ibid.
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¢inocodcepka (1 He muIIe) AyMKa B i1 IHCTHTYHIHHUX, TaK 3BaHUX aKaJIEMIdHHX
¢opMax BHpakeHHS HE Malla IIaHCIB HaJEeKHOTO PIBHONPABHOTO PO3BHTKY.
BonHouac HaOyBae mie OibInoi oOTpyHTOBAaHOCTH crienu(idHui crocid He-
npodeciitHoro pinocodyBanHs, SKUH B yMOBaX IITYYHUX OOMEKEHb 1 IeperoH
B OCBITHbOMY, KYJIBTYpPHOMY, HAyKOBOMY, I'POMaJICBKOMY IPOCTOpax IpOI0-
BXUB Tpaauiito $inocopchkoi KyapTypu ykpaincTsa®'. UinbHy npobiaeMaTuky
Takoro tumny ¢inocodysanns y apyriid nonoBuHi XIX CT. MJIKOM 3aKOHOMIp-
HO BH3HAYaJId TIAJTFOY1 BUKJIMKH Cy9aCHOCTI Iepe HalllOHaJbHUM 1 IUBiji3a-
IHHUM CaMOYCBIJIOMJICHHSIM Ta iX COI[iaJIbHUM 3aIUIiv4siM, [0 XapaKTEPHO
1 1St iHmMHX «Manux» Gimocodiil Ha Toi Jyac Oe3nepskaBHUX Harliit [leHTpans-
HO-CxinHoT €Bponu®,

MaiiOyTHe YKpalHCHKOTO <JIIOOOMYIpis» Ta BCHOTO IHTENIEKTYalbHOTO
1 KyJIbTypHOI'O IIOCTYIIy Y€KaJId HOBI €TaIu caMocTBepKeHH:. [IpoTe «pa3 po3-
Oy/IKeHi raJiKi He MPOTMajiy, a 3pOANIN 1 BHECIIN B HAILIE )KUTE 171€10 HAPOJAHUX
iHTepeciB, X MiIBUTHEHHS, PO3BOIO 1 ocTarouHoi modiam»”. Buecok B. Has-
POLIBKOTO IiJ] MM OIVISIIOM HE3aCIIyKEHO 3a0yTHH i MOKH HeJOOLIHEHUH.

HMoro ineiinuii crajok BUHATKOBO meApUid Ha MiX-, Cy0- 1 TpaHCAUCITH-
TUTIHAPHI CMUCITH, K1 TPOHU3YIOTH KOXKHE (P110CO(CHKO-KPUTHIHE MUCIICHHS.
BoHO mepekoHyBallo y 34aTHOCTI «IIpaIloBaTW» 1 y Mpu3Mi BiacHe ¢igocod-
CBHKOTO OCMHCIICHHS AMJIEM TYMaHITapHOTO €BOJIOIIOHI3MY Y HaIliOHATHLHOMY
i 1uBiTi3aiiHOMY MaciTadi. 3anporoOHOBaHUI COLllaIbHUI PaKypC €BOJIIO-
1ii MipKyBaHb BYCHOTO BiJi HCODOMAHTUYHOTO /0 MO3UTHBICTCHKOIO CBITOPO-
3yMIHHS BIKPHBA€ iCTOPII0 peabHUX EKOHOMIYHHWX, MOJITHYHX 1 KyJIBTYp-
HUX JOCBIJIB Ta MEPETBOPEHD IHMBIA 1 CHIIBHOTH B OCOOUCTICTh Ta HAIIt0
3 KIIOYOBMMH BHU3HAUYHUKAMH CHPaBXHBOI CydyacHOCTI — CBOOOAHM, cCOmizap-
HOCTI, camoineHTHdiKaIii, cripaBeaTuBOCTi 1 mocTymy. PakTu — mepeaoBcimM
eKoHOMIYHI 1TdpH, ane i Oyb-sIKi HII IepeBipeHi 1aHi Ta pealibHi criocTepe-
JKEHHS HaJl )KUTTEBOIO AIMCHICTIO — CTABAIM IHCTPYMEHTOM KPUTHYHHX CTYHiH
B. HaBpombpKoro mpo mocTyI i Cy4acHiCTh, IITO0abHE Ta JIOKAIbHE, IHAUBIAY-
aTpHe W 3araibHe, COJiTapHICTh, CBOOOTY, caMOiAeHTH(IKAIIII0, CIIPaBEIIN-
BiCTB, OpaTepcTBO, MPOCBITY, TAHICTh, BITAJIBHICT, 100PO, PIBHICTD, 11€aNH.
A BUXIZHHMM 1 KIHLIEBUM OPI€EHTHPOM HOTO OJIMCKY4OTO KPUTHUYHOTO MUCIICH-
HA, 0 HAAWXaJ0 MPUXWIBHHUKIB, PIBHO X 00€330pofoBaio abo i 310CTHIIO
MPOTHBHUKIB, OyB CBIJIOMHUH MarpioTH3M, 3 OJHOTO OOKY, a 3 JAPyroro — Ha-

57 Tus. 6inbure npo ue y: O. Losyk, Etické rozmery ukrajinského ndrodného obrodenia Halice
v druhej polovici 19. storocia: zdroje a problematika [in:] Etické myslenie minulosti a siicasnosti
(ETTP 2020/2022). Etika v 19. a 20. storo¢i, ed. V. Gluchman, Presov 2021, s. 199-217.

58 TTop.: V. Gluchman, Uvod [in:] V. Gluchman a kol., Dejiny etického myslenia na Slovensku
1 (do zaciatku 19. storocia), Presov 2017, s. 6-12.

V. B. [V. Barvins'kyj], Pamiaty najluchshoho druha, «Dilo» 1882, 3 (15) lyst., ch. 85, s. 1.
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MOJICTIINBE TSHKIHHSA 70 IPaBAX K QyHIaMEHTaNbHOT, TO3UTHBHOI, CMUCIIO0Y-
JIBHOI IIIHHOCTI 711 CaMOOYTHOCTI Ta (CITIB)KHUTTSI OKPEMOT JIFOAMHHU, HAPOLY
W JIIOACTBA.
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Volodymyr Navrotsky’s socio-philosophical views:
from neo-Romanticism to positivism

Summary

The article analyses the socio-philosophical dimension of the journalistic legacy of Volo-
dymyr Navrotsky, one of the leading inspirers of the Ukrainian national revival of the second
half of the 19" century. By means of comparisons of biographical threads and the socio-cultural
atmosphere of the time in Galicia, including Ukrainian-Polish relations, the world-view dilemmas
of'national and civilisational self-determination of the Ukrainian community were identified in the
philosophical-socio-scientific reflections of local intellectuals.

Keywords: Volodymyr Navrotsky, national identity, justice, labour, education.
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»Religia przysztosci” Maurycego Straszewskiego
w perspektywie wspotczesnych przemian religii
i religijnosci

Kategoria ,,religii przysztosci”, ktora byta przedmiotem dociekan filozoficznych Maurycego
Straszewskiego, obecna jest takze we wspotczesnym dyskursie filozoficznym, teologicznym czy
antropologicznym. Straszewski podkreslat, ze kultura, postep naukowy, historia filozofii nieroze-
rwalnie zwigzane sg z historig religii i teologia. Akcentowal istote potrzeb religijnych dla samego
powstania systemow dogmatycznych, jak i filozofii. Wspoétcze$nie mamy do czynienia z jednej
strony z sekularyzacja, z drugiej ze swoistg rewitalizacja religii. Obecny powrot religijno$ci roézni
si¢ od wczesniejszych globalnym zasiggiem 1 jego oryginalnymi postaciami, a takze wiaze si¢
z swoistego rodzaju ,,zawieszeniem’ dotychczasowych wyznacznikow religii, takich jak dogmat,
autorytet, kult, ortodoksja.

Stowa kluczowe: kultura wspotczesna, religia przysztosci, transcendencja, nowoczesnosé, Stra-
szewski

Wspoélczesne przemiany kulturowo-spoteczne dotyczg niemal wszystkich
obszarow zycia, z tym, ze w jednych zachodzg bardziej intensywnie, w innych
spotykamy si¢ z wigkszym oporem wobec zachodzacych procesow. Wartosci,
ktore tkwity u zrédet ksztattowania si¢ spoteczenstw europejskich, odgrywaja
obecnie istotng rolg w coraz bardziej zuniformizowanym §wiecie. Przemiany,
jakie zachodza w szeroko pojetej religii i religijno$ci, zwigzane sg w znacznym
stopniu z sekularyzacja, ozywieniem religijnym, ale i szeroko pojetymi prze-
mianami kultury ponowoczesnej, jak pluralizm, indywidualizacja, subiektywi-
zacja, rozw6j nowych technologii. Celem artykutu jest skonfrontowanie mysli
Maurycego Straszewskiego z wspotczesna refleksja nad wybranymi koncepcja-
mi religii, w perspektywie obecnych przemian spoteczno-kulturowych.

Coraz czesciej mamy do czynienia z sakralizacja sfery profanum obejmu-
jacej wiele obszarow kultury konsumpcyjnej, przy czym nalezy podkreslic¢, ze
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»Spoteczenstwo konsumentow, szczegodlnie zachodnioeuropejskie i amerykan-
skie, odchodzac od religijnych form instytucjonalnych «zatgsknito» za religia,
kosciotem, $wigtami, ale bez udziatu tradycyjnych form sacrum. [...] Instytucje
nowej religii, religii konsumpcjonizmu chetnie wykorzystuja elementy «starej»
religii jak ko$ciot czy swieta, odpowiednio je oczywiscie modyfikujac™!.

Przemiany, jakie obecnie zachodza w szeroko pojetej religii i religijnosci,
majg swoje zrodta w poprzedniej formacji kulturowej — nowoczesnosci. Do glow-
nych jej cech mozna zaliczy¢ migdzy innymi: proces odczarowywania $wiata,
marginalizacje sfery irracjonalnej, postep, rewolucj¢ technologiczng, postepuja-
cg racjonalizacje, sekularyzacje — obejmujaca kulture, spoleczenstwo, instytucje
i jednostke. Nowoczesnos¢ przez dhugi czas swojego trwania z jednej strony osta-
biata tradycje, z drugiej za$ nierzadko ja odbudowywata. Przysztosciowy charak-
ter nowoczesnosci akcentowat migdzy innymi Edmund Husserl, piszac, ze ,,w cza-
sach nowozytnych zylo si¢ [...] w uszczesliwiajacej pewnosci drogi biegnacej od
tego, co blisko, w dal, od tego, co mniej lub bardziej znane, do tego, co nieznane
— drogi niezawodnej metody poszerzania poznania™. Epoce tej przy$wiecal swo-
isty optymizm poznawczy i historiozoficzny, zwigzany z kategorig wiedzy, nauki,
postepu. Nowoczesne, w odniesieniu do poprzednich okresow historycznych za-
lozenia dotyczyty przede wszystkim: przeswiadczenia o prymacie rozumu nad
wiarg, w kwestii organizacji spoleczenstwa; zatozenia, iz postgp moze przyczynic¢
si¢ do udoskonalenia i szcze$cia ludzkiej egzystencji; zatozenia, ze wolnos¢ i to-
lerancja sa podstawa rdwnosci spotecznej; przekonanie o sekularyzacji, bedacej
wyrazem niezaleznosci poznania ludzkiego od autorytetu Kosciota’.

Pytania o charakterze metafizycznym byly pytaniami drugorzednymi, co
bylo zwigzane z kurczeniem si¢ autorytetu religii, a takze z upadkiem teodycei
objasniajacej stosunek czlowieka do $wiata zewngtrznego. Jak zaznacza Dur-
kheim ,,sacrum i profanum umyst czlowieka zawsze 1 wszedzie pojmuje jako
odrebne gatunki, jako dwa $wiaty niemajace ze soba nic wspolnego™.

'L. Hostynski, Karnawat czy post? O moralnych zagrozeniach w swiecie konsumpcji, Wyd.
Naukowe PWN, Warszawa 2015, s. 258.

2E. Husserl, Kryzys nauk europejskich i fenomenologia transcendentalna, Krakow 1987,
s. 62.

3 Zob. B. Guzowska, Kategoria estetyzacji w ponowoczesnosci. Analiza wybranych za-
gadnien z filozofii kultury, Wyd. Uniwersytetu Rzeszowskiego, Rzeszow 2019, s. 27. W epoce
nowoczesno$ci empiryczny, racjonalistyczny i pragmatyczny $wiatopoglad zdominowal przede
wszystkim sferg techniczno-gospodarcza, kulturowa i religijng. ,,Zmiany w praktykach kulturo-
wych i przyjmowanie nowych stylow zycia wywieraly istotny wpltyw na struktury spoteczne”.
Tamze, s. 29-30. Nowoczesny poglad na $wiat doprowadzit do rozbicia §wiata spolecznego, ktory
dotad byt uznawany za naturalny: hierarchiczny, stanowy, potaczony z porzadkiem kosmosu.

* E. Durkheim, Elementarne formy zZycia religijnego, przet. A. Zadrozynska, Wyd. Naukowe
PWN, Warszawa 1990, s. 33. Rozr6znienie na sacrum i profanum stanowi punkt wyjscia w 16z-
nych dyskusjach dotyczacych §wiata spoteczno-kulturowego, przy czym najczesciej przywoty-
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Dla cztowieka przednowoczesnego zarowno prawda, jak i istniejgca
rzeczywisto$¢ byly wytworem Bozego zamystu, poddawanego ewentualne;j
kontemplacji. Zachodzace w nowoczesnosci oderwanie wielu kategorii od
metafizycznych przestanek zwigzane bylo z potrzeba poddania namystowi
ich dzisiejszej przydatnosci. Owa proba podyktowana sceptycyzmem wobec
metafizyki prowadzita nierzadko do odkrycia jej nowych interpretacyjnych
zastosowan.

Owo wyzwanie podjat migdzy innymi Maurycy Straszewski®. Niejedno-
krotnie podkreslat on, ze kultura, postep naukowy, historia filozofii nieroze-
rwalnie zwigzana jest z historig religii i teologia, akcentowat przy tym istotg
potrzeb religijnych dla samego powstania systemow dogmatycznych i filozo-
fii w ogole. Wyrazal to migdzy innymi w nastepujacych stlowach: ,,Badania
historyczne odstaniaja nam takze coraz doktadniejsza wielka i bardzo dawna
przesztos¢ kultury ludzkiej, gdziekolwiek za$ badacz siggnie, wszedzie spo-
tyka si¢ z religig 1 z uczuciem religijnym jako najwazniejszym czynnikiem
wszelkiego postepu umystowego. Im dalej posuwamy w rozpoznaniu pier-
wotnych stanow kultury, tym doktadniej przekonywamy sig, iz religia to nie
jakis wytwor pézny i sztuczny, lecz ze to cos$ naipierwotniej w dusze ludzka
wszczepionego™.

Straszewski przypisywal filozofii fundamentalne zadanie tworzenia pod-
staw teoretycznych i metodologicznych nauk, jak i scalanie ich wynikow
oraz tworzenie jednolitego obrazu rzeczywistosci’. Filozoficzna perspek-

wang postacig transcendencji, silnie oddzialujaca na ludzkos¢, jest niewatpliwie idea sacrum,
ktora ,,przybrana w najrozmaitsze stroje, przyciaga i odpycha, stajac si¢ niejednokrotnie powo-
dem zar6wno wspaniatych osiagnig¢, jak i straszliwych wydarzen”. L. Trzcinski, Antropologiczna
perspektywa duchowosci [w:] Czlowiek wobec swiata na przetomie wiekow. Nowe i dawne wzorce
duchowosci, M. Kudelska (red.), Wyd. Collegium Columbinum, Krakéw 2001, s. 49.

> Maurycy Straszewski — zyt w latach 1848—-1921. Profesor filozofii Uniwersytetu Jagiellon-
skiego i Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. Byt uczniem Friedricha A. Langego i Rudolfa
H. Lotzego. Zatozyciel Towarzystwa Filozoficznego w Krakowie. Byl przedstawicielem filozo-
ficznego pozytywizmu i myslicielem religijnym. Zajmowat si¢ miedzy innymi dziejami polskiej
mysli filozoficznej 1 historii filozofii. Wér6d wielu prac nawiazujacych do tematyki religijnej
nalezy zwroci¢ uwage przede wszystkim na Religie przysztosci, Warszawa 1904.

¢ M. Straszewski, Religia przysziosci, Wyd. Ksiggarni Naktadowej M. Szczepkowskiego,
Warszawa 1904, s. 18. Pisownia oryginalna. Zob. takze M. Straszewski, W dgzeniu do syntezy,
pomysty i szkice z lat od 1877 do 1907, Warszawa 1908, s. 23; J. Kojkot, Pozytywistyczne inspi-
racje w mysleniu o religii. Filozoficzno-spoleczne spory przetomu XIX i XX wieku — rozwazania
wstepne, ,,Przeglad Religioznawczy” 2017, nr 3, s. 14.

" M. Straszewski postuluje zastosowanie mysli filozoficznej w czystym przyrodoznawstwie
metoda genetyczno-porownawcza. Rozwoj filozofii prezentowany byt w kierunku syntezowania
ludzkiej wiedzy. Takie ujecie pozwolito Straszewskiemu na wyrdznienie trzech typow filozofii:
indyjskiej, chinskiej i europejskiej oraz sformutowanie tezy o trzech stopniach rozwoju refleksji
filozoficznej. Pierwszy stopien, tzw. praktyczna zmys$lnos¢, pozwala czlowiekowi na zapewnie-
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tywa $wiata miata taczy¢ prawdy nauki i prawdy wiary przy pomocy idei
metafizyki indukcyjnej. Owa metafizyka mogta powsta¢ ,,jedynie w wyni-
ku zerwania z praktyka metafizyki tradycyjnej polegajacej na przyjmowaniu
nieuzasadnionych zatozen dogmatycznych. Metafizyka indukcyjna zatozenia
wstepne winna budowagé, opierajac si¢ na badaniach krytyczno-poznawczych,
uwzgledniajacych material historyczny, biologiczno-ewolucyjno-psycholo-
giczny (ukazujacy proces adaptacji roznych poje¢ do ludzkich potrzeb) oraz
analityczno-teoriopoznawczy (okreslajacy sposoby i cele konstruowanych
naukowych obrazéow rzeczywistosci). Efektem stosowania tych procedur ba-
dawczych jest wedtug Straszewskiego mozliwo$¢ stworzenia takiej metafi-
zycznej interpretacji rzeczywistosci, ktéra uwzgledniajac religie (katolicka),
zachowuje jednoczes$nie walor naukowos$ci™®. Realizacja zasad metafizyki in-
dukcyjnej miata stworzy¢, zdaniem Straszewskiego, mozliwo$¢ rozwigzania
problemoéw dotyczacych cztowieka i jego miejsca w §wiecie.

Straszewski wskazywat nie tylko na fundamentalny wptyw religii na fi-
lozofig, ale takze na inne obszary rzeczywistosci, jak na przyktad sfera spo-
leczno-gospodarcza. Rozwdj kultury, nauki, spoteczenstwa, filozofii uzalez-
niat od charakteru przemian religijnych. Analizujac wptyw religii na sposob
pojmowania $wiata i filozofig, Straszewski odnosit si¢ do wybranych kultur.
Przywolujac kulture Chin, podkreslal, ze rozwazania nad otaczajaca cztowieka
rzeczywistos$cig mialy swe zrodta w religijnych potrzebach ludu chinskiego.
Istotng rol¢ w religiach ludowych Chin odgrywaty kabata oraz wiara w duchy.
Potrzeby zycia religijnego lezaty rowniez u podstaw spekulacji filozoficznej

nie sobie bezpieczenstwa; drugi stopien, tzw. dialektyczny, odnosi si¢ do zdolnosci refleksji nad
ludzkim dzialaniem i przejawia si¢ w prawie, logice, teologii, gramatyce, retoryce; trzeci stopien,
tzw. badawczy, to nic innego jak mozliwos¢ wykorzystania przez cztowieka wczesniejszych zdo-
byczy pozwalajacych zapanowac nad przyroda. Na kazdym z wymienionych stopni ,,uobecnia
si¢ filozofia, ale nie wszystkim typom filozofii udaje si¢ osiagna¢ stopien najwyzszy. I tak filo-
zofia chinska zatrzymata si¢ na stopniu pierwszym, indyjska — na stopniu drugim i tylko filozofii
europejskiej udato si¢ wstapi¢ na stopien trzeci — «badawczy». Tylko na tym gruncie nastgpuje
zespolenie nauki i filozofii w tworzeniu zsyntezowanego obrazu $wiata”. K. Bochenek, L. Gawor,
M. Michalik-Jezowska, R. Wojtowicz, Zarys historii filozofii polskiej, Wyd. Uniwersytetu Rze-
szowskiego, Rzeszow 2013, s. 195.

§ Tamze. Zbudowanie metafizyki indukcyjnej taczacej prawdy nauki i prawdy religii nie
byto projektem udanym. Kwestie problematyczne Straszewski rozstrzygat, odnoszac si¢ zasad-
niczo do katolickiej dogmatyki, wskazywat takze na religijng geneze filozofii. Zaznaczal, iz we
wszystkich kulturach ,,zachodzi moment, kiedy religijny swiatopoglad nie wystarcza i musi zo-
sta¢ uporzadkowany, poglebiony i poszerzony filozoficznie. Z drugiej strony zauwazat, ze filo-
zofia niekiedy pelni pomocnicza role w tworzeniu religii (zwracat w tym wzgledzie uwage na
wplyw filozofii Kartezjusza, Buddy i inspiracje starozytnogreckie odpowiednio na religie Wscho-
du i chrzescijanstwo)”. Tamze. Zob. takze M. Straszewski, Dzieje filozofii w zarysie, t. 1: Ogolny
wstep do dziejow filozofii i dzieje filozofii na wschodzie, Krakow 1894, s. 9.
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w Indiach, a takze Egipcie, gdzie fundament filozofii stanowita potrzeba gle-
bokiej wiary religijnej. Pradawne ,,pomniki egipskiego myslenia wskazuja, ze
Egipcjanie zyli w $wiecie teorii spekulacyjnych, wyksztatcili rowniez szczego-
towa nauke o cztowieku uzasadniajgca niesmiertelno$¢ duszy’. W przypadku
kultury Grekow szukano wiary glebszej niz wierzenia ludowe, co byto podsta-
wa zaréwno dla kosmo- i teogonii, jak i filozofii.

Straszewski w tekscie pt. Pomysty do ujecia dziejow filozofii w calosci
podkreslal, ze w kazdej kulturze mozna wyrdzni¢ okres, w ktorym mamy do
czynienia z potrzeba uporzadkowania i poglebienia wierzen oraz praktyk re-
ligijnych, bedacych migdzy innymi zrédlem rozmyslan nad catosciag $wiata'®.
Odnoszac si¢ do rozwoju cywilizacji europejskiej, Straszewski akcentowat
znaczacy wplyw chrzescijanstwa i instytucji Kosciota katolickiego na ogdélny
rozw6j kultury, jak tez wytrwalo$¢ w dazeniu do zachowania zasad demokra-
tycznych. Uwazal on, iz cywilizacja europejska wraz z Kos$ciotem wzajemnie
si¢ wspieraty w dazeniu do powszechnos$ci i uniwersalizacji. W Religii przy-
szlosci pisat: ,,Jezeli cata dzisiejsza cywilizacja europejska bez demokratycz-
nej podstawy i bez wolnos$ci politycznej pomysle¢ si¢ nie da, to pytam sig,
jakaz religia moze hastom wolnosci, rownosci i braterstwa lepiej odpowiadac
[...]. Dzigki tez jej tylko moga powyzsze hasta nalezycie si¢ poglebic¢ i zrow-
nowazy¢. Dotad widzimy gléwny nacisk potozony na wolno$¢ i rownos¢. Otéz
pod wptywem idealow katolickich moze przyjs¢ czas, iz takze bardzo jeszcze
teraz zaniedbane braterstwo wszechstronnego doczeka si¢ uznania”''. Stra-
szewski przysztos¢ kultury europejskiej wigze z przysztoscig religii chrze-
Scijanskiej. Przed katolikami stawia zadania dotyczace walki o odrodzenie
wlasnej duchowosci, wyzbycie si¢ fanatyzmu, nieuleganie wptywom partii
politycznych, doktryn czy rzadow. Ponadto dobitnie akcentuje, iz przekona-
nia religijne sg oraz zawsze winne by¢ przejawem dobrej woli i nie moga by¢
tym samym zalezne od jakiejkolwiek wtadzy.

% J. Kojkot, Filozofia — religia — edukacja. Ku cywilizacji przysztosci — Maurycego Stra-
szewskiego filozofia religii, ,,Przeglad Religioznawczy” 2018, nr 3, s. 8.

10M. Straszewski, Pomysty do ujecia dziejow filozofii w calosci, ,,Roczniki Historii Filozo-
fii Polskiej” 1, s. 211; https://bazhum.muzhp.pl/media/files/Rocznik Historii Filozofii_Polskiej/
Rocznik Historii_Filozofii Polskiej-r2008-t1/Rocznik Historii_Filozofii_Polskiej-r2008-t1-
-s203-242/Rocznik Historii_Filozofii Polskiej-r2008-t1-s203-242.pdf

"' M. Straszewki, Religia przysziosci..., s. 31-32. Pisownia oryginalna. Straszewski zazna-
cza, ze wsrod wielu roznych stanowisk naukowych i filozoficznych, z chrzescijanstwem nie do
pogodzenia jest tylko jedna grupa, ,,tworzg ja te kierunki, ktore przyjmuja jaki$ jeden tylko byt
caly wszech$wiat ogarniajacy, ktorego chwilowym przejawem jest tak szczegét kazdy, jak i oso-
bowos¢. Wszystko jedno jak nazwiemy ten byt, czy materya, czy duchem, czy Bogiem natura,
czy jakbadz inaczej, to tam, gdzie niema miejsca dla osobistego Boga i dla osobistej a nieSmier-
telnej duszy ludzkiej, tam niema takze miejsca i dla chrze$cijanstwa”. Tamze, s. 32-33. Pisownia
oryginalna.


https://bazhum.muzhp.pl/media/files/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej-r2008-t1/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej-r2008-t1-s203-242/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej-r2008-t1-s203-242.pdf
https://bazhum.muzhp.pl/media/files/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej-r2008-t1/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej-r2008-t1-s203-242/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej-r2008-t1-s203-242.pdf
https://bazhum.muzhp.pl/media/files/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej-r2008-t1/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej-r2008-t1-s203-242/Rocznik_Historii_Filozofii_Polskiej-r2008-t1-s203-242.pdf
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Podejmowane przez Maurycego Straszewskiego filozoficzne i religijne
refleksje znajdujg odniesienie w szeroko pojetej problematyce dotyczacej za-
sad rozwoju spotecznego. ,,Wtasciwe”, harmonijne zycie spoteczne powin-
na wyznacza¢ wspolnota, miedzyludzka solidarnos¢, zasady demokratyczne,
rownowaga, jak i czynniki materialne bedace efektem rozwoju oraz postgpu
naukowo-technicznego. Gruntownej krytyce poddawany jest indywidualizm,
ktory prowadzi do egoizmu i ostabienia relacji miedzyludzkich. Mysl filozo-
ficzna Straszewskiego wplywata na wyksztalcenie si¢ wyzszych form zycia
religijnego, w konsekwencji za$ prowadzita do powstania systemow dogma-
tycznych. Filozofia wspotczesna, zdaniem autora Religii przysztosci, nie do-
prowadzi do wyksztatcenia si¢ jakiej$ nowej formy religii, gdyz szybkie tem-
po zachodzacych procesow cywilizacyjnych uniemozliwi jej powszechnos¢.
Ponadto zaznacza, ze ludzko$¢ obecnie nie odczuwa potrzeby wykreowania
nowej $wiatowej religii.

Kategoria ,,religii przysztosci”, ktéra byta przedmiotem dociekan filo-
zoficznych Straszewskiego, obecna jest takze we wspotczesnym dyskursie
filozoficznym, teologicznym czy antropologicznym. Jak podkresla autor Re-
ligii przysztosci, w wielkich centrach §wiatowej kultury (Londyn, Paryz, Ber-
lin, New York) niezmiennie mamy do czynienia z réznymi odmianami sekt
religijnych, czy uzywajac obecnych okreslen, nowych ruchéw religijnych
i wyznaniowych, jak na przyktad: ,,spirytysci i swedenborgianie, wyznawcy
roznych odmian buddyzmu, zwolennicy teozofii, czciciele stonca, szatana,
lucyfera, bogini Isis, wreszcie gnostycy™'?. Pytania o nowa formutle religii sa
wynikiem zachodzacych przemian w obszarze szeroko pojetej religii i reli-
gijnosci. Koniec XX i poczatek XXI w. jest okresem, w ktorym coraz wigcej
0sob dystansuje si¢ od religii instytucjonalnych, poszukujac alternatywnych
sposobow zaspokajania swoich potrzeb duchowych.

Gianni Vattimo uwaza, ze nawrot religii, czy to wspotczesnie, czy we weze-
$niejszych epokach, jest jednym z podstawowych aspektow doswiadczenia re-
ligijnego. Obecny powrot religijnosci jest z jednej strony utozsamiany z popu-
larno$cig nowych form religijnosci i duchowosci, z drugiej za$ z odrzuceniem
wielkich systemow towarzyszacych rozwojowi nauki czy techniki. Mimo to,
jak pisze Vattimo, ,,«Nie mozemy nie nazywac si¢ chrzescijanami» dlatego, ze
w $wiecie, w ktorym Bog umarl, w ktorym rozpadty si¢ metanarracje, a wszel-
kie autorytety, tacznie z «obiektywna» wiedza, ulegty, na szczgscie, demitolo-
gizacji, jedyna szansa na przetrwanie ludzkos$ci pozostaje wierno$¢ chrzescijan-
skiemu przykazaniu mitosierdzia”".

12 Tamze, s. 11.
13 G. Vattimo, Wiek interpretacji [w:] R. Rorty, G. Vattimo, Przyszlos¢ religii, S. Zabala
(red.), przel. S. Krolak, eidos, Wyd. Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakow 2010, s. 66.
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Z kolei Jacques Derrida podkresla, iz wspotczesna rewitalizacja religii jest
kolejnym nawrotem religijnosci w cyklu nieustannych powtarzalnosci, przy
czym rozni si¢ od wczesniejszych globalnym zasiggiem i jego oryginalnymi
postaciami, takimi jak tele-techno-medialno-naukowe, polityczno-ekonomicz-
ne, kapitalistyczne. Jest takze powigzana ze swoistego rodzaju ,,zawieszeniem”
wyznacznikow religii, takich jak dogmat, autorytet, kult, ortodoksja. Derrida pi-
sze, ze ,,naprzeciwko nich moze si¢ pojawic¢ inna autodestrukcyjna, wyposazo-
na w zgubng dla siebie samoodporno$¢ afirmacja religii, mianowicie w ramach
wszystkich projektow «pacyfistycznychy» i «ekumenicznychy, «katolickich» lub
nie, ktore wzywaja do powszechnej fraternizacji, do pojednania «ludzi, dzieci
tego samego Boga»™”'*. Dazenie do owego pojednania ludzi z Bogiem, bedace
swoistego rodzaju uwienczeniem pojednania sacrum i profanum, powinno$ci
1 bytu, wiary i rozumu nadaje wedtug Derridy ponowoczesnym postaciom reli-
gii charakter instrumentalno-racjonalno-techniczny.

Analizujac wielokierunkowo$¢ ponowoczesnych przemian w obszarze re-
ligijnosci, poszukiwanie nowych form duchowosci i religii, nalezy zgodzi¢ sig¢
z Charlesem Taylorem, ktéry pisze, ze ,,nowoczesna, Swiecka kultura stanowi
mieszanke¢ zarowno autentycznych odczytan Ewangelii, stylow zycia zgodnych
z prawdg Wcielenia, jak i form zamknigcia si¢ na Boga i negacji Dobrej Nowi-
ny”’!5. Zdaniem Taylora do podstawowych wyzwan, jakie stawia przed cztowie-
kiem wspolczesnosc, zaliczy¢ nalezy potrzebe wypracowania takiego modelu
zycia, aby afirmowac¢ horyzonty dobra, ramy duchowe, realizowa¢ swoje po-
czucie transcendencji, dos§wiadczenie religijne.
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“The religion of the future’ by Maurice Straszewski in the perspective
of contemporary transformations of religion and religiosity

Summary

The category of ‘religion of the future’, which was the subject of Maurycy Straszewski’s
philosophical inquiries, is also present in contemporary philosophical, theological or anthro-
pological discourse. Straszewski emphasised that culture, scientific progress and the history
of philosophy are inextricably linked to the history of religion and theology. He emphasised
the importance of religious needs for the very emergence of dogmatic systems as well as phi-
losophy. Nowadays, we deal with secularisation, on the one hand, and a kind of revitalisation of
religion, on the other. The current revival of religiosity differs from earlier ones in its global scope
and its original forms, and also involves a kind of ‘suspension’ of the previous determinants of
religion, such as dogma, authority, cult, orthodoxy.

Keywords: contemporary culture, religion of the future, transcendence, modernity, Straszewski
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O Feliksie Konecznym uwag kilka

Tekst dotyczy recepcji dorobku Feliksa Konecznego w ciggu ostatniego ponad potwiecza.
Mysl tego niekwestionowanego historyka i teoretyka cywilizacji nie miata warunkéw do recepcji
sine ira et studio. Najpierw byta przemilczana jako ,,reakcyjna”; aktualnie usituje si¢ jej nadac
wymiar ideologiczny — w duchu migdzywojennej Narodowej Demokracji. Brak krytycznego wy-
dania pism Konecznego, ograniczanie si¢ do ich przedrukéw nie sprzyja ukazaniu tego, co orygi-
nalne i ponadczasowe u mysliciela rodem z Galicji.

Stowa kluczowe: Feliks Koneczny, cywilizacja tacinska, nauka o wielosci cywilizacji, wspotcze-
sna recepcja, historia

W przypadku niezyjacego od dawna mysliciela wszelkie uwagi powinno
zaczynac si¢ ab ovo (pol. od jaja), czyli od poczatku: kiedy sie urodzit, gdzie
ksztakcit, co i kiedy napisat, gdzie wyktadat itp. Mozna by tak zaczyna¢, gdyby
chodzito o posta¢ zapoznang, ktorg trzeba na nowo przyblizy¢, odkurzy¢ jego
dorobek, odmalowa¢ sylwetke. Jednak Feliks Koneczny (1862—-1949), krako-
wianin z urodzenia, profesor Uniwersytetow Wilenskiego i Jagiellonskiego,
stale zyje w polskiej refleksji nad historia i terazniejszoscia, stad rozpoczne
ab finem, czyli od konca (nie — ad finem). Po drugie — metodologia historiogra-
fii idei nakazuje zajmowac si¢ nie tylko dorobkiem, spuscizng, pomystami, ale
rowniez szerokim kontekstem recepcji omawianych pogladow w réznych epo-
kach, okolicznosciach i warunkach, tudziez w rozmaitych uwarunkowaniach
— politycznym, historycznym, spotecznym.

Uwaga 1
O Konecznym pisze si¢ ostatnio sporo; generalnie w aspekcie politycznym

i religijnym, wiec tymi nie bedziemy si¢ zajmowac. Wazniejszy jest punkt wi-
dzenia historyka idei, a ten jest do$¢ rzadki; nie jest mu tatwo przebi¢ si¢ przez
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chor wypowiedzi o uczonym i myslicielu, ktorego dorobek jest aktualnie wyko-
rzystywany do celéw szeroko rozumianej polityki historyczne;.

Tym wigksza zastuga badaczy, ktorzy, nie baczac na aktualne uwarunko-
wania, konsekwentnie podejmujg zagadnienia stawiane przez Konecznego — za-
rowno te przebrzmiate, majace dzi§ wymiar historyczny, jak tez stale aktualne.
Jednym z autoréw prezentujacych i wnikliwie komentujacych ten dorobek jest
Leszek Gawor!, ktorego piSmiennictwo chcialbym potraktowaé jako swoiste
pars pro toto grona badaczy ktorzy omawiajg spuscizne po Konecznym sine ira
et studio. Artykuly rzeszowskiego profesora odnoszace si¢ do rozmaitych wat-
koéw badanej spuscizny mozna znalez¢ zar6wno w periodykach, jak i w pracach
zbiorowych. Wymienmy je po kolei: O wielosci cywilizacji. Filozofia spoteczna
Feliksa Konecznego, wyd. UMCS, Lublin 2002; Idea cywilizacyjnego plura-
lizmu Feliksa Konecznego, ,,Wschodni Rocznik Humanistyczny” 2005, nr 2;
Neomesjanizm Feliksa Konecznego, ,,Lumen Poloniae” 2012, nr 2; tomy: Filo-
zofia polska okresu migedzywojennego. Zarys problematyki, 2013; W poszukiwa-
niu rozumienia bytu spotecznego cztowieka. Filozofia polska konca XIX wieku
i w XX stuleciu, 2015; wreszcie Zarys historii filozofii polskiej, 2015% Koneczny
powraca w nich jako punkt odniesienia, przedmiot analizy pordwnawczej, teo-
retyk cywilizacji, historiozof, filozof dziejow, kultury, mysliciel spoteczny. Ga-
wor nie podejmuje zagadnien stricte historiograficznych, stusznie wychodzac
z zalozenia, ze powinni je roztrzasa¢ zawodowi historycy. Biorac pod uwage
wczesdniejsze jego prace, mozna powiedzieé, ze nalezy do grona tych, ktorzy
wyznaczyli, czy tez wyznaczajg swoistg ,,map¢ drogowg” poruszania si¢ w ob-
szarze dorobku Konecznego.

Uwaga 2

W biezacym roku (2021) rozpoczgto wielotomowg edycje dziet Feliksa Ko-
necznego. Zajmuje si¢ tym Wydawnictwo Miles (pol. zolnierz), a redaktorem
szeroko zakrojonej publikacji jest absolwent prawa (2018) Kajetan Rajski, re-
daktor naczelny kwartalnika ,,Wykleci”. W jednym roku ukazaty si¢ dwa tomy
z obszernego dorobku polskiego historyka i teoretyka cywilizacji, co dowodzi,

! Historyk filozofii, historiograf idei, profesor doktor habilitowany w Instytucie Filozofii
Uniwersytetu Rzeszowskiego.

2 L. Gawor, O wielosci cywilizacji. Filozofia spoleczna Feliksa Konecznego, wyd. UMCS,
Lublin 2002; Neomesjanizm Feliksa Konecznego, ,,Lumen Poloniae” 2012, nr 2, s. 97—114, jako
Filozofia polska okresu migdzywojennego. Zarys problematyki, Wyd. AMW, Gdynia 2013 (jako
wspotautor); W poszukiwaniu rozumienia bytu spotecznego cztowieka. Filozofia polska konca
XIX wieku i w XX stuleciu, Wyd. UR, Rzeszoéw 2015; wreszcie w: Zarys historii filozofii polskiej,
Wyd. UR, Rzeszoéw 2015 (jako wspodtautor).
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ze inicjatywa uzyskata wsparcie ze strony jakiej$ instytucji panstwowej. Pierw-
szy tom Dziel zebranych Konecznego, obejmujacy prace z lat 1887-1896, zo-
stal opatrzony wstgpem ministra edukacji i nauki Przemystawa Czarnka, ktory
pisze: ,,Glebia mysli Feliksa Konecznego, niepospolita i wszechstronna erudy-
cja, a przede wszystkim mito$¢ prawdy i zdolnos¢ jej prezentacji i obrony, spra-
wiajg, ze jest On szczegdlnie potrzebny dzi$, w czasach, w ktorych do mediow,
edukacji i wychowania przenika relatywizm i agnostycyzm zabijajacy duchowe
zycie tak samych 0sob jak i spoteczenstw™. Stowa mocne, $wiadczace o tym,
ze przygotowywane wydanie ma nie tyle cel naukowy, co polityczny, ideolo-
giczny; oraz ze Koneczny bedzie orezem w walce o ,,duchowe zycie” jednostek
i spoteczenstw, a wigc nie tylko polskiego...

Tom drugi obejmuje prace z lat 1896—1898*. Znalazty si¢ w nim: Dzieje
Slgska pisane z my$la o czytelnikach z zaboréw niemieckiego i austriackiego,
Glos w sprawie ludowej, zbidr recenzji z teatrow krakowskich, oraz broszura
Zycie i zastugi Adama Mickiewicza. Zasada porzadkujaca materialy, ktore zna-
lazty sie¢ w tym tomie, sg daty ukazywania si¢ poszczegdlnych tekstow Konecz-
nego. Ponowne ich wydanie nie ma charakteru krytycznego, skoro — dla przy-
ktadu — przy teatraliach nie uwzgledniono rozprawy krakowskiego teatrologa,
prof. Kazimierza Gajdy°.

[T tom ukaze si¢ koncem listopada 2021 r., a kolejne cztery (IV=VIII) w roku
2022. Wydawnictwo, reklamujac przedsiewziecie, zachgca do robienia przedptat
na kolejne tomy, co bedzie ,,gwarantowac ich stale otrzymywanie”. Odnosi si¢
wrazenie, ze przygotowywana z pospiechem edycja bedzie miata charakter wiel-
kiej kompilacji, zestawienia, kompendium tego dorobku; i niewiele poza tym.
Dzieta zebrane zasilag wprawdzie ksiggozbiory publiczne i prywatne; mozna jed-
nak watpi¢, czy bedzie z nich taki pozytek, jaki by¢ powinien.

Uwaga 3
Pod koniec listopada 2020 r. zostatem zaproszony do programu TVP Histo-

ria na rozmowe o Feliksie Konecznym, w towarzystwie jednego z najlepszych
moich bytych studentow dr. Grzegorza Lewickiego®. Debata byta zywa, natural-

3 P. Czarnek, Wstgp [do:] Dziela zebrane Feliksa Konecznego, t. 1, Wyd. Miles, Krakow 2021.

* Dziela zebrane Feliksa Konecznego, t. 11, red. K. Rajski, Wyd. Miles, Krakéw 2021.

>F. Koneczny, Teatr krakowski. Sprawozdania 1896—1905, przedmowa, wybor i oprac.
K. Gajda, Krakéw 1994.

¢ Filozof i publicysta zwigzany z Akademia Sztuki Wojennej oraz Polskim Instytutem Eko-
nomicznym. Absolwent Uniwersytetu Jagiellonskiego, London School of Economics oraz Maas-
tricht University.
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na i niepozbawiona akcentow polemicznych. Jej fragment dotyczyt watku anty-
semickiego, czyli karty, ktéra od czasu do czasu wyciagaja ,,znawcy” Konecz-
nego, glownie dla celow polityki biezgcej badz historycznej. Powod jest prosty
— uczony pozostawit po sobie ,,synteze historyczng” pt. Cywilizacja Zydowska’,
co juz samo w sobie daje pretekst, by go kreowac na antysemite, chociaz zasad-
niczy zrab rzeczonej ksigzki zostat napisany przed II wojng §wiatowa, a wigc
przed holokaustem. M6j adwersarz atakowat Konecznego, ja go bronitem, cho¢
przed debatg nie umawiali$my sig¢, ze przyjmiemy takie role. W efekcie ponad-
godzinna audycja ,,na zywo” zostala skrocona do 45 minut i okrojona o wa-
tek obrony. Pelng wersje mozna podobno zobaczy¢ w archiwum cyklu audycji:
Sqdy, przesqdy pod nizej podanym adresem internetowym®.

Uwaga 4

Przed dwoma laty grupa oséb od dawna zajmujacych si¢ dorobkiem Ko-
necznego podjeta ambitne zadanie pierwszego, krytycznego wydania najwaz-
niejszych dziet uczonego, dotyczacych gtéwnie jego teorii i filozofii cywilizacji.
Edycja miata obejmowac: opracowanie merytoryczne zebranego materiatu, se-
lekcje 1 kolacjonowanie tekstow, wydanie dostepnych syntez cywilizacyjnych,
przeklady fragmentdw obcojezycznych, sporzadzenie indeksow osobowych,
rzeczowych 1 nazw geograficznych; wstepy krytyczne do poszczegdlnych to-
mow oraz wprowadzenia i postowia do catosci. A takze: komentarze redakcyj-
ne, nowe opracowanie przypisoOw odautorskich, aktualng edycje tekstow zro-
dtowych oraz wydanie ich drukiem. Wigzato si¢ z tym ponowne zredagowanie
prac Konecznego, zwigzane z unowoczes$nieniem stownictwa oraz terminologii
naukowej, a takze pordwnanie istniejacych popularnych wydan jego pism ze
zrodtami, ktore zachowaty si¢ w formie maszynopiséw czy rekopisow.

Pomystodawcag ambitnego przedsiewzigcia byt prof. Romuald Piekarski
z Uniwersytetu Gdanskiego, za§ wsrdd autorow, ktorzy mieli odpowiadac za
stron¢ redakcyjng poszczegdlnych dziel, znalazt si¢ nizej podpisany. Uznali-
$my, ze ponowne wlaczenie pism Konecznego do obiegu czytelniczego, w for-
mie wydania krytycznego, stworzyloby szans¢ na rzeczywiste analizowanie
jego koncepcji i pomystéw, szczegolnie tych, ktore dotyczg badan porownaw-
czych cywilizacji 1 kultur, narodow 1 panstw etc. Takie wydanie daloby asumpt
do rzetelnej, poglebionej recepcji tego roznorodnego dorobku.

Plan wydawniczy, roztozony na trzy lata, przewidywat dziewigciotomowg
edycje¢ najwazniejszych tekstow Konecznego wedlug nastepujacej kolejnosci:

" F. Koneczny, Cywilizacja zydowska, Londyn 1974, reprint polski Warszawa, b.r.w.
8 https://vod.tvp.pl/video/sady-przesady-w-powiekszeniu, feliks-koneczny,52039152
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t. 112 — Polskie Logos a Ethos; t. 3 — O wielosci cywilizacyj; t. 4 — Rozwoj mo-
ralnosci; t. 5 — Panstwo i prawo w cywilizacji tacinskiej; t. 6 — Prawa dziejowe;
t. 7— O tad w historii; t. 8 — Pisma rozproszone; t. 9 — Stownik kategorii i pojec¢
Feliksa Konecznego.

W tym celu wystapiliSmy do éwczesnego Ministerstwa Nauki i Szkolnic-
twa Wyzszego z wnioskiem o grant edytorsko-badawczy w ramach konkursu
Dziedzictwo Narodowe, ogloszonego w ministerialnym programie rozwoju hu-
manistyki. Wniosek zostat skierowany do recenzentoéw, byl procedowany przez
kilkanascie miesigcy, a nastgpnie odrzucony. Trudno cytowac opinie anonimo-
wych recenzentow, ktore w dodatku sa tajne. Ich ,,dialektyczny”, czyli niejed-
noznaczny ton, miat uzasadni¢ odrzucenie wniosku, czemu trudno si¢ dziwié,
skoro rownolegle kto§ wazny zadecydowal o pospiesznym wznowieniu pism
Konecznego wedle dat ich powstawania, ,,jak leca”, bez aparatu krytycznego,
bez komentarzy — obejmujacym osiem (!) tomow.

Trzeba pamigtac, ze poglebiona recepcja dorobku Konecznego jeszcze sig
nie dokonata. Utrudniajg ja rozmaite przeszkody i bariery, np. staroswiecki je-
zyk 1 styl tych pism, niekonwencjonalna narracja, swoiste widzenie §wiata, poli-
tyczne sympatie i antypatie uczonego, preferencje badawcze etc. Dzisiaj doszta
do tego instrumentalizacja jego spuscizny oraz che¢ uczynienia z niej pomni-
ka, a nie zrodta wiedzy o $wiecie, Europie i Polsce. Zamiast by¢ odkopywane
i udrozniane, zostanie ono skutecznie zasypane przez niezliczong ilo§¢ zdan
1 wypowiedzi, ktére nie beda miaty walorow opisowych, lecz w najlepszym ra-
zie wartosciujace, czyli takie, ktorych celem jest generowanie emocji — gtdownie
o zabarwieniu narodowym i religijnym. Skonczy si¢ pordéwnywanie Konecz-
nego ze Spenglerem, Toynbee’m czy Huntingtonem. Zacznie si¢ 0 nim mowié
jako o ideologu, ktory proponuje — na przyktad — stosowanie narodowego klu-
cza przy obsadzaniu stanowisk urz¢dniczych wszystkich szczebli’.

Ze obawa nie jest ptonna, $wiadczy nastepujaca wypowiedz, skadingd znaw-
cy Konecznego, ktory obecnie jest doradca ministra edukacji i nauki: ,, Trzeba wal-
czy¢, odwaznie i$¢ do przodu, trzymajac si¢ naszej cywilizacji tacinskiej. Dlatego
za Feliksem Konecznym musimy ciagle powtarza¢ w naszych rodzinach, wszel-
kich wspdlnotach, ze my, Polacy, zginiemy marnie, jesli nie bedziemy przodowaé
duchowo. Polska nie wyplacze sie, jesli bedzie opuszczaé¢ cywilizacje tacinska,
lecz jesli bedzie sie jej Scisle trzymad, nie tylko si¢ wyplacze, ale zajdzie daleko
i wysoko™!?. Autor dobrze wie, ze ,,cywilizcja tacinska” to wyrazenie puste, ze
dawno temu stracito desygnat, ktérym byta tacina — jezyk sakralny chrzescijan-

° Por. F. Koneczny, Parstwo w cywilizacji lacinskiej. Zasady prawa w cywilizacji tacin-
skiej, Londyn 1981.

10 Tak moéwit dr hab. P. Skrzydlewski na falach Radia Maryja dnia 23 pazdziernika 2020 r.
o0 godz. 14:36.
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stwa, ze dzi$ mato kto kojarzy — o co chodzi? Uzywanie zawitych, przebrzmia-
tych poje¢ okazuje si¢ jednak dobra metoda uprawiania propagandy polityczne;j,
zwlaszcza w wykonaniu 0sob z tytutami i stopniami naukowymi. Pisma Konecz-
nego nie nadajg si¢ jako material haset propagandowych, a jego skomplikowana
nauka — bez wzgledu na to, jak bedzie upraszczana, nie stanie si¢ orezem w boju
o ,,przodowanie duchowe”, czy wyplatywanie si¢ — nie wiadomo z czego.

Uwaga 5

Feliks Koneczny nie jest myslicielem zapoznanym; wrecz przeciwnie —
stat si¢ postacia, ktorej dorobek traktowany jest ad usum (pol. do uzytku, na
uzytek) formacji aktualnie sprawujacej wladze. Zanim zaczeto o nim mowic
w polskim radiu 1 w telewizji, pojawil si¢ w radiu Maryja i telewizji Trwam.
W tych dwu mediach najpierw eksponowano watki religijne; czytano popularng
ksiazke Swieci w dziejach narodu polskiego", potem zaczeto zwraca¢ uwage na
jego prace popularnohistoryczne'?, a w ostatnich latach na problematyke cywi-
lizacyjna, szczegdlnie eksponujac ,,cywilizacje tacinska” jako synonim zachod-
niej cywilizacji chrzescijanskiej, z wyrazna sugestia, ze polski katolicyzm jest
jedyna ostoja tej cywilizacji w zlaicyzowanej, liberalno-lewicowej, a ostatnio
— ,lewackiej” Europie.

Tymczasem wyrazenie ,,cywilizacja tacinska” jest dzi$ kategorig pusta; nie
ma swojego desygnatu. Owszem, miato go za czasoéw Konecznego, kiedy tacina
byla jezykiem liturgicznym Kosciota katolickiego, swiadczgc o jego uniwer-
salizmie czyli powszechnosci. Po soborze watykanskim II, kiedy liturgia jest
sprawowana w jezykach narodowych, stowo ,lacinska” ma znaczenie wytacz-
nie metaforyczne. Jest uzywane jako synonim cywilizacji zachodniej, w ktorej
Kosciot odgrywa coraz mniejsze znaczenie. Jest eliminowany, albo sam sig¢ eli-
minuje z ré6znych dziedzin zycia, w ktorych byt obecny i na ktore wptywal. Ko-
neczny mial $wiadomos¢ formacyjnej roli katolicyzmu, czemu dal wyraz w bro-
szurze zatytutowanej Kosciol jako polityczny wychowawca narodow". Znajac
jego temperament, mozna przypuszczac, ze gdyby dozyl naszych czaséw, nie-
chybnie napisatby rzecz o destrukcyjnej roli tej instytucji w Europie i $wiecie.

Tak wiec cywilizacja tacinska to synonim Zachodu; jednak wyrazenie to
nadal jest w uzyciu przez rodzimych politykow, duchowienstwo, prawicowych

' F. Koneczny, Swieci w dziejach narodu polskiego, Pierwsze wydanie: Miejsce Piasto-
we 1937.

12 Za takie uznaje si¢ m.in. tegoz: Dzieje Polski za Piastéw (1902), Dzieje Polski za Jagiel-
lonow (1905), Dzieje Polski (1908).

13°F. Koneczny, Kosciol jako polityczny wychowawca narodéw, Warszawa 1938.
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dziennikarzy i konserwatywnych publicystow. Zatéozmy hipotetycznie, ze wy-
taczamy zen przymiotnik ‘tacinski’ wzglednie religijny? Czy cywilizacja ta
rozpadnie si¢ jak domek z kart, pozbawiony kamienia wegielnego, co przepo-
wiadaja jej ,,obroncy”? Czy tez przetrwa, opierajac si¢ na innych, trwalszych
fundamentach? Wszak funkcjonujg cywilizacje, w ktorych religie nie odgrywa-
ja waznej roli, a mimo to trwaja, sg ekspansywne, a nawet zaborcze.

Wedle Konecznego kazda cywilizacje', czyli zrzeszenie ludzi, ksztaltujg
czynniki zewnetrzne i wewnetrzne. Te pierwsze: opanowanie ognia, hodow-
la zwierzat i potomstwo majg wymiar przyrodniczy, czyli naturalny. Drugie to
wytwory kultury: jezyk, §wiadomos$¢ $mierci (autor uzywa stowa ,,poczucie”)
oraz tradycja, czyli ,,dziedzictwo doswiadczen i przekazywanie go nastepnym
pokoleniom”". Wymienione czynniki przeplataja si¢ ze soba, stad cywilizacja
to ,,naturalne zrzeszenie ludzi”, a nie organizacja sztuczna, skonstruowana we-
dle jakiego$ wzoru, np. mechanizmu, czyli maszyny'®.

Koneczny, cho¢ w swoich pracach aplikowal metody pozytywistyczne,
w duchu byt kantysta. Kiedy si¢ go czyta uwaznie, a nie tylko zongluje jego ter-
minami bez zrozumienia, okazuje si¢, ze to natura przygotowata kulture, a nie
na odwrot. Otdz pierwotne zrzeszenie cywilizacyjne, jakim byta wspdlnota
rodowa, ewoluowato, poczynajac od rodu, poprzez spotke rodowq i despocje.
Formalna strong tego procesu bylo tzw. trjprawo, chroniace rodzine, jej doro-
bek 1 mase¢ spadkowg. Tak wigc wszystkie typy cywilizacji majg geneze w tych
pierwotnych formach spoteczno-prawnych. W nich nalezy szuka¢ p6zniejszego
roznicowania si¢ cywilizacji miedzy sobg, oraz komplikacji w sobie. Pisalem
o tym wielokrotnie, wigc ogranicze si¢ do jednego przyktadu — cywilizacji ta-
cinskiej, najbardziej przez badacza cenionej, ze wzgledu na jej swoiste wyrafi-
nowanie (ang. refinement).

Wyrosta ona na trzech filarach: Grecji (filozofia), Rzymu (prawo) i chrze-
$cijanstwa (religia)'’, co spowodowato, ze po raz pierwszy w dziejach ludzkich
zrzeszen prawo prywatne zostato oddzielone od publicznego, religia od etyki,
a Kosciot od panstwa. Dzieki tym trzem elementom podmiotowo$¢ zyskaty nie
tylko zrzeszenia, ale rowniez tworzace je jednostki — zwykli ludzie. Swiadome
uczestnictwo cztowieka w zyciu zbiorowym nadaje mu obywatelsko$¢'®, ktorej

14 Termin ,,cywilizacja” pochodzi od tacifiskiego stowa civis (pol. obywatel). Tak jak civitas
znaczy obywatelstwo, a dopiero w drugiej kolejnosci — mieszkancy miasta! Por. Stownik lacinsko-
-polski do autorow klasycznych, uwtozyt Z. Weclewski, Krakow 1868.

15 Por. J. Skoczynski, Idee historiozoficzne Feliksa Konecznego, Krakéw 1991, s. 50.

16U Konecznego jest mowa o zrzeszeniach mechanicznych i organicznych.

7W kontekscie filozoficzno-dziejowym chrzescijanstwo jest religia stosunkowo mtoda,
liczy sobie niewiele ponad dwa tysiace lat.

18 Y ac. civilis, niem. Biirgerschaft, ang. citizenship.
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warunkiem jest wolnos$¢. Dlatego badaczowi najblizsza jest cywilizacja tacin-
ska; w jego przekonaniu tylko ona gwarantuje jednostce wolno$¢, ktora jest
,chroniona przez prawo i wsparta na obyczaju”'’ Sapienti sat!

Watek prawny jest jednym z dwu, moze trzech motywow przewodnich
w omawianej teorii. Koneczny podkresla jego znaczenie w tradycji greckiej
(prawa przyrody), rzymskiej (prawo ludzkie) oraz wyrostej z judaizmu® tra-
dycji chrzescijanskiej (prawo boze). Warto o tym pamigtac, kiedy si¢ probuje
ogarna¢ caly dorobek uczonego, a nie tylko prezentuje poszczegdlne fragmen-
ty tej spuscizny, w dodatku dobrane do ‘z gory’ przyjetej tezy. Latwiej wtedy
zrozumie¢, skad si¢ biorg inne dzieta Konecznego, np. Polskie Logos a Ethos*',
O tad w historii** czy Prawa dziejowe®.

Uwaga 6

Jednym z problemow komplikujacych recepcje dorobku Konecznego jest
przypisywany mu antysemityzm. Mowitem o tym i pisalem kilka razy; najsze-
rzej na X Seminarium Historykéw Filozofii Polskiej w Warszawie?. Tekst owe-
go wystapienia pt. Casus Feliksa Konecznego zostat przypadkowo opublikowa-
ny na portalu Studio Opinii*’, gdzie jest nadal dostepny.

Po latach badan tej kwestii odnosz¢ wrazenie, ze za kazdym razem jest
ona instrumentalizowana przez politykow, publicystow, media; sprobuje wiec
przedstawic ja sine ira, skoro trudno jej by¢ przedmiotem studium. ,,Grzechem
pierworodnym” Konecznego byto (i jest?) to, ze jako goj* podjat si¢ sporza-
dzenia syntezy, ktorg zatytutowat Cywilizacja Zydowska®'. Zawiera ona bogaty
material faktograficzny, na temat ktérego trudno, ale mozna si¢ spiera¢. Manka-
mentem tego dzieta moze by¢ jezyk autora — bujny, kwiecisty, niekiedy ociera-
jacy si¢ o publicystyke. Tak wtedy pisano prace historyczne; w tym wzgledzie
nie odbiega ono od jezyka historiografii I polowy XX wieku. Wypracowawszy
sobie pewien idealny model cywilizacji, Koneczny krytycznie odnosi si¢ do

19 K. Janusz, Konfrontacje, Warszawa 1974, s. 115.

20 Wszak Stary testament to religia prawa, ktora w nowym uzupetniona zostata o mitos¢.

2I'F. Koneczny, Polskie Logos a Ethos, Poznan 1921.

22 Tenze, O fad w historii, Londyn 1977.

3 Tenze, Prawa dziejowe, Londyn 1982.

24 Jakiej filozofii Polacy potrzebuja? W setng rocznice odzyskania niepodlegtosci”, War-
szawa, 20-21.09.2018 r.

% Pod datg 1.10.2018.

26 Okre$lenie pojawiajace si¢ w Torze, thumaczone najcze$ciej jako kto§ spoza narodu zy-
dowskiego, innowierca.

27 Wyszta w Londynie, w roku 1974, a wigc wiele lat po $mierci autora.
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judaizmu rozumianego w kategoriach organizacji zycia zbiorowego; podobnie
zresztg jak do bizantynizmu, ktory tez wytworzyt wiasng cywilizacjg?.

Krytycyzm badacza wobec tego, co zydowskie, nie moze jednak by¢ utoz-
samiany z typowym, albo tradycyjnym polskim antysemityzmem, rozumianym
jako nieche¢ do tej narodowosci. Autor ma $wiadomos¢ szerokiego kontekstu
problemu, rozumie spoteczne i polityczne konotacje zagadnienia antysemityzmu;
zwlaszcza w okresie dwudziestolecia miedzywojennego, kiedy pracowat nad rze-
czong syntezg. O jego intencjach najlepiej $wiadczy zakonczenie dzieta, w kto-
rym czytamy: ,,Chcac zatatwi¢ kwesti¢ zydowska, trzeba oczys$ci¢ antysemityzm
z bledow. Niestety, posiada on ich tyle, ze mozna powzia¢ powazne watpliwosci,
czy nie bywat czesto szkodliwszym dla nas, niz dla Zydéw. Bezwarunkowo wy-
rzadza szkody wielkie nam samym ten antysemityzm, ktorego cechg hasto ‘bij
Zyda’! Moralno$¢ obowigzuje bezwzglednie. Nawet w antysemityzmie. Wszyst-
ko, co wychodzi z zatozen niemoralnych, zwraca si¢ ostatecznie przeciwko sa-
mym tworcom. Zarzuémy wszelki ‘rasizm’, jako poglad uragajacy i moralno$ci
i rozumowi. Nie gardzmy nikim za to, ze rodzit si¢ Zydem. Co on temu winien,
i czy za zashuge poczytywac, ze kto$ drugi rodzit si¢ nie w zydostwie?”?.

Nie spotkatem si¢ z opracowaniem, w ktorym powolywano by si¢ na ten
fragment, w ktorym antysemityzm zostal zrownany z rasizmem. Na marginesie;
kiedy przygotowywatem ksiazke Koneczny. Teoria cywilizacji*, zwrocitem sig
do kilku os6b kompetentnych — jak mi si¢ wydawato — w problematyce zydow-
skiej, z propozycja opracowania tzw. kapsul dotyczacych tej kwestii. Po wyra-
zeniu wstepnej zgody na udzial w przedsigwzigciu wydawniczym osoby te na-
stepnie si¢ wycofaty, nie podajac motywow. ‘Kwestia zydowska’ u Konecznego
nie doczekala si¢ wiec rzetelnego opracowania. Mam powody przypuszczac, ze
rowniez w najblizszym czasie nie zostanie podjeta, jak sie¢ wydaje, z powodow
politycznych.

Uwaga 7

Z perspektywy wielu lat badan i popularyzowania spuscizny Konecznego
mam tez prawo do oceny zarowno tego dorobku, jego recepcji, jak tez wlasne-
go do niej wktadu. Wspomniatem wczesniej, ze pismiennictwo uczonego jest
obecnie w wigkszym stopniu instrumentalizowane politycznie anizeli poddawa-
ne powaznym analizom w kategoriach humanistyki. W takiej sytuacji nie jest ta-

2 Por. F. Koneczny, Cywilizacja bizantyriska, Londyn 1973.
2 Tenze, Cywilizacja zydowska.. ., t. 111, s. 409.
30 J. Skoczynski, Koneczny. Teoria cywilizacji, Wyd. IFiS PAN, Warszawa 2003.
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two wskaza¢ na walory naukowe — dla przyktadu — feorii cywilizacji, poniewaz
najczesciej pojawia sie ona z przymiotnikami: tacinska, chrzescijanska czy za-
chodnia. To, co oryginalne w omawianej teorii, a wigc: jej modelowy, konceptu-
alny wymiar, pluralizm czy empiryczny charakter, ustgpuje miejsca atrybutom,
ktore nastgpnie poddawane sa zabiegowi ,,wyabsolutnienia™'. W ten sposob,
zyskujac wymiar ideologiczny — nie myli¢ z ideowym, cywilizacja tacinska sta-
je si¢ narzedziem manipulacji. Zamiast stuzy¢ opisowi $wiata — jak chciat Ary-
stoteles, jest uzywana jako instrument zmiany oblicza ziemi — jak chciat Marks.

Prawde mowiac, recepcja, w znaczeniu — przyswajanie Konecznego, nie
miata dobrego czasu. W okresie migdzywojennym byl on znany jako histo-
ryk — autor popularnych, podrecznikowych prac z dziejow Polski. Po wojnie
jego dziatalno$¢ naukowa potraktowano jako ,raczej przebrzmiala w zakresie
konkretno-historycznej tematyki, [cho¢] pozostawita trwalszy §lad w zakre-
sie szerokiej syntezy historyczno-socjologicznej”?. Z tego, drugiego powodu
W powojennej rzeczywistos$ci uznano go za ,,reakcyjnego historiozofa”, a zaj-
mujace si¢ nim osoby poddawano szykanom?. Pod koniec lat osiemdziesiatych
cenzura przestata zwraca¢ uwage na Konecznego; bez przeszkod mozna byto
0 nim pisa¢® i bada¢ jego dzieta — czego wyrazem moja rozprawa habilitacyj-
na*. Rychto jednak na tzw. horyzoncie badawczym pojawity si¢ nowe trudno-
$ci; pisatem o nich obszernie w innym miejscu®’.

Na przetomie XX i XXI w. wzrosto tez zainteresowanie Konecznym; uka-
zato si¢ sporo prac, w ktorych odnajdywatem wiasne watki i konkluzje ba-
dawcze, czesto podawane bez odniesien i przypisow. Wsrdd nich pojawila sig
ksigzka®®, w ktorej znalazly si¢ duze fragmenty wprost przepisane z mojej roz-
prawy. Skoro o plagiatach mowa, przypomnie¢ nalezy glo$na onegdaj ksigzke
Samuela Huntingtona pt. Zderzenie cywilizacji i nowy ksztatt tadu swiatowego
(1996)*. Entuzjastycznie przyjeta, przez dtuzszy czas uwazana byta za jedno
z najciekawszych studiéw problematyki cywilizacyjnej, zanim recenzent ame-
rykanskiego pisma ,,The National Interest” nie wskazat na jej $ciste zwigzki
z podstawowym dzietem Konecznego O wielosci cywilizacyj*®, poréwnujac

3! Termin wziagtem od Bronistawa Lagowskiego, por. tegoz: https://konserwatyzm.pl/lagow-
ski-czy-polske-stac-na-niepodleglosc/

32 J. Mitkowski, Feliks Koneczny, hasto w PSB.

3 Koneczny Feliks [w:] Encyklopedia powszechna PWN, Warszawa 1974.

3% Doswiadczyt tego Kazimierz Janusz, autor ksigzki Konfrontacje...

¥ Przyktadem esej M. Dzielskiego w pracy pt. Duch nadchodzqgcego czasu, b.m.r.w. (Il obieg).

3 J. Skoczynski, Idee historiozoficzne...

37 Por. przypis 40.

38 P, Biliniski, Feliks Koneczny (1862—1949) zycie i dzialalnos¢, Warszawa 2001.

3 Oryginal: S. Huntington, The Clash of Civizations, 1993.

“F. Koneczny, O wielosci cywilizacyj, Krakow 1935.
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odpowiednie fragmenty obu prac. Pisalem o tym obszernie w artykule Hun-
tington i Koneczny*'.

Na poczatku lat dziewiecdziesiatych mozna bylo pisa¢ o Konecznym; kil-
ka lat p6zniej juz nie, czego dowodem pozostaje — nieuznana za podstawe do
habilitacji — ksigzka Roberta Piotrowskiego pt. Problem filozoficzny tadu spo-
tecznego a porownawcza nauka o cywilizacjach®. O fatum tej pracy réwniez
pisatem®, zwracajgc uwage na to, jak inkryminowanie antysemityzmu — w tym
przypadku Konecznemu i Piotrowskiemu — moze wptynaé na losy zaréwno,
przedmiotu jak i podmiotu badan naukowych.

‘Wektor’ zainteresowania Konecznym zmienit si¢ po roku 2015; badacz
cywilizacji znowu wrocit do task; jest wrecz kreowany na jednego z ideologdw
rzadow ,,dobrej zmiany”, cho¢ tekstow ideowo-politycznych prézno szukaé
w zasadniczym kanonie jego dziet. Mozna je znalezé w dwu pracach, ktore
ukazaty si¢ jako reprint maszynopiséw zatytutowanych: Panstwo w cywilizacji
tacinskiej 1 Zasady prawa w cywilizacji tacinskiej**. Mozna domniemywacé, ze
sa to fragmenty trzeciej, nieukonczonej cywilizacji tacinskiej — jednej z siedmiu
projektowanych syntez, z ktorych ukazaty si¢ dwie — bizantynska i zydowska.

Maszynopisy obu powstaly w czasie II wojny albo tuz po jej zakonczeniu;
jeden z rozdzialow I czgsci, zatytutowany Etyka a prawo, ma date 7 lipca 1946 1.
Wojenna rzeczywisto$¢ odcisnela pietno na tych fragmentach, w ktorych roz-
wazania teoretyczne zdajg si¢ ustepowac doraznym rozwigzaniom politycznym
czy administracyjnym. Dla przyktadu: ,,Panstwo nie moze by¢ acywilizacyjne;
musi [...] naleze¢ do tej samej cywilizacji, co spoteczenstwo, a zatem panstwo
polskie musi by¢ panstwem w cywilizacji tacinskiej. Inaczej nie bytoby wspot-
miernos$ci miedzy narodem polskim, a jego panstwem [...]. Wynika z tego, ze
funkcje publiczne moga w Polsce spetnia¢ tylko zwolennicy cywilizacji tacin-
skiej, a wiec tylko Polacy chrzescijanie™. Latwo sobie wyobrazié, jakie moga
by¢ konsekwencje takiej zasady, ktora — w dodatku — wprowadzi si¢ do konsty-
tucji albo do jednej z ustaw...

Bedgc naocznym $wiadkiem tudziez ofiarg*® dwu rezymoéw autorytarnych,
kilka stron dalej Koneczny pisze: ,,Mnoza si¢ bowiem bez ustanku jej [admi-
nistracji — JS] uprawnienia w imi¢ totalizmu panstwowego. Panstwo ‘mysli’

4 Por. Feliks Koneczny dzisiaj, red. J. Skoczynski, Krakow 2000.

“2 R. Piotrowski, Problem filozoficzny ladu spolecznego a poréwnawcza nauka o cywiliza-
cjach, Warszawa 2003.

# Por. Casus Feliksa Konecznego [w:] J. Skoczynski, Feliks Koneczny dzisiaj...

*“Wydane w jednym tomie pod wspomnianym wyzej tytutem; Londyn 1981. Pierwszy
liczy 144 strony, drugi zaledwie 11. Pisat o nich M. Begbenek [w:] Feliks Koneczny dzisiaj, red.
J. Skoczynski, Krakow 2000.

# F. Koneczny, Paristwo w cywilizacji tacinskiej ..., s. 39.

 Podczas II wojny §wiatowej Koneczny stracit dwu synow.
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o wszystkim a wszystkim; mysli za obywatela; totez gdyby administracja mo-
gla, zakazataby obywatelowi mysle¢. Odkad jednak ideatem administracji pan-
stwowej stato si¢, zeby ona sama zaspokajata wszelkie potrzeby catej ludnosci,
zachodzi obawa, ze poddani zmienia si¢ w niedotegow, a rzadziciele beda po-
siada¢ coraz mniej rozumu”¥’. Trudno t¢ wypowiedz traktowac jako sad stricte
naukowy; jest to zwyczajna konstatacja stanu faktycznego, w jakim przyszto
zy¢ emerytowanemu uczonemu.

Presja czasu musiata by¢ mocna, skoro drugi maszynopis konczy si¢ wy-
powiedzig ukazujaca skutki potgczenia narodowego egoizmu z totalizmem pan-
stwowym: ,,Na ich dnie tkwig pewne zapatrywania na stosunek etyki i prawa.
Obted wszechmocy panstwowej oparty jest na zastapieniu moralnosci przez
prawo ustawodawcze. Zamiast zeby prawo oparte bylo na etyce, zaczyna si¢
coraz czgsciej etyke wywodzi¢ z prawa. To bgdzie moralnem, co w prawie jest
przepisane. [...] Egoizm narodowy wiedzie fatwo do pewnego naduzycia, mia-
nowicie stuzy¢ moze za wymowke przy zaniedbaniu etyki. A tymczasem mija
powaga prawa, o shusznosci przestaje si¢ mysle¢, a do krzywd, wyrastajacych
z braku moralno$ci w zyciu publicznem, tak si¢ juz przyzwyczajono, iz coraz
wiecej 0sob przestaje je nawet odczuwaé. Egoizm narodowy udzielit jakoby
sankcji najwyzszej wszystkiemu, co kto$ chce przedstawi¢, jakoby korzystne
np. dla polskosci. Pomystéw moze by¢ ilo§¢ nieograniczona i gdyby uznano
wszedzie ‘patriotyczng dyspense’, skonczyloby si¢ to na wyrzuceniu w ogole
etyki z zycia publicznego — a wigc na tem samem, co wydaje z siebie panstwo
totalne. Ta czy tamtg droga (wigc tem bardziej obiema jednocze$nie) dochodzi
si¢ do bezetycznosci tak w panstwie, jak w spoteczenstwie, a zatem wprowadza
si¢ upadek moralnosci w narodzie. Tak przy najlepszych nawet intencyach scho-
dzi si¢ na bezdroza™®. W tym fragmencie publicystyka przechodzi w chtodna
analiz¢ skutkéw potaczenia dwu ideologii — nacjonalizmu i totalizmu. Z przy-
kroscia, cho¢ nie miejsce tu na tego typu odczucia, stwierdzam brak podobnych
— jak wyzej cytowane — wypowiedzi w ostatnich rozprawach o Konecznym.
Wszak tego typu sady nie utatwiajg kreowania badacza na ideologa endecji
w Polsce XXI w.

Uwaga 8
Warto tez zastanowic si¢, czy jego teoria cywilizacji wytrzymata prébe cza-

su, czy tez nalezy ja traktowac jako szacowny zabytek rodzimej historiografii
idei. Recepcja dorobku Konecznego, podejmowana parokrotnie, nie zakonczyta

47F. Koneczny, Parnstwo w cywilizacji taciniskiej..., s. 49.
* Tamze, s. 159. Pisownia oryginalna.
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si¢ nigdy krytycznym wydaniem jego dziel. Zwykle przeszkadzata w tym aura
narodowo-katolicka — tak byto w pdznych czasach PRL, tak jest i dzisiaj, jak-
kolwiek powody takiego podejscia byly/sg odmienne.

Za ponadczasowy wktad do rozwazan nad ‘nauka o cywilizacjach’ uwazam
teori¢ pluralizmu cywilizacyjnego. Bedzie ona inspirowac bez wzgledu na po-
lityke, poniewaz zbudowana zostata na r6znorodnosci, ktéra ma miejsce w Na-
turze, a wigc rowniez w §wiecie ludzi. Inspirowaé¢ moze rowniez metodologia
Konecznego, ktora okreslalt mianem apriorycznej albo empirycznej, to znaczy
bezzatozeniowej (jesli takie podejscie jest w ogdle mozliwe). Chodzito mu o to,
by punktem wyjscia wszelkich badan byta faktografia, a nie stawianie tez, kto-
re nastgpnie nalezalo uzasadni¢. Wszak byt historykiem, ktory rozpoczyna od
zbierania materiatu pozwalajacego na uogodlnienia, a nie na odwrot. Jeszcze
inny, nowoczesny w poprzednim stuleciu, ale ciagle aktualny jest aspekt socjo-
logiczny jego koncepcji, czyli badanie ludzkich zrzeszen w ich réznorodnosci
oraz wzajemnych powigzaniach; to za$ prowadzi nas w stron¢ wymiaru struktu-
ralnego omawianej koncepcji oraz metod stosowanych na tym gruncie.

Elementy takiego podej$cia badawczego nie zestarzaly si¢ nadmiernie;
mozna je z powodzeniem weryfikowa¢ w odniesieniu do pomystow Konecz-
nego, jak tez wykorzystywa¢ w badaniu podobnych koncepcji. Po latach wi-
dze¢ jednak ich ograniczenia, ktérych Koneczny mogt unikng¢, zwlaszceza ze byt
wrazliwy na kwestie gospodarcze — rolnictwo, rzemiosto, w mniejszym stopniu
przemyst. Jednym z takich ograniczen byt u niego brak wigkszego zaintere-
sowania dwoma fazami rewolucji technicznej, ktora dokonywala si¢ na jego
oczach, a od ktorych cale stulecie nazwano wiekiem pary i elektrycznosci. Te
dwa wynalazki zmienity Zycie i otoczenie cztowieka we wszystkich wymiarach.
Inaczej wygladata produkcja i konsumpcja, inaczej prowadzono wojny i two-
rzono kulture. Osiadly tryb zycia ustapit wedréwkom ludow, skurczyly si¢ czas
i przestrzen. Koneczny jakby tego nie zauwazal; dopiero w ostatnich pismach,
tych z okresu Il wojny, dostrzega ‘przyspieszenie’ historii, albo dziejow, wobec
ktorego jego teoretyczne pomysly wydaja si¢ by¢ bezradne. Jest to widoczne
szczegolnie w cytowanych wyzej niedokonczonych pracach: Panstwo w cywili-
zacji tacinskiej 1 Zasady prawa w cywilizacji lacinskiej.

Podobnie byto ze mna, dla ktoérego teoria o wielosci cywilizacji w kontek-
scie poprzedniego, jednorodnego ustroju panstwa otwierala oczy na réznorod-
no$¢ form zycia politycznego, gospodarczego i spotecznego. Dzi$, kiedy dzigki
rewolucji cyfrowej $§wiat i jego kulturowe bogactwo sg powszechnie dostep-
ne, omawiana koncepcja nie budzi juz takiego zainteresowania. Biorac pod
uwage, ze Koneczny malo miejsca poswigcat rozwojowi techniki, zmienitbym
fragment tytutu mojej pierwszej o nim ksigzki, gdzie funkcjonuje przymiotnik
,historiozoficzne”. Dzi§ uwazam, ze bardziej adekwatne do jego koncepcji jest
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wyrazenie: ,,filozoficzno-dziejowe”, a to przez fakt, ze Konecznemu jako histo-
rykowi blizsza jest filozofia dziejow zwrdcona ku przesziosci. Inaczej jest z hi-
storiozofia, ktora — w rozumieniu Cieszkowskiego® — pozwala otworzy¢ si¢ na
przysztos¢. Wprawdzie nie jest to mankament, ktory przeszkadza w budowaniu
teorii cywilizacji, jednak w jakims stopniu moze jg ograniczac.

Inaczej widziatbym dzisiaj cywilizacjotworczg role religii, ktorej Konecz-
ny przypisuje wielkie znaczenie. Zgodzi¢ si¢ wypada, ze religie wspottworzy-
ly szereg dawnych cywilizacji, ale nie jest pewne, ze beda pehic¢ taka rolg we
wspotczesnym $wiecie, w dobie cyfryzacji i sztucznej inteligencji. Mozna si¢
zastanawia€, czy autor nie przewidziat takiej sytuacji, kiedy optuje za Scistym
rozdzialem Kosciota od panstwa, w bliskiej mu ideowo cywilizacji tacinskie;.
Wszak kurczenie si¢ (albo rozszerzanie?) granic metafizyki swieckiej nie pozo-
staje bez wptywu na metafizyke religijng. Pewna wskazowka w tym wzgledzie
moze by¢ etyka, ktorej dotyczy wazna jego ksiazka pt. Rozwdj moralnosci™.
W katolickim kraju, jakim jest Polska, pracy tej poswiecono zbyt mato uwagi, co
mozna interpretowac na dwa sposoby: primo — moralno$¢ nie podlega ewolucji,
secundo — moralno$¢ rozwija si¢ wraz z postgpem wiedzy cztowieka o swiecie.
Przyktadem, na ktory powotuje si¢ Koneczny, jest prawo zemsty®! — we wcze-
snym stopniu zycia cywilizowanego zwigzana z jednostka, natomiast w cywili-
zacjach rozwinigtych — przejete przez panstwo i regulowane przez prawo.

Uwagi koncowe

To, co zostalo juz powiedziane, oraz to, co nie zmiescilo si¢ w powyzszych
uwagach, wymaga w koncu uogolnienia, wszak nie mozna mnozy¢é bytow po-
nad miare... Teoria cywilizacji Feliksa Konecznego byta i jest nadal atrakcyj-
na zarowno od strony merytorycznej (konceptualnej), jak i metodologiczne;j.
W latach siedemdziesiatych ubieglego wieku jej wielkim propagatorem byt nie-
miecki uczony, Slazak z pochodzenia, Anton Hilckman®, profesor uniwersytetu
w Moguncji, ktory polskiemu historykowi poswigcil szereg artykulow w eu-
ropejskich periodykach naukowych. W superlatywach wyrazat si¢ o rzeczone;j
teorii, jak tez o Konecznym jako uczonym i czlowieku.

Wydawato si¢ wigc, ze po zmianie ustroju w Polsce dokona si¢ niczym
niezaktocona recepcja jego pomystow. Taka nadziej¢ dawata konferencja na-

* A. Cieszkowski, Prolegomena do historiozofii; Bog i palingeneza oraz Mniejsze pisma
filozoficzne z lat 1838—1842, PWN, Warszawa 1972.

50 F, Koneczny, Rozwdj moralnosci, Lublin 1938.

ST Autor uzywa stowa msta.

52 A. Hilckamn, Przedmowa [do:] F. Koneczny, O fad w historii, Londyn 1977.
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ukowa w 50-lecie $mierci Konecznego zorganizowana w Instytucie Filozofii
UJ przez nizej podpisanego. Kilkudniowa debata zgromadzita przedstawicieli
srodowisk naukowych z catego kraju, ktérzy poddawali poglady Konecznego
krytycznemu osagdowi — z punktu widzenia ‘swoich dyscyplin’. Pamigtam, ze
z takim osadem spotkata si¢ jego Cywilizacja bizantyjska. Plonem obrad byta
publikacja ksigzkowa pt. Feliks Koneczny dzisiaj, w ktérej znalazty si¢ niemal
wszystkie wystapienia uczestnikow konferencji. Niestety, na tym skonczylta sig
krytyczna recepcja jego pogladow; zastapita ja bezkrytyczna narracja politycz-
na, nastawiona na instrumentalne postugiwanie si¢ Konecznym, selektywne
cytowanie jego pism, tudziez wykorzystywanie jego poje¢ jako haset ad usum
internum>. W zwigzku z tym raczej nie da si¢ spozytkowac¢ dorobku badacza
ad usum externum®*; kiedy zrobit to wspomniany wyzej Huntington, mato kto
upominat si¢ o nasza wlasno$¢ intelektualng, w zwiazku z czym zderzenie cy-
wilizacji jest przedstawiane w Wikipedii jako oryginalna koncepcja amerykan-
skiego politologa.

Zakonczenie tych uwag silg rzeczy musi mie¢ wydzwigk pesymistyczny —
w naukowym, a nie emocjonalnym — znaczeniu poj¢cia. Lepiej to ujmie znany
pisarz historyczny Pawet Jasienica, ktory zanotowat kiedys: ,,Krajowe losy do-
robku profesora stanowig wcale niezta ilustracje umiejetnosci nie wystepujacej
ani w cywilizacji tacinskiej, ani turanskiej, za to bedacej specialité de la maison
Polakow. Mowie o nieprawdopodobnym zamitowaniu do marnotrawstwa, o na-
logowym lekcewazeniu wlasnego dorobku kulturalnego. Przeciez u nas raz za
razem wyskakuje jaki$ [...] prorok i zaczyna glosi¢, ze wszystko nic nie warte,
poronione, wtorne, ze trzeba zaczyna¢ od zera”.

Opini¢ te sformutowat autor po wystuchaniu wyktadow Konecznego, glo-
szonych na Uniwersytecie Wilenskim, czyli w czasach Il Rzeczypospolitej.
W niepodlegtej Polsce grozi mu to, ze jego dorobek zostanie wprzegniety do
politycznego kieratu. Cho¢ moze si¢ myleg...

Pazdziernik—listopad, 2021 .
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A few remarks on Feliks Koneczny

Summary

The text deals with the reception of Feliks Koneczny’s oeuvre over more than the last half
a century. The thought of this undisputed historian and theorist of civilisation has not had the
conditions for proper reception sine ira et studio. At first, it was passed over in silence as ‘re-
actionary’; at present, attempts are being made to give it an ideological dimension — in the spi-
rit of inter-war National Democracy. The lack of a critical edition of Koneczny’s writings and
mere access to reprints is not conducive to showing what is original and timeless in the thinker
from Galicia.

Keywords: Feliks Koneczny, Latin civilization, science of the plurality of civilizations, contem-
porary reception, history
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Koneczny a Fukuyama. Szkic porownawczy

Artykut porownuje poglady polskiego filozofa cywilizacji Feliksa Konecznego z amerykan-
skim filozofem politycznym i politologiem Francisem Fukuyama. Koneczny jest konserwatysta,
a Fukuyama liberatem, jednak istnieja duze podobienstwa w ich koncepcjach gtéwnych cywili-
zacji $wiata. Zblizone sa takze ich poglady na tozsamos$¢ narodowa. Za gtdéwna réznicg migdzy
oboma badaczami autor uznaje koncepcj¢ pluralizmu cywilizacji Konecznego w poréwnaniu
z koncepcje Fukuyamy — unifikacji $wiata przez liberalng demokracje.

Stowa kluczowe: Feliks Koneczny, Francis Fukuyama, cywilizacje, narody, liberalna demokracja

Wstep

Feliks Koneczny (1862—1949) jest czolowym polskim filozofem cywili-
zacji, natomiast Francis Fukuyama (1952-) jest amerykanskim filozofem poli-
tycznym, politologiem i ekonomistg. Obaj ci uczeni zajmuja si¢ podobna tema-
tyka badawcza, dlatego na pewno warto porownac ich poglady — Polaka, ktory
tworzyt na poczatku XX wieku, oraz Amerykanina — wspotczesnego uczonego.
Trzeba jednak zaznaczy¢, ze obaj uczeni napisali mndstwo prac, dlatego poréw-
nania ich koncepcji mozna by dokona¢, piszac o tym monografie. Forma arty-
kutu jest troche za mala na rzetelne zestawienie ze sobg tych dwoch wybitnych
badaczy. Tym niemniej, warto tez pisa¢ artykuty, bo w nich — w nieduzej formie
— mozna zawrze¢ kluczowe przemys$lenia i — w naszym przypadku — gtowna
0$ porownan miedzy Konecznym a Fukuyama. Obecna praca stanowi wiec pe-
wien szkic badawczy, ktory zaczyna si¢ od krotkiego poréwnania Konecznego
z Huntingtonem (czotowym amerykanskim filozofem cywilizacji), poniewaz do
jego prac nieraz nawigzywat Fukuyama i inspirowat si¢ nimi, a nastgpnie po-
rownujemy juz Konecznego z Fukuyamg odnos$nie do ich pogladow na cywili-
zacje czy poczucie narodowe, by wreszcie wyciagnac¢ wnioski z tych rozwazan.
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Warto w tym wstepie odnotowac, ze jedng z glownych inspiracji Koneczne-
g0 W tworzeniu jego teorii byto zapewne to, ze wigkszo$¢ zycia spedzit w Ga-
licji. Galicja to w jego czasach bylo miejsce wielokulturowe — mieszkali tu
Polacy, Zydzi, Ukraificy, a takze bliskie bylo sasiedztwo z Rosja, ktérg polski
uczony uwazat za cywilizacj¢ turanska.

Koneczny a Huntington

Jan Skoczynski w artykule Huntington i Koneczny napisat': ,,W cytowa-
nych tu fragmentach ksigzek obu autorow jest wiele watkéw podobnych, by
nie rzec identycznych. Prace te jednakowoz zasadniczo rdéznig si¢ od siebie;
kazda z nich pisana byta z innym celem. Huntingtonowi przyswieca cel prak-
tyczny. «Niniejsza ksigzka nie jest w zamysle dzietem naukowym — stwierdza
w przedmowie. — Stanowi raczej interpretacje ewolucji polityki swiatowej po
zakonczeniu zimnej wojny. Ma stworzy pewne ramy, paradygmat widzenia po-
lityki globalnej, wartosciowy dla naukowcow i przydatny dla tworcow politykix»
(s. 7). Konecznemu przyswiecat cel teoretyczny: chciat stworzy «naukg o cy-
wilizacji», ktora miataby charakter dyscypliny historycznej i byla «wyzszym
pigtrem historii». [...] Jesli wigc praca Huntingtona nie jest plagiatem ksigzki
Konecznego, to biorgec pod uwage pomysty polskiego autora sprzed 65 lat, nie
powinien on mie¢ kompleksu prowincjonalnego uczonego, tworzacego gdzies
na obrzezach — nieistniejacej od czasoéw Soboru Watykanskiego Il — cywilizacji
tacinskiej. Z jego fotografii, ktora stoi na moim biurku, nie wida¢, aby Konecz-
ny miat jakie$ kompleksy.”

Ze stéw Skoczynskiego wynika, ze sg i tacy badacze w naszym kraju, kto-
rzy dopatruja si¢ w ksigzce o cywilizacjach Huntingtona?® plagiatu dziet Konecz-
nego. Moim zdaniem sa to domysty za daleko idace. To prawda, ze obaj ucze-
ni zajmujg si¢ teorig cywilizacji, ale cywilizacjami zajmowali si¢ tez Oswald
Spengler®, Arnold Toynbee* czy Fernand Braudel® — i trudno by dowodzi¢, ze
oni wszyscy tylko nasladuja Konecznego. Ja bym inspiracji pracy Huntingtona

'J. Skoczynski, Huntington i Koneczny [w:] Feliks Koneczny dzisiaj, red. J. Skoczynski,
Ksiggarnia Akademicka, Krakow 2000, s. 103—110.

2 Por. S.P. Huntington, Zderzenie cywilizacji i nowy ksztalt ladu swiatowego, Warszawskie
Wyd. Literackie Muza, Warszawa 2003.

3 0. Spengler, Zmierzch Zachodu. Zarys morfologii historii uniwersalnej, skroét dokonany
przez H. Wernera, przet. J. Marzecki, Wyd. KR, Warszawa 2000.

* A. Toynbee, Studium historii, skrot dokonany przez D.C. Sommervella, przet. J. Marzecki,
Panstwowy Instytut Wyd., Warszawa 2000.

> F. Braudel, Gramatyka cywilizacji, przet. H. Igalson-Tygielska, Oficyna Naukowa, War-
szawa 2006.
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szukal u badaczy cywilizacji z obszaru anglojezycznego — przede wszystkim
u Arnolda Toynbee’ego i Carrola Quigleya®. Szczegdlnie Quigley byt bardzo
wplywowym badaczem cywilizacji w Stanach Zjednoczonych i na jego prace
powoluje si¢ Huntington.

Ponadto, Koneczny jest historykiem i filozofem, a Huntington politolo-
giem; ich odmienne wyksztalcenie wyznacza inne perspektywy badania cywi-
lizacji — Koneczny podkresla wydarzenia historyczne, natomiast Huntington
akcentuje wspotczesne mu wydarzenia polityczne, jak np. wojng w Bosni.

Jedna z gtownych réznic migdzy Konecznym a Huntingtonem jest moim
zdaniem taka, ze Koneczny za najwyzszy przejaw naszej cywilizacji uznaje
katolicyzm 1 jego nauke. Natomiast Huntington wprawdzie uznaje religi¢ za
kluczowy element kazdej cywilizacji, ale rownie mocno podkresla liberalng de-
mokracje — jako wyznacznik ,,wyzszego zycia cywilizacyjnego” na Zachodzie.
Ponadto, Huntington preferuje protestantyzm, a pomniejsza znaczenie katolicy-
zmu. Szczegolnie widac to w jego innej ksigzce — Kim jestesmy?” — w ktorej do-
wodzi (z czym zapewne zgadza si¢ z nim byly prezydent USA Donald Trump),
ze naptyw Latynosow do Stanéw Zjednoczonych, ktérzy méwia po hiszpansku
i specjalnie nie chcg si¢ integrowaé z Amerykanami, jest najwazniejszym zagro-
zeniem dla amerykanskiej anglo-protestanckiej tozsamosci narodowe;.

Charakterystyka gtownych cywilizacji

Podstawowa roznica pomiedzy Konecznym a Fukuyama polega na tym, ze
Koneczny za najwyzszy stopien rozwoju cywilizacyjnego uznaje katolicyzm,
natomiast Fukuyama — liberalng demokracje.

Zdaniem Konecznego najwazniejsze postulaty (tzw. cztery kliny), ktore
Koscidt katolicki wbija pod kazda cywilizacje, sa nastepujace®:

— malzenstwo monogamiczne do $Smierci,

— sprzeciw wobec niewolnictwa,

— zniesienie zemsty rodowej i wprowadzenie sadow,
—niezaleznos¢ Kosciota od wladzy publiczne;.

Wedhug Konecznego cywilizacj¢ tacinska (czyli zachodnig) tworzyt Ko-
sciol, a szczegolny wptyw na jej ksztalt mieli benedyktyni. Jednak Koneczny

¢ C. Quigley, The Evolution of Civilizations. An Introduction to Historical Analysis, Liberty
Fund, Indianapolis 1979.

7 S.P. Huntington, Kim jestesmy? Wyzwania dla amerykanskiej tozsamosci narodowej, przet.
B. Pietrzyk, Spoteczny Instytut Wyd. Znak, Krakéw 2007.

8 F. Koneczny, O wielosci cywilizacyj, Gebethner i Wolff, Krakéw 1935, Reprint [ wydania,
Wyd. WAM, Ksi¢za Jezuici, Krakow 1996, s. 269.
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nie utozsamiat Kosciota z cywilizacjg tacinska, poniewaz nie jest ona cywili-
zacja sakralng. Katolicyzm byt przez niego oceniany wyzej od innych wyznan,
gdyz sily materialne podporzadkowuje sitom duchowym. Wylacznie na Zacho-
dzie powstajg narody i silny jest tutaj ideat Prawdy, czyli poszanowania dla
nauki. Pisat tez, ze albo Polska bedzie katolicka, albo jej nie bedzie.

Z kolei Fukuyama dowodzil, ze zwyci¢za poglad o wyzszosci liberalnej
demokracji nad innymi ustrojami (monarchia, faszyzmem i komunizmem). Li-
beralna demokracja ma wyrazac ,,ostatnig faze ideologicznej ewolucji ludzko-
$ci”, by¢ ,,ostateczng forma rzadu”, a przez to ma stanowi¢ rzeczywisty ,,ko-
niec historii”. Tylko bowiem ten ustroj ma nie by¢ obarczony fundamentalnymi
wadami czy niedostatkiem racjonalnosci, czyli tym, co wiodlo inne ustroje do
upadku. Oczywiscie, Fukuyama zauwaza, ze liberalna demokracja ma tez r6zne
wady, ale jej problemy nie wynikajg z samej idei ustroju, lecz z niepelnej reali-
zacji jego dwoch glownych zasad — wolnosci i rownosci’. Fukuyama twierdzi'®,
ze wprowadzenie petnej demokracji jest bardzo dlugim procesem. Np. w USA
petna demokracja pojawita si¢ dopiero w 1965 r., kiedy czarni obywatele zyska-
li prawo glosu. W Europie w XIX i XX w. istniata klasa $rednia, ktora mogtaby
si¢ domaga¢ demokracji, ale zostata ona zaslepiona przez ideologie nacjonali-
zmu. Dlatego dopiero po Il wojnie Swiatowej w Europie Zachodniej wytonity
si¢ prawdziwe demokracje; natomiast w Europie Wschodniej przyszedl na to
czas dopiero po 1989 r., gdy upadt tam komunizm. Zdaniem tego amerykanskie-
go uczonego, chociaz religia i nacjonalizm moga czasem umacnia¢ demokracje,
to jednak w wielu przypadkach moga stanowi¢ dla niej zagrozenie, poniewaz
postawy religijne i nacjonalistyczne wiaza si¢ czgsto z brakiem poszanowania
dla odmiennosci kulturowych, dla tzw. wartosci uniwersalnych, oraz mogg pro-
wadzi¢ do konfliktéw i wojen.

Tak wiec poglady Konecznego mozemy okresli¢ jako konserwatywne, po-
niewaz broni religii i tzw. tradycyjnych wartosci. Natomiast poglady Fukuyamy
nalezy uja¢ jako liberalne, poniewaz promuje wykraczanie ponad podziaty na-
rodowe, kulturowe i religijne w poszukiwaniu tzw. uniwersalnej natury cztowie-
ka, ktéra ma mie¢ spetnienie w ustroju demokratycznym. Czy jednak pomiedzy
postawa konserwatywna a liberalng musi by¢ zawsze konflikt? Wydaje sig, ze
niekoniecznie. Rzadko jest tak, ze dany cztowiek jest ,,totalnym konserwatysta”
lub ,,totalnym liberatem”; raczej w zyciu przyjmujemy postawy konserwatywne
lub liberalne w odniesieniu do konkretnych sytuacji, spraw i zdarzen, np. w mo-
ralno$ci mozemy by¢ konserwatystami, a w kwestii praw cztowieka liberatami.
Ludzie sg bardzo réznorodni, trudno wigc ich jednoznacznie klasyfikowaé we

° F. Fukuyama, Koniec historii, przet. T. Bieron, M. Wichrowski, Rebis, Poznan 1996.
10Por. F. Fukuyama, £ad polityczny i polityczny regres. Od rewolucji przemystowej do glo-
balizacji demokracji, przet. J. Pyka, Rebis, Poznan 2015 , s. 491-493.
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wszystkich aspektach ich aktywnosci, dlatego wydaje sie, ze poglady konser-
watywne i liberalne mogg mie¢ wiele punktéw wspolnych, np. gdy chodzi o za-
pobieganie terroryzmowi, walke z pandemia, stosunek do przedsigbiorczosci,
itd. Warto tez pamigtac, ze zarowno konserwatyzm, jak i liberalizm sg stano-
wiskami, ktére ewoluujg na przestrzeni dziejow, czyli po prostu zmieniajg si¢
z biegiem lat, i dlatego to, co sto lat temu mogto uchodzi¢ za rzecz liberalna,
dzisiaj moze by¢ bronione przez konserwatystow.

Jesli chodzi o cywilizacj¢ chinska, to zdaniem Konecznego panuje tu ustroj
rodowy, nie ma tez odrgbno$ci prawa prywatnego od prawa publicznego, a takze
wystepuje przewaga sit fizycznych, poniewaz o tym, co moralne i rozumne, nie
decyduje spoteczenstwo, ale wladza panstwowa. Obowigzywac¢ ma poligamia
catkowita lub potowiczna. Z powodu trwania ustroju rodowego rolnik chinski
nie posiada wlasnos$ci indywidualnej, dopoki zyje jego ojciec; panuje organiza-
cja patriarchalna niezmienna od czasow przedhistorycznych. Panstwo jest jakby
wielka rodzing, a rodzina matym panstwem. Nie tworzg si¢ tutaj narody. Ce-
chg cywilizacji chinskiej jest areligijno$¢. Wazny jest konfucjanizm, natomiast
wickszos$¢ systemow etycznych, jakie tu powstaty, istniala tylko na papierze
i nie wptywata na rzeczywisto$¢ spoteczng. Nie przywigzuje si¢ wielkiej wagi
do kategorii czasu. Jesli chodzi o pismo chinskie, to zdaniem Konecznego, jest
ono przeciwienstwem europejskiego, bo jest ideograficzne i polega na subtelne;j
kaligrafii bez abecadta. Uczonos¢ ocenia si¢ wedtug tego, ile kto zna znakow
pisma. Jednak uczeni potrzebujg dtugich lat studiow, aby si¢ ich wszystkich wy-
uczy¢, przy tym sami wymyslajg nowe znaki pisma, podczas gdy na wlasciwa
nauke czasu im juz brakuje'.

Natomiast Fukuyama pisze'?, ze wiele elementow z tego, co uwazamy za
nowoczesne panstwo, istniato w Chinach juz w III w. p.n.e. Fukuyama za wzo-
rzec formowania si¢ panstwa przyjmuje wigc Chiny, jednak podkresla, ze nie
bylo tam rzadoéw prawa ani odpowiedzialno$ci politycznej wladzy, a jedynie
instytucje panstwowe. Panstwo Qin wdrozyto niezwykly program modernizacji
wymierzony przeciwko opartemu na pokrewienstwie patrymonialnemu tadowi
spolecznemu; ,,zdemokratyzowato” armie, przeprowadzilo tez reforme rolna.
Jednak to bezsprzecznie wojna byla najwazniejszym czynnikiem formowania
si¢ panstwa chinskiego. Wedtug amerykanskiego uczonego'? problemem Chin
jest to, ze wlasnie panstwo jest tam za silne 1 nie ma rzagdéw prawa, poniewaz
w Chinach nigdy nie byto transcendentalnej religii, czyli niezaleznej od wia-
dzy panstwowej. Dopiero po $mierci Mao zaczela si¢ tam prawdziwa budowa

' Por. tamze, s. 223-227.

12 Por. F. Fukuyama, Historia tadu politycznego. Od czaséw przedludzkich do Rewolucji
Francuskiej, przet. N. Radomski, Rebis, Poznan 2012, s. 35-37.

3 F. Fukuyama, £ad polityczny..., s. 404—405.



78 ALFRED SKORUPKA

prawa i otwarcie kraju na rynkowg gospodarke. Jednak Partia Komunistyczna
stoi w Chinach ponad prawem. Z drugiej strony, w ostatnich latach w Panstwie
Srodka pojawita si¢ ogromna, wielomilionowa klasa $rednia, ktora zwykle do-
maga si¢ swobod politycznych i partycypacji we wiadzy.

Tak wigc opisy Chin wedtug Konecznego i wedlug Fukuyamy dotycza r6z-
nych okresow; opis polskiego uczonego dotyczy Panstwa Srodka z poczatku
XX w., aamerykanski badacz opisuje czasy wspotczesne. Niemniej, obaj uczeni
zgadzajg si¢, ze w Chinach jest przewaga sil fizycznych, bo o tym, co moralne,
decyduje panstwo — mowi Koneczny, a Fukuyama niejako precyzujac te mysl,
stwierdza, ze nie ma tam rzagdow prawa, poniewaz Partia Komunistyczna stoi
ponad prawem. Fukuyama dowodzi, ze panstwo jest w Chinach zbyt silne, bo
nie byto tutaj nigdy transcendentalne;j religii, z czym zgadza si¢ poglad Konecz-
nego, ze wiekszo$¢ systemow etycznych istniata w Panstwie Srodka tylko ,,na
papierze” i panuje tam areligijnos¢. Taki sposéb postrzegania Chin jest charak-
terystyczny dla cztowieka Zachodu, ale czy ten obraz bedzie zawsze aktualny?
Chiny to dzisiaj takze $wiat nowoczesnych technologii, pot¢znej gospodarki
i coraz bogatszych, wigc takze $wiadomych swych praw obywateli. Potezna
klasa $rednia Panstwa Srodka moze domaga¢ sie wiecej swobdd demokratycz-
nych niz te, ktére ma obecnie. Trudno jednak teraz przewidywac, jak potoczy
si¢ przyszto$¢ Chin, poniewaz jest to cywilizacja zupelnie odmienna od naszej,
ktorej losy dziejowe sg niewspotmierne z modelem politycznym i gospodar-
czym Zachodu.

Jesli chodzi o cywilizacje indyjska, ktorg Koneczny nazywa cywilizacja
braminska, to polski uczony pisze o niej, ze jest ona sakralna, czyli braminizm
okresla tutaj calg cywilizacje. Panuje w niej ustrdj rodowy oraz kastowosc,
przy czym wiasciwie kazda kasta ma swoja religie. Przez cate wieki miat si¢
tutaj szerzy¢ politeizm, jako obrazowo-popularna alegoria religii wlasciwe;.
TIlo$¢ roznych bostw i ich awatarow moze by¢ teoretycznie nieograniczona'*.
Wyznawca braminizmu jest otoczony niezliczong iloscig przepiséw religijno-
-kastowych, ktore obejmujg prawo familijne, majatkowe, ceremoniat religijny,
modlitwy, pokuty, oczyszczenia, a ponadto szereg obyczajow zycia codzien-
nego. Nie ma tutaj kategorii dobra moralnego, poniewaz religia oddzielita si¢
w Indiach od moralnosci (z tym pogladem nie zgadza si¢ wielu uczonych); czy-
tamy: ,,Ale tez zaden lud nie oddzielit tak mocno religii od moralnosci. Ci «naj-
bardziej religijni» Hindusi sg zarazem najmniej moralnymi. [...] Byle spetniane
byly tysigczne obrzadki zewnetrzne, praktykowane co chwila, nie ktopoca si¢
o reszte. Reszta jest juz rzecza ludzi, jestto strona zycia materjalna, utylitarna,
praktyczna, daleko ponizej zaje¢ bogow. Zreszta panteon hinduski nie sktada si¢

4 F. Koneczny: O wielosci..., s. 249.
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z moralistow”!>. Mozna tutaj wyrzec si¢ Swiata i pograzy¢ w medytacjach,
a tym samym pozby¢ si¢ zobowigzan spolecznych i rodzinnych, lecz taka po-
stawa w gruncie rzeczy narusza etyke. Filozoficzno-religijny system Wedanty,
ktory zaktada, ze wszelka rozmaitos¢ zycia jest prostym zludzeniem, ma by¢
po prostu nihilizmem, zawierajacym szkodliwe czy wrecz nawet niszczace im-
plikacje dla kazdej cywilizacji'®. Zdaniem Konecznego zaréwno braminizm,
jak i buddyzm maja to wspolne, ze uwazajq zycie zasadniczo za zto i nie zmie-
rzaja nawet do usuwania zta. Cywilizacja ta nie osiagneta wyzszego stopnia
rozwoju, a stosunek do pracy fizycznej jest wyraznie negatywny i pogardli-
wy. Pisze tez: ,,Hindus, Koreanczyk, Chinczyk, wychwalajg si¢, jako ich mysl
zwrocona bardziej ku duchowej stronie zycia, mniej dbata o ziemski dobrobyt.
Czcza frazeologia! W rzeczywistosci mysl ich, nie wy¢wiczona w abstraktach,
ugrzezta w dziedzinie moralnej w formutkach pozbawionych zywej tresci. Cala
tajemnica dziejow Azyi tkwi w tem, ze nie zdobyli si¢ na pelni¢ Zycia i czczym
frazesem pozostanie «odrodzenie Azyi», jezeli Azyaci nie posigdg wszystkich
pigciu kategorii zycia”!’.

Natomiast Fukuyama pisze'®, ze w starozytnych Indiach religia potozyta
podwaliny pod rzady prawa ustanowione przez kaptanéw (braminow), a krolo-
wie musieli im podlega¢. W przypadku Indii rozwdj spoleczny (czyli powsta-
nie kast) wczesnie wyprzedzit zard6wno rozwoj polityczny, jak i gospodarczy.

Podsumowujac, Koneczny wartosciuje cywilizacje indyjska wyraznie
negatywnie, a jej powaznego defektu upatruje w ustroju kastowym, z czym
si¢ zgadza Fukuyama. Nie jest to poglad nowy, bo prawie wszyscy zachodni
uczeni, a nawet kluczowi politycy i uczeni indyjscy widza zto ustroju kasto-
wego dla pelnego rozwoju jednostki w Indiach. Niemniej, panstwo indyjskie
ewoluuje — juz kilkadziesiat lat panuje tam demokracja, a system kastowy jest
oficjalnie zniesiony przez konstytucje, chociaz, co oczywiste, ta wielowieko-
wa tradycja wcigz odgrywa znaczacg rolg na subkontynencie. Fukuyama jed-
nak dostrzega takze pozytywne strony cywilizacji indyjskiej, czyli powstanie
tam w starozytnosci rzadéow prawa opartych na religii, czego nie dostrzega
Koneczny.

Na temat cywilizacji islamskiej, ktora Koneczny nazywa cywilizacja
arabska, polski uczony pisze, ze jest ona potsakaralna. Inny jest islam arabski,
perski czy indyjski (chodzi o rézne interpretacje Koranu). Koneczny zarzuca
swietej ksiedze muzulmanow, ze sankcjonuje poligamie i niewolnictwo!®. Zda-

15 Tamze, s. 250.

¢ Tamze, s. 251-252.

17 Tamze, s. 137-138.

18 Por. F. Fukuyama, Historia tadu..., s. 203-205.
1 F. Koneczny, O wielosci..., s. 256-257.
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niem Konecznego, mozna wyrozni¢ dwie szkoty: jedna glosi, ze dopuszczalne
jest wylacznie to, co zawierajg Koran i Sunna; druga za§ moéwi, ze dozwo-
lone jest wszystko, czego Koran wyraznie nie zakazuje. ,,Gdzie islam natra-
fit na grunt cywilizacyjnie zyzny, i gdzie gore wzigta ta interpretacja Koranu,
jako dopuszczalne jest wszystko, co w nim wyraznie nie zakazane — tam islam
ozywial cywilizacye bujnie. Tak powstata cywilizacya arabska, kwiat islamu,
nazwana tak od jezyka arabskiego [...]. Ale jezyk ich dzieki Koranowi stat
sie jezykiem $wietnej cywilizacji, wykraczajacej znacznie poza ramy Koranu,
btyszczacej naukg”?.

Natomiast amerykanski uczony?' czyni ciekawe analogie miedzy wydarze-
niami tzw. Arabskiej Wiosny a Wiosng Ludow w Europie z 1848 r. Wprawdzie
obecnie trudno jeszcze przewidzie¢ rolg Arabskiej Wiosny dla $wiata muzut-
manskiego, ale przeciez takze w Europie procesy demokratyczne byly bardzo
dlugotrwate i naznaczone wojnami.

Zardwno wigc Koneczny, jak i Fukuyama dostrzegaja w cywilizacji islam-
skiej wprowadzenie pewnych modeli politycznych Zachodu. Koneczny stusznie
zauwaza, ze w roznych krajach muzulmanskich islam ma odmienny charakter.
W podobnym duchu wypowiada si¢ Fukuyama, ktory widzi w cywilizacji is-
lamskiej poprzez pryzmat wydarzen Arabskiej Wiosny potencjal na wprowa-
dzenie tam demokratycznych wzorcoéw zachodnich. Swiat islamu jest jednak
bardzo rézny od Zachodu, juz chocby z tego wzgledu, ze panuje tam inna filo-
zofia prawa??; prawo jest bowiem tutaj wywiedzione z Koranu (ma wigc sankcje
religijng), a w zwiazku z tym prawa cztowieka sg odmiennie rozumiane niz
w Niemczech czy Wielkiej Brytanii.

Koneczny pisze takze o cywilizacji turanskiej, ktora powstata w Azji Srod-
kowej i obejmuje m.in. Mongotow i Rosjan. ,,Stoi tez prawostawie cywiliza-
cyjnie blisko chrzeécijanstwa azjatyckiego, a czyz kultura Rusi nie pozostaje
w $cistym zwiazku historycznym z cywilizacjami mongolska i turanska wo-
gole? Moskwa przejeta pojecia panstwowe od Mongotow, od Tatar6w admini-
stracye, od kazanskich obyczaj warstw wyzszych (tieremy itp.). Budownictwo
cerkiewne wywodzi si¢ z Oryentu azjatyckiego?. Nieznane jest tu pojecie spo-
leczenstwa (w rozumieniu Konecznego), a cywilizacja ma ustroj obozowy —
wojskowy. Wystepuje tu kult wodza, ktory jest uwazany za wladce¢ zycia i mie-
nia. Rodzaj panstwowos$ci w tej spotecznosci jest wiec antyspoteczny, poniewaz
prawo opiera si¢ na przemocy — pierwiastek moralny jest podporzadkowany sile

20 Tamze, s. 259-260.

2 Por. F. Fukuyama, £ad polityczny..., s. 484-493.

2 Por. Por. S.W. Witkowski, Wprowadzenie do prawa muzulmarskiego, Wyd. Naukowe
Scholar, Warszawa 2009.

2 F. Koneczny, O wielosci..., s. 262.
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materialnej, totez zycie publiczne jest tutaj bezetyczne®. Nie dba si¢ o nauke
i panuje pogarda wobec pracy fizycznej.

Fukuyama z kolei stwierdza, ze w Federacji Rosyjskiej, zwtaszcza po doj-
sciu do wtadzy Wtadimira Putina na przetomie XX i XXI w., nastat ustroj na-
zywany przez niektorych politologdéw ,,autorytaryzmem przedstawicielskim”.
Rzad jest zdecydowanie autorytarny, opanowany przez mroczng sie¢ polity-
kéw, urzednikoéw i biznesmendw, niemniej jednak przeprowadza demokra-
tyczne wybory, by legitymizowac swoje trwanie u wiadzy. Jakos$¢ rosyjskiej
demokracji jest bardzo niska: rezim kontroluje praktycznie wszystkie glowne
srodki masowego przekazu, nie pozwalajac na krytykowanie siebie, zastrasza
i dyskredytuje kandydatow opozycji oraz zapewnia poparcie wtasnym kandy-
datom i zwolennikom. Gorszy niz jakos¢ demokracji jest stosunek rezimu do
rzadow prawa®.

Tak wigc opisy Rosji dokonane przez Konecznego i Fukuyame sa zblizone;
obaj uczeni zwracajg uwage, ze w panstwie tym panuje autorytaryzm, nie ma
swobod demokratycznych ani rzadéw prawa; Koneczny idzie dalej niz Fukuy-
ama, twierdzac, ze w Rosji nie ma spoteczenstwa. Ci obaj zachodni badacze
akcentuja wiec wyrazng odmienno$¢ rosyjskiej kultury i polityki od modelu
europejsko-amerykanskiego.

Reasumujac, Koneczny i Fukuyama w zblizony sposob postrzegaja cywi-
lizacj¢ zachodnia, chinska, indyjska i prawostawna. Istnieja miedzy nimi jed-
nak takze pewne roznice w postrzeganiu cywilizacji, ktére wynikaja z tego, ze
Koneczny przyjat postawe konserwatywna i opisuje cywilizacje z perspektywy
poczatku XX w., natomiast Fukuyama jest liberatem i wspotczesnym uczonym.
Z naszych rozwazan zdaje si¢ jednak przebija¢ duza zgodno$¢ w ocenie najwaz-
niejszych cywilizacji miedzy oboma badaczami.

Sa takze watki w twodrczosci Konecznego, ktore trudno odnies¢ do rozwa-
zan Fukuyamy. Np. polski uczony duzo miejsca poswigca cywilizacji bizan-
tynskiej?; rozumie przez nig model sprawowania wladzy, w ktorym taczy sie
wladze polityczng z wladza religijng (cezaropapizm); taki model ma panowac
w Niemczech; jednak trudno juz dzi§ w ten sposob postrzega¢ naszych zachod-
nich sgsiadow. Koneczny takze duzo miejsca po$wieca cywilizacji zydowskiej?’,
ktora, jego zdaniem, z powodu duzej liczby Zydéw w Europie ma na naszym
kontynencie znaczne wptywy.

2 Tamze, s. 296.

» F. Fukuyama, Historia tadu..., s. 431.

2 Por. F. Koneczny, Cywilizacja bizantyriska, t. 1-2, Wyd. Antyk, Marcin Dybowski, Ko-
morow 1996.

2" Por. F. Koneczny, Cywilizacja zydowska, Wyd. Antyk, Marcin Dybowski, Komorow 1997.
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W ogdle jednym z kluczowych pojec teorii cywilizacji Konecznego sa nie
tyle nawet same cywilizacje, ile ,,mieszanki cywilizacyjne”?, czyli spoteczen-
stwa, w ktorych mieszaja si¢ metody zycia zbiorowego rdéznych cywilizacji, co
ma prowadzi¢ do chaosu intelektualnego i moralnego. Zdaniem Konecznego,
te mieszanki szczegolnie zagrazaja Europie. | tutaj jest wazna réznica migdzy
Konecznym a Fukuyama, poniewaz amerykanski uczony, postulujac uniwersal-
no$¢ zasad liberalnej demokracji, w pewnym sensie, w opozycji do Koneczne-
g0, jest zwolennikiem takich mieszanek, dla niego bowiem nie tyle wazna w da-
nym panstwie jest jego tradycja, kultura i religia, ile znacznie bardziej — stopien
implementacji w nim zasad ustroju demokratycznego.

Poczucie narodowe

Koneczny twierdzi, ze najwyzszymi formami zycia zbiorowego sa spote-
czenstwo, panstwo i nardd. Spoteczenstwo jest oparte na wiezi bezposrednie;j,
panstwo na wiezi posredniej, a czynnikiem zaposredniczenia jest tutaj prawo;
posredni wymiar wiezi jest tez w narodzie, gdzie opiera si¢ na czynniku me-
tafizycznym (religijnym, etycznym lub psychologicznym). Polski uczony za-
znacza, ze tylko w cywilizacji tacinskiej nastgpito ograniczenie wszechmocy
panstwa na rzecz spoteczenstwa®.

Tylko w cywilizacji tacinskiej sg takze narody w sensie prawdziwym, ktory
implikuje cele moralne, czyli cele spoza samej walki o byt naturalny. W cywi-
lizacjach orientalnych nie bylo wystarczajagcych warunkow dla wytworzenia
si¢ narodow. Dlatego jedynie Zachdd jest rodzicielka narodow, natomiast ludy
innych cywilizacji (np. Wegrzy) zaczynajg przeksztatca¢ si¢ w narod, skoro
tylko poddadza si¢ wptywom cywilizacji tacinskiej. Najbardziej starozytnym
narodem byli Rzymianie, ktdrzy juz wtedy rozumieli nardéd nie jako pojecie
fizyczno-rasowe, lecz jako pojecie kulturowe. Narody stanowig najwyzszy sto-
pien rozwoju spoteczenstwa.

Koneczny pisze, ze narod to zrzeszenie cywilizacyjne, ktore ma jezyk oj-
czysty 1 ojczyzne, dlatego musi naleze¢ do jednej cywilizacji. Zdaniem pol-
skiego badacza, poczucie narodowe w Niemczech powstato dopiero w XIX w.,
lecz nigdy sie tam nie rozwingto; najwczesniej zrodzito si¢ w Polsce pod koniec
XIII w., a we Francji dopiero w XV w. Cywilizacja tacinska przez dlugi czas

2 J. Skoczynski, Koneczny. Teoria cywilizacji, Wyd. IFiS PAN, Warszawa 2003, s. 138.

2 J. Skoczynski, Idee historiozoficzne Feliksa Konecznego, Wyd. Uniwersytetu Jagiellon-
skiego, Krakow 1991, s. 80.

30 A. Hilckman, O Feliksie Konecznym [w:] F. Koneczny, O fad w historii, Wyd. Nortom,
Wroctaw 2004, s. 67.
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nie akceptowata poczucia narodowego, uwazajac je za sprzeczne z uniwersali-
zmem chrze$cijanskim. Koneczny dowodzi, Ze nie mozna mie¢ ojczyzny wszg-
dzie, dlatego dla cywilizacji tacinskiej absurdem sa zrzeszenia ponadnarodowe
i beznarodowe. To przez narody cywilizacja tacinska osigga swe szczyty i moze
zmierza¢ wyraznie ku supremacji sit duchowych?!.

Natomiast Fukuyama w swojej najnowszej ksigzce pisze, ze amerykanskie
instytucje podupadaja, poniewaz potezne grupy interesu stopniowo przejmu-
ja panstwo, zamykajac je w skostniatej strukturze, ktora nie jest zdolna sama
si¢ zreformowaé. Prezydent Donald Trump jest zarowno skutkiem, jak i jedng
z przyczyn tego regresu. Amerykanie sg dzi§ zmeczeni nieustannymi ktotniami
miedzy dwiema partiami i pragng przetamania tzw. wetokracji, czyli zdolnosci
grup interesu do blokowania dziatan zbiorowych*.

Fukuyama stwierdza, ze zadanie uznawania tozsamosci jest gldowng idea,
ktora taczy wiele z tego, co si¢ obecnie dzieje w §wiatowej polityce®’. W dzisiej-
szym $wiecie, a w szczegolnosci po kryzysie gospodarczym 2008 r., widzimy
bowiem odwrdt od demokracji w kierunku autorytaryzmu®.

Platon wyréznit w duszy cztowieka trzy czesci: rozumowa, pozadliwa (nie-
racjonalng) oraz m¢zng (thymos). Ta ostatnia czgs¢ duszy jest siedliskiem poli-
tyki tozsamosciowej*.

W obecnej polityce na $wiecie obserwujemy dwa przeciwstawne nurty —
z jednej strony jest to powszechne uznanie praw jednostki, a z drugiej — uzna-
nie kolektywne oparte na narodzie, i oba nurty uzasadniajg si¢ zwigkszeniem
wolnosci*.

Zarowno nacjonalizm, jak i polityczny islam — to dwie strony tej samej
monety; obie ideologie sa wyrazem poszukiwania tozsamosci grupowej. Obie
te ideologie powstaty tez wtedy, gdy modernizacja podkopata stare struktu-
ry spoteczne i nastgpito przejscie od Gemeinschaft do Gesellschaft, czyli od
struktur tradycyjnych do nowoczesnego, skomplikowanego spoteczenstwa,
w ktorym wielu ludzi czuje sie zagubionych. Dlatego islamskich radykalow
motywuja do dzialania bardziej pobudki tozsamosciowe, osobiste i psychiczne
niz religijne’’. Totez dwiema twarzami polityki tozsamos$ciowej w XXI w. sg
nacjonalizm i religia®.

3UF. Koneczny, O fad..., s. 26.

32 F. Fukuyama, Tozsamosé. Wspdlczesna polityka tozsamosciowa i walka o uznanie, przet.
J. Pyka, Rebis, Poznan 2019, s. 9-10.

3 Tamze, s. 16.

3 Por. tamze, s. 21-23.

3 Por. tamze, s. 34-37.

36 Tamze, s. 80.

37 Por. tamze, s. 81-95.

3 Tamze, s. 98.
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U Fukuyamy czytamy, ze integracyjne poczucie tozsamo$ci narodowej ma
z wielu powoddéw decydujace znaczenie dla utrzymania wspotczesnego tadu
politycznego®”:

1) zapewnia fizyczne bezpieczenstwo, a brak tozsamosci w Syrii czy w Libii
doprowadzit do wojen;

2) tozsamos$¢ narodowa jest wazna dla jakos$ci rzadu, aby nie byto korupcji;

3) ulatwia rozwoj gospodarczy, dlatego silne tozsamosci narodowe w Chinach
czy w Japonii zapewnity tym krajom wzrost gospodarczy;

4) powiekszanie kregu zaufania — chodzi o tzw. kapital spoteczny, czyli umie-
jetno$¢ wspoltpracy w obrebie grup na podstawie nieformalnych norm
1 wspélnych wartosci,

5) utrzymywanie mocnych sieci zabezpieczen spotecznych, ktore tagodza nie-
rownos$ci materialne;

6) powstanie demokracji liberalnej — tozsamos$¢ narodowa stuzy stabilnosci de-
mokracji.

Podsumowujac, w rozwazaniach o poczuciu narodowym sg migdzy Ko-
necznym a Fukuyama pewne roznice. Koneczny bardzo pozytywnie warto$ciu-
je narody, poniewaz wedtug niego to poprzez narody cywilizacja tacinska osig-
ga swoje szczyty 1 moze zmierza¢ ku supremacji sit duchowych. Fukuyama,
z jednej strony, takze dostrzega pozytywne cechy silnej tozsamosci narodowe;j,
jak np. zapewnienie fizycznego bezpieczenstwa, utatwienie rozwoju gospodar-
czego czy zapewnienie stabilnosci demokracji. Z drugiej strony, amerykanski
uczony podkresla, ze zarowno nacjonalizm, jak i religia moga stanowi¢ zagro-
zenie dla liberalnej demokracji.

Pluralizm cywilizacji a unifikacja swiata

Leszek Gawor pisze*', ze we wspolczesnym $wiecie obserwujemy dwie
generalne przeciwstawne tendencje: z jednej strony, globalizacj¢ ekonomiczng
i kulturowa, czyli uniformizacje¢ $wiata pod przewodnictwem technologii infor-
matycznych, a z drugiej strony, coraz glo$niejsze sa manifestacje etnicznych,
regionalnych, kulturowych czy cywilizacyjnych odrebnosci jako wyraz oba-
wy przed zagubieniem albo niemozliwos$ci istnienia zunifikowanej ludzkosci.
Zdaniem Konecznego §wiat zawsze pozostanie ,,rozparcelowany” na cywili-
zacje, niesprowadzalne do siebie, z czym potem wiele lat pézniej zgodzit si¢
S. Huntington ze swoja koncepcja ,,zderzenia cywilizacji”. Koneczny zaktadat,

¥ Por. tamze, s. 162—165.
L. Gawor, Idea cywilizacyjnego pluralizmu Feliksa Konecznego, ,,Wschodni Rocznik Hu-
manistyczny” 2005, t. II, s. 259-260.
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ze pojecie ludzkosci jest tylko hipostaza, poniewaz faktycznie istnieja tylko cy-
wilizacje, ktore wykazuja wobec siebie wrogos$c*!.

Jak czytalis§my w tej pracy, Fukuyama ma w tej kwestii inny poglad. Ten
amerykanski badacz w swoich licznych ksigzkach prawie w ogdle nie postuguje
si¢ pojeciem ,,cywilizacja” (a jesli juz, to w znaczeniu innym niz Koneczny
i Huntington). Zamiast tego nieztomnie glosi wyzszos¢ liberalnej demokracji
nad innymi ustrojami i konieczno$¢ jej rozszerzania w $wiecie, mimo ze poglad
ten spotyka si¢ z krytyka z réznych stron (a nawet jest wySmiewany w $wie-
tle potegi gospodarczej Chinskiej Republiki Ludowej). Poglad Fukuyamy jest
wigc moze dos¢ naiwny, ale zgodny z przekonaniami czesci elit intelektualnych
Ameryki postrzegajacych swoj kraj wcigz jako ,,supermocarstwo”, ktore po-
winno zaprowadzacé ,,swoj porzadek w §wiecie”, jako rzekomo majace do tego
prawa moralne.

Trudno jednoznacznie teraz rozstrzygaé, czy w toku dalszego biegu dzie-
jow zwyciezy poglad Konecznego, czyli podzialu $wiata na liczne cywilizacje,
czy poglad Fukuyamy promujacy rozwoj liberalnej demokracji we wszystkich
panstwach. Poglad Fukuyamy na pewno nie jest zupetnie pozbawiony podstaw,
poniewaz w wyniku rewolucji informatycznej, Internetu 1 globalizacji zycie
ludzkie w wielu czes$ciach $wiata przebiega dzis bardzo podobnie. Tym nie-
mniej, by¢ moze jeszcze cale wieki spor migdzy Konecznym a Fukuyama pozo-
stanie nierozstrzygnigty, to znaczy, z jednej strony, demokracja moze si¢ z wigk-
szym lub mniejszym powodzeniem szerzy¢ na $wiecie, a z drugiej strony, ludzie
beda zachowywac wyrazng §wiadomos¢ swojej przynaleznosci cywilizacyjne;.

Zakonczenie

Na zakonczenie wypada zebra¢ wnioski z porownania Konecznego z Fu-
kuyama, aby praca konczyla si¢ jasnymi konkluzjami. Tak wigc, Koneczny jest
konserwatysta, ktory promuje nauke Kosciota katolickiego, natomiast Fukuy-
ama jest liberatem, ktory promuje przede wszystkim uniwersalnos¢ liberalnej
demokracji. Nie zmienia to jednak faktu, Zze obaj uczeni sg ze sobg na ogot
zgodni w opisie 1 wartosciowaniu gldownych cywilizacji §wiata. Jesli chodzi
0 poczucie narodowe i nacjonalizm, to polski badacz jest zwolennikiem naro-
déw, natomiast amerykanski uczony, chociaz dostrzega ich pozytywne aspekty,
to widzi takze w silnych tozsamo$ciach narodowych zagrozenie dla demokracji.
Generalna r6znica miedzy oboma uczonymi jest taka, ze Koneczny pisze o nie-
przezwycig¢zalnym pluralizmie cywilizacji, natomiast Fukuyama gtosi koniecz-
no$¢ unifikacji $wiata w ramach ustroju demokratycznego.

4 Tamze, s. 261.
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Koneczny vs Fukuyama. A comparative sketch

Summary

The article compares the views of the Polish philosopher of civilisation, Feliks Koneczny
with the American political philosopher and political scientist, Francis Fukuyama. Koneczny is
a conservative, while Fukuyama is a liberal, but there are great similarities in their concepts of the
world’s major civilisations. Their views on national identity are also similar. The author considers
Koneczny’s concept of pluralism of civilisations compared to Fukuyama’s concept of unification
of the world by liberal democracy as the main difference between the two scholars.

Keywords: Feliks Koneczny, Francis Fukuyama, civilisations, nations, liberal democracy.
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This article presents two ideas related to nature conservation formulated by Galician (Polish)
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In the last decades of the 20th century, the phenomena of the ecological
threat to the continuation of human existence became fully apparent and re-
cognised. A wide variety of descriptions of this fearful state of affairs, expla-
nations of how it came about, as well as projects for overcoming it have been
and continue to be produced. Within the framework of environmental sciences,
environmental ethics, eco-philosophical currents or the idea of sustainable de-
velopment — the issue of protecting nature and the human environment, broadly
defined, has been raised to the rank of the most important problem in human
history today.'

The idea of protecting nature had already appeared in the broader social
consciousness since the middle of the 19th century in the USA (R.W. Emerson,
H.D. Thoreau, A. Leopold) and Europe (A. Humboldt, E. Haeckel and H.W.

! See L. Gawor, Ekoszice, Wyd. Uniwersytetu Rzeszowskiego, Rzeszow 2017, s. 10-84.
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Conventz).? By the end of the nineteenth century, it was also alien to Polish
thought.

On the national level, the idea of environmental protection became fully pre-
sent in Galicia, especially in Krakow and Lviv. It was at this time that organisa-
tions were founded that placed care for nature at the forefront of their tasks. The
most important of these were: The Physiographic Commission of the Academy
of Learning (Komisja Fizjograficzna Akademii Umiejetno$ci) (1865), the Tatra
Society of Krakow (Towarzystwo Tatrzanskie) (1873), the Copernicus Society
of Naturalists (Towarzystwo Przyrodnikéw im. Kopernika) founded in Lviv in
1874, the Galician Society for the Protection of Animals in Lviv (Galicyjskie
Towarzystwo Ochrony Zwierzat), which had been active since 1876, and the Ga-
lician Forest Society (Galicyjskie Towarzystwo Le$ne) (1882). The press organs
of these groups were the magazines: “Kosmos”, “Miesigcznik™ and “Sylwan”.

The measures taken for the purpose of protecting nature at the time were
mainly of temporary nature. The theoretical framework of the idea of nature
protection appeared only at the beginning of the 20th century. The authors of the
first well-thought-of Polish concepts of nature conservation were the Galician
naturalists Marian Raciborski and Jan Gwalbert Pawlikowski.

An undoubted precursor of Polish theoretically in-depth reflection on na-
ture conservation was Marian Raciborski.? In this respect he wrote two noteworthy
texts: Ochrony godne drzewa i zbiorowiska roslin [Trees Worthy of Protection

2 See A. Pawlowski, Rozwdj zrownowazony — idea, filozofia, praktyka, PAN i Komitet
Inzynierii Srodowiska, Lublin 2008, s. 19-21.

3 Marian Raciborski (1863—1917) studied natural sciences and medicine at the Jagiellonian
University and later at the universities of Berlin, Bonn, Munich and Wroctaw. Between 1896 and
1900, he conducted flora research on the island of Java. After returning to Poland, he was head of
the Department of Botany at the Agricultural Academy in Dublany near Lviv from 1900 to 1909.
In 1904-05 he was president of the Polish Society of Naturalists in Lviv. From 1909, as professor
of botany at the University of Lviv, he organised the Biological-Botanical Institute. In 1912 he
became professor of botany at the Jagiellonian University. A corresponding member of the Polish
Academy of Learning from 1900, active member from 1913. From 1915 to 1917 he was chairman
of the Physiographic Commission of the Academy of Learning. In 1912 he was appointed
director of the Botanical Garden in Krakéw. In 1913 he established the Botanical Institute of the
Jagiellonian University. Raciborski published over 300 papers on cytology, anatomy, morphology
and plant physiology. He also published pioneering palaeobotanical publications; he created the
Polish phytogeographical school. For more about the scientist see: Marian Raciborski: Studia nad
zyciem i tworczoscig naukowg, collective edition prepared by J. Kornas, published by UJ, Krakow
1986; B. Wojcik, Marian Raciborski — pionier polskiej ochrony przyrody, ,,Kwartalnik Historii
Nauki i Techniki”, 2001, vol. 46, nr 1, s. 113-120.
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and Plant Communities] and Zabytki przyrody [Natural Monuments].* The se-
cond work is the first programmatic treatise in Poland on nature conservation.’

At the outset, Raciborski notes the progressive destruction of the natural
environment and the consequent need to care for nature. In his opinion, the
social importance of the environment speaks in favour of the necessity to take
protective measures. In this connection, he writes: “Over wide expanses of Eu-
rope [man — L.G.] has changed the former landscape, the former vegetation and
animal cover. Only now, it is a significant detail for the minds of our generation,
in many parts of the globe almost simultaneously the loss has been understood
and steps have been taken to preserve the remnants; people have understood the
importance of the role played by the native landscape and our knowledge of it
in educational and scientific terms, by making it our duty to future generations
to know and preserve the monuments of native nature”.® Raciborski’s method
of argumentation deserves special attention here, as he emphasised the value of
unspoilt nature (which should be preserved for the future) as well as its role in
the process of shaping the character and mind of young people and the cognitive
activity of man. What becomes apparent here, however, is above all a concern
for preserving the unspoilt qualities of the natural environment for future gene-
rations. Raciborski’s postulate by is a clear antecedent of the principle of ecolo-
gical generational egalitarianism, which is fundamental to environmentalism in
the second half of the 20" century.

In this text, Raciborski also introduces the concept of natural monuments,
which is fundamental to his project: “We call natural monuments those objects
of inanimate or animate nature which arouse curiosity by the rarity of their ap-
pearance, and at the same time, by their respectable age, are witnesses of past
times, relations, sometimes of past climates, and as valuable demonstrative spe-
cimens deserve attention and care. They can also include ordinary places of
beauty in an extraordinary location. They can be rocks, waterfalls, lakes, rare
animals, giant or rare trees or even groups of plants different from the usual
ones, such as remnants of steppes, gypsum sinkholes or peat bogs. Only thanks
to the awareness of their value we will be able to take care of them, without
this we will pass by them indifferently as before”.” The analogy with historical
monuments was clearly used in this concept, hence it was referred to as mu-

* M. Raciborski, Ochrony godne drzewa i zbiorowiska roslin, ,,Kosmos” 1900, nr 3-4;
Zabytki przyrody, ,,Ateneum Polskie” 1908, Lwow, vol. I, January—March, s. 38-47.

5 'W. Szafer, Introduction to: M. Raciborski, Zabytki przyrody, przedruk z oryginatu z 1908,
Panstwowa Rada Ochrony Przyrody, Krakow 1947, s. 8. Further quotations from this source. First
edition of Raciborski’s dissertation in: ,,Ateneum Polskie”, dz. cyt.

¢ M. Raciborski, Zabytki przyrody, s. 11.

7 Tamze, s. 12—13.
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seum-like care of nature,® or conservation activities.” In particular, the latter
term is accurate in describing the attitude preferred by Raciborski as it aimed
at undertaking activities limited to preserving and caring for the components of
the natural environment that had been found and considered valuable. What is
missing here, importantly, is the postulate of activity undertaken for the “repair”
of damage caused by man to nature: as a project of ecological activity it appe-
ared much later.

Raciborski’s conservationist approach to the problem of nature protection
is also intended to be an important element of patriotic upbringing through lear-
ning about the monuments of native nature and caring for them. He wrote about
it as follows: “[...] the naturalistic way of understanding life and its phenomena
is invading us more and more boldly; it exercises young minds not only by me-
ans of spiritual words, but by connecting observations, making experiences, the
last test of truth. And these observations must, by their very nature, concern first
and foremost the homeland and its creations. The feeling of love of the home-
land, of commonality with society and with the land, created only on the basis
of tradition and reading, history or poetry, may be very strong, but if it lacks
a closer knowledge of things, [i.e. native nature, it will turn out — L. G.] to be so-
mething vague and sterile”.'” In this perspective, nature conservation becomes
a social, national and patriotic duty; and because of its educational importance,
it is a moral obligation.

Raciborski’s theoretical justification for nature conservation manifests it-
self in the above ideas. It consists in emphasising the importance of nature in
individual, social and national life. Such an approach to the natural environ-
ment also triggers reflection on the situation of future generations, who may be
deprived of direct contact with uncontaminated nature. Finally, there is a very
clear conviction that nature has an autotelic value and should be protected for
this reason. This conviction is still a strong justification today for the idea of
displaying natural monuments and establishing natural museums, national and
landscape parks and nature reserves.

Another important element in the Polish scientist’s reflections is linked to
the above mentioned considerations as he believed that nature conservation sho-
uld have the character of a society-wide mobilisation. In order to achieve such

8 See R. Okraska, Rycerz przyrody, introduction to: J.G. Pawlikowski, Kultura a natura
i inne manifesty ekologiczne, Wyd. Stowarzyszenie ,,Obywatele Obywatelom” oraz Instytut
Spraw Obywatelskich, £6dz 2010, s. 21.

 In this understanding of the care for nature, Raciborski followed in the footsteps of
a well-known German nature conservation pioneer in Europe at the turn of the 20th century, the
Gdansk-based Hugo Conwentz.

10 M. Raciborski, Zabytki przyrody, s. 12.
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a state, the transfer of appropriate knowledge is essential: “Valuable natural mo-
numents can be saved from extinction by spreading awareness of their impor-
tance and by protecting those that are endangered. The basis for both paths [sho-
uld be] the knowledge of currently existing monuments and their inventory.”!!
This was the basis of Raciborski’s project to promote and popularise knowledge
of natural monuments and the need to care for them among the general public
(an apt example is the above-mentioned brochure Badanie i ochrona zabytkow
przyrody: poradnik pracy dla dzialaczy kulturalnych [Research and protection
of natural monuments: a working guide for cultural activists]), and especially in
academic circles. In this context, he is credited with being “the first in the world
[...] to lecture on the principles of nature conservation at the university chairs [of
botany — L.G.] in Lviv and Krakow”.!?

A more elaborate concept of nature conservation was presented a few years
later by Raciborski’s colleague from the Agricultural Academy in Dublany, Jan
Gwalbert Pawlikowski.” In the annual magazine “Lamus” in 1913, he publi-

1" M. Raciborski, L. Sawicki, Badanie i ochrona zabytkéw przyrody: poradnik pracy dla
dziataczy kulturalnych, Wyd. Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza w Krakowie, Krakow
1914, s. 14.

12" A. Wodziczko, Na strazy przyrody, Panstwowe Zaktady Wydawnictw Szkolnych, Warsaw
1967, s. 8.

13 Jan Gwalbert Pawlikowski (1860—1939) studied law at the Jagiellonian University, where
he obtained his Ph. D. in 1885. Between 1885 and 1887, he studied agricultural science and
economics in Vienna. From 1887 he managed his family’s landed estate near Medyka. At the
same time, from 1889 onwards, he started working as a lecturer of agricultural and economic
subjects at the Agricultural Academy in Dublany near Lviv. There he established cooperation with
M. Raciborski. While living in Lwow, he actively worked on many levels: economic, educational
and cultural, and political. He was a prolific author of many scientific texts in the field of
agricultural sciences, but also in the field of literary studies (Stowacki’s Mistyka [Mystique],
1909) — for his achievements in this field he became a member of the Polish Academy of
Learning. Finally, he was a strongly committed member of the Tatra Society and a leading
ideologue of mountaineering. This last area of Pawlikowski’s activity is linked to his work on
nature conservation. He was instrumental in establishing the Tatra Mountains Protection Section
(1902), which over the years was transformed into the Mountain Protection Section (1930). This
was the first formal initiative in the Polish lands with nature conservation as its main objective.
He was one of the co-founders of the League of Nature Protection (1926), a mass organisation
guarding the natural heritage. In independent Poland, he served as vice-chairman of the State
Council for Nature Protection, contributing significantly to the enactment of the modern Nature
Protection Act (1934) and many legal acts in this field. For this activity he was honoured with
state distinctions (including the order Polonia Restituta) and the publication of the volume O lice
ziemi. Wybor pism Jana Gwalberta Pawlikowskiego [The face of the earth. Selected writings
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shed a text entitled Kultura i natura [Culture and Nature],'* which is regarded
as Poland’s first ecological manifesto."

Pawlikowski was convinced that “Contemporary culture contains elements
contributing to the degeneration of man to a far greater degree than in earlier
times”.!® This statement was based on the crisis commonly felt in Europe at the
turn of the 20" century, revealing the disappearance of traditional society and
the values associated with it, and the emergence of entirely new phenomena
such as rapid industrialisation and urbanisation. These processes in particular,
in the eyes of the Polish writer, were, on the one hand, the causes of threats to
human physical and mental health, and on the other, factors of environmental
destruction. At the same time, he noted a pan-European trend of thought, dating
back to Rousseau and especially to the Romantic era, attributing an important
emotional significance to nature in human life. As a result, he wrote: “One of
the reasons for the contemporary resurgence of affection for nature is the awa-
kening of an awareness of how far we have strayed from it”.!” Then he adds that
“[...] today’s affectionate attitude towards nature bears the characteristic of be-
ing counter-cultural”.'® In the light of this last remark, the title of Pawlikowski’s
dissertation Kultura i natura would seem to be of oppositional character. Cul-
ture, as the totality of the civilisational achievements of the human race in the
spiritual (mental), material (the totality of the products of human activity) and
social (the forms of communal life) spheres, stands in opposition to nature — to
the natural environment from which man originated and with which man is still
connected. In fact, Pawlikowski particularly stressed that in his contemporary
times, the relationship between culture and nature is asymmetrical and produces
unfavourable results for both its members. Hence, he put forward the idea that
a non-adversarial relationship between man and nature should be built.

The way to realise the idea of uniting nature and culture in a harmonious
whole is, according to Pawlikowski, to take action to protect nature, as the weaker

by Jan Gwalbert Pawlikowski], containing his most important treatises on the protection of
nature, environment, landscape and folk culture. For more on Pawlikowski’s biography and his
conservation activities see: R. Okraska, Rycerz przyrody, dz. cyt. See also Dom pod Jedlami
ijego tworca. Studia i wspomnienia, ed. by W.A. Wdjcik, Znak Publishing House, Krakéw 1997.

4 J.G. Pawlikowski, Kultura i natura, ,Lamus” 1913, R. IV; as a separately published
“print”: published by the Tatra Protection Section of the Tatra Society, H. Altenberg i E. Wende
Publishing House, Lwow—Warszawa 1913.

15 See A. Sebesta, Wqtki aksjologiczne i ekofilozoficzne w tworczosci Jana Gwalberta
Pawlikowskiego [w:] Idee i eksplikacje, Abrys Publishing House, Cracow 2001, s. 53; R. Okraska,
Rycerz przyrody, s. 20-22.

16 J.G. Pawlikowski, Kultura i natura [w:] J.G. Pawlikowski, Kultura a natura i inne
manifesty ekologiczne, s. 49; further quotations from this source.

17 Tamze, s. 58.

18 Tamze, s. 48.
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and mercilessly exploited side of the relationship in question. At the same time,
these actions are to serve man, contributing to the improvement of his living con-
ditions. This project forms the basis of his multi-faceted ecological reflection.

One of the most important strands of the Galician author’s thought was
a strong criticism of the utilitarian treatment of nature. As a consequence, he
wrote: “The idea of nature conservation begins only where the protector does
not do it either for material purposes or for the historical or other commemorati-
ve value connected with the creation of nature, alien to it as such, but for nature
itself, for a liking for it, for the ideal values found in it”."” For Pawlikowski,
the ideal value is everything that is uncontaminated by human interference. In
relation to nature, old trees, forest backwoods, rare rock formations (natural mo-
numents) or natural landscapes have an ideal value. The rarer such objects are,
the greater their ideal value. According to Pawlikowski, the ideal values of na-
ture are the fundamental basis for nature conservation. The postulates of nature
protection put forward for economic reasons (because natural resources will be
exhausted too soon) or utilitarian reasons (nature’s values should be preserved
because they are useful for people’s holidays) for him are a fundamental misun-
derstanding. Nature should only be protected on the basis of its intrinsic values.

From this axiological point of view, Pawlikowski was critical of the con-
servationist concept of nature protection. The ideas of nature monuments and
nature reserves alone are insufficient. Caring only for nature monuments and
monuments is not, after all, protecting all of nature; creating reserves (“national
parks”, “protective islands”) excludes from the postulate of nature protection
whole areas of the country which are not areas of special care.?’ In his opinion,
the idea of caring for nature should assume treating it holistically, taking into
account all its manifestations.

However, he was much closer to the idea of preserving the qualities of the
natural landscape. In Pawlikowski’s view, this concept was seen as a link betwe-
en culture and nature. On the one hand, it must take into account the transfor-
mation of the landscape resulting from human activity (e.g. power lines, roads,
railway tracks, industrial landscape). On the other hand, it is concerned with
keeping the natural environment as pristine as possible. Hence the need to shape
(spatial planning) the landscape in such a way as to unite these two conside-
rations. His words (from 1913) may seem even visionary in this respect: “It is
necessary to introduce into teaching [...] the art of adapting to the aesthetic cha-
racter of the landscape; what may have seemed impossible or even ridiculous
yesterday will become a serious demand tomorrow”.?!

19 Tamze, s. 69-70.

20 Tamze, s. 76.

21 J.G. Pawlikowski, Kultura i natura, s. 87. And this is exactly what has happened: a subject
called “protection and shaping of the landscape” is currently taught at universities.
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After all, nature conservation is not only a matter of taking care of the
landscape, but also of caring for plants and animals that are threatened by the
civilisational development of agriculture, industry and the growing demand for
raw materials obtained from animals. To this extent, Pawlikowski calls for re-
straint in the development of green areas, the maintenance of flora and fauna
characteristic of the area and care for, not only endangered, but all plant and
animal species.”> In modern language, he calls for the preservation of natural
biodiversity to the largest possible extent, which he sees as the overriding goal
of conservation activity. It is an agenda still valid in today’s ecological concepts.

Pawlikowski’s ecological reflection particularly emphasises the role of di-
rect human contact with nature as the importance of the natural environment
(disturbed as little as possible) for human existence cannot be overestimated. He
also used such argumentation to promote the idea of nature conservation, even
though he criticised the utilitarian approach in this respect. It may be inferred
that in his view, conservation measures are beneficial from an individual, social,
national and moral point of view.

People’s communion with nature, especially the value of the “natural be-
auties of the landscape”, satisfies their aesthetic sensibility; at the same time, it
gives their psyche the necessary respite from the cares of everyday life. “Nature
is a revitalising bath that restores the forces exhausted in the human world, it is
a secluded temple where the soul, far from its daily preoccupations, stands eye
to eye with itself and goes to reflect on itself, it is a place of purification from all
that has clung to us as alien and imposed. It is a place of looking from afar for
a glimpse of eternity. Finally, it is the place of the ascent of a thought that is free,
its own, rested, not dwarfed and shrunken by considerations and circumstances
[...]. All truly great thoughts, as Nietzsche says, are thoughts conceived by wal-
king (ergangene Gedanken) in the midst of free nature”.”® In this Nietzschean
maxim from Twilight of the Gods, Pawlikowski saw one of the essential sources
of intellectual creativity. According to the writer, contact with nature also has
a socio-economic character — resting in the bosom of nature regenerates one’s
strength and gives one the will to work. It contributes, through learning about
native nature, to strengthening love for the homeland; it is a very important
factor in the sense of national identity. It also manifests itself on an ethical level
— the loss of the qualities of nature contributes to the moral balance.*

In the introduction of Kultura i natura, Pawlikowski concluded that there
was a crisis of culture resulting, among other things, in the degradation of the
natural environment and a growing awareness of man’s separation from nature.

22 Tamze, s. 94-99.
2 Tamze, s. 48.
2 Tamze, s. 89-90.
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He also returned to these issues in a theoretically broader context in the final
sections of his ecological manifesto.

First of all, the Galician author presented a vision of human evolution
and the history of the relationship between culture and nature: “Primitive man
lived with nature and from nature. He erected his house like a beaver erects
his house, he provided himself with prey like a lynx or an otter, he fed on fruit
and grain like birds, he gathered supplies like a hamster and processed them
like a bee. He lived off nature but did not destroy it. But when he multiplied
excessively and strengthened, he became like a mouse or a locust to it. Then,
having seen nature stripped of its cheerful greenery, he turned round and stop-
ped. He resolved to protect it from his own pillaging and restore its beauty
and health. But what he intended to achieve cannot be achieved — the former
state has passed irretrievably; what is to come will be something else entire-
ly”.2> This quotation reveals a pattern of three phases of human development:
1. The fusion of man with nature — this is the epoch of harmonious coexistence;
2. The emancipation of the human species from the natural environment and
control over it — this is the epoch of the exploitation of nature according to the
Old Testament principle (“be fertile and multiply; fill the earth and subdue
it”) and the utilitarian attitude; 3. A re—evaluation of man’s place in the world
and his relationship with nature — a resignation from anthropocentrism in the
relationship between man (culture) and nature in favour of the equivalence of
both these components of being, except that there is no automatic return to the
first phase. The new relationship of man to nature is ‘filtered’ through culture,
that is, through the totality of what man has achieved over the centuries in the
spiritual and technological spheres.

The most significant in this scheme is the third phase, about which Pawli-
kowski writes as follows: “Culture emerged from nature and had its characte-
ristics for a long time. Then culture turned against nature. And when, under the
modern slogan of ‘protection’, culture enters into an alliance with nature again,
then, under the influence of this current, the renewed nature will no longer be
what it used to be: it will inevitably bear